
150 tys. wiernych prized Bazyliką św. Piotra

Maksymilian Kolbe 
świętym Kościoła
Specjalnie dla „Kuriera" 
korespondencja z Rzymu

N A T LE  dywanu zawieszonego na głównym  balkonie Bazy­
l ik i św. P io tra  obraz przedstawiający o jca M aksym iliana Ko lbe­
go. N iże j — podium  i tron  papieski. Jeszcze niże j —  ołtarz 
pod baldachimem zwrócony w  stronę w iernych. Łagodnie po­
chyła płaszczyzna przed Bazyliką, a dale j od kolum nady Ber- 
niniego po via Della Cooioillazione plac po brzegi wypełniony 
ludzką rzeszą. 150 tysięcy wiernych, przybyszów i  rzym ian 
ciągnęło tu  od wczesnego ranka.
W  CENTRALNYCH sektorach 

widoczne z "dala napisy in fo r­
m ują, że tu  uczestniczą w  uro­
czystościach p ie lg rzym ki diece­
zja lne z Polski. W sumie ponad 
5 tysięcy ludzi. Razem z Polo­
n ią  z całego świata — 10 tysię­
cy. a więc po Włochach na jlicz­
niejsza grupa narodowościowa.
Jest 9 tysięcy pielgrzym ów nie­
m ieckich. Powszechnej Uwagi 
nie może nie przyciągnąć cho­
rągiew Diecezji Częstochowskiej 
z portretem  ojca M aksym iliana 
w  oświęcimskim pasiaku. R e li-

(Dókończenie na s ir. 2)
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—■ W  SŁOW ACH: porozumie­
nie, jedność, współdziałanie 
mieści się k lucz do wyjścia z 
kryzysu — powiedział dyrektor 
naczelny „W arskiego”  Stanisław 
Ozimek, otw iera jąc spotkanie 
przedstaw icieli wydzia łów  i  o r­
ganizacji społecznych stoczni, 

. któ re  odbyło się w  ub. piątek 
w  „K o ra b iu ” .

Powołano na nim- Stoczniową 
Radę PRON, k tó re j przewodni­
czącym został Waldemar Sob- 

(Dakończenie na str. 2)

Spotkanie wojewody 

z prezesami klubów 

i zwkjzków sportowych

Wyższe wymagania, 
ambitniejsze cele...
W  TJiRiZEJD ZIE W O J E W Ó D Z K IM  

o d b y ło  sie w  sobotę s p o tk a n ie  w o ­
je w o d y  S ta n is ła w a  M a lc a  i  w ic e ­
w o je w o d y  A n d rz e ja  G ło w a c k ie g o  z 
nrezes-ami szczec ińskich  k lu b ó w  i 
z w ią z k ó w  sp o rto w y c h , pośw ięcone  
a k tu a ln y m  p ro b le m o m  naszej k u l­
tu ry  f iz y c z n e j o ra z  p e rs p e k ty w o m  
je j  dalszego ro z w e jl ł .  O tw ie ra ją c  
n a ra d ę  S. M a le c  s tw ie rd z ił m . in .. 
Iż w ła d ze  n a d a ją  t e j  p ro b le m a ty c e  
w y s o k ą  ra ng ę , do strzeg a ją c  i  w  
p e łn i d o c e n ia ją e  b o g a ty  w a c h la rz  
sp o łecznych  i  w y c h o w a w c zy c h  w a r ­
tości. D o b re  w y n ik i s a ty s fa k s jo n u ją

(Dokończenie na str. 6)

Owocne obrady Sejmu PRL

Przyjęcie ustawy
o związkach zawodowych

Zmiany w składzie Rady Ministrów
PO DWÓCH, nadzwyczaj przeciążonych pracą dniach W sobo- wodowego. W okół tych zagad- d a  k ra ju , we wdrażaniu 

tę zakończyło się kolejne posiedzenie Sejmu PRL. Na gmach nień nagrom adziły się znana * -  zownych a gruntownych roforra, 
przy u licy  W ie jsk ie j zwrócone by ły  oczy nie ty tko  naszego spo- mocje, k tóre znalazły swoją k u l w  tyra  gosjpodaiczej. 
leczcństwa, ale — ni« ma w  tym  żadnej przesady —  również m inację w  c h w ili zawieszenia .
uwaga zagranicznej o-plnai publicznej. Na porządku dziennym wszystkich związków zawado- P ra je& ty ustawy o 
obrad polskiego parlamentu znalazły się bowiem kwestie o n ie- wych po wprowadzeńm stanu zawodowych
zw ykłym  wprost znaczeniu dla procesu socjalistycznej odnowy, wojennego. Jednocześnie me u - wnaesione na obecne poszed/.emo
Innym i słowy — oczekiwano czy odpowiedź, zwłaszcza w  spra- legało wątpliw ości, że to  może Sejmu, ja k  rownaez P®*
w ie o tak w ie lk ie j wadze, ja k  obecność w  polskim  życiu nieza- być ty lko  okres p rze jśc^yy , po tyczący spraw locja
leżnych samorządnych związków zawodowych, będzie jednożna- znieważ trudno sobie wyobrazić ły  Jak dow iodły t©go y •
ezna, harm onizująca z programem IX  Nadzwyczajnego Zjazdu socjalistyczne państwo bez ru -  obrad —  WflJTOM
PZPR oraz w ie lokro tnym i zapowiedziami i  zapewnieniam i władz chu związkowego, autentycznej s tru k tu r d e m o k ra ty c ^y c n p a n -
po sierpniu 1980 i grudniu 1981. reprezentacji interesów i dązen »twa, ^ y ra z a ły  troskę o p o p a *

robotniczych; tym  baardziej, że wę bytu  ludności zgodnie z za- 
PRZEM Ó W IENIE wygłoszone nie, i  ze zrozumiałych wzglę- je j b rak  stawał się oczywistą 

na- fo rum  sejmowym przez W oj- dów, przyszłość ich ruchu za- przeszkodą w  norm alizacji zy- 
ciecha Jaruzelskiego i cały prze­
bieg niezwykłe ożywionej, nie 
pozbawionej zresztą akcentów 
polemicznych debaty poselskiej, 
w y n ik i -prac W ysokiej laby udo-, 
kum entowały konsekwencję w  
podejściu do najbardzie j żywot-

(Dokończenie na str. S i  4)

Socjalistycznej odnowie sejmowe ustawy
nadajq moc prawa

(Omówienie wystąpienia Wojciecha Jaruzelskiego)
___  g e n . WOJCIECH JARUZELSKI budzonych oczekiwań bez realne- rzędnych związków zawodowycf*

nie m a ’ prec^enTu "w  dotych- podkreślił m. in., i i  warunkiem po- go pokrycia. Doprowadziła do świadczą rtobitaw l^ t y .  Rueft 
„ n m .ei  h is to r ii Polski Nie jest myślneao kształtowania przyszłoś- spadku aktywności społecznej. Stąd związkowy me moi« być i n ie bę 

o ' $ £  T t S S  i« «  ™ um ny, ^ 6 r c 2y, « r i . l l  *  - b o tm « ,  < ** ..«  1980 
ry  tak  często dopominano się, konsekwentny rozwój socjahstycz- roku. rw a n ie m  *  politycznym. Nowe

S O M J*» n * Premie, podkreślił, że zadani* m K i wk j . n '  bl  „ ¡ L r te in .  i  w

nych problemów Rzeczypospoli­
te j, w  osiąganiu długofalowych 
celów społecznych. W ogóle — 
ja k  to podkreślił prem ier — rola 
ludowego parlam entu wzrosła i 
wzrósł społeczny autoryte t Sej­
mu, zaś aktywność prawodaw­
cza najwyższego organu władzy

lecz ostatnio Sejm wręcz zapra­
cowany. tylko silne, sprawne, praworządne włod2y jast 

państwo. Kiedy państwo słabnie konstrukcji,
* *   :~  . . . . i.. — u , / i ifr fT  '  1

. . związki muszą być niezależne I w
tworzenie niecnej _elni samorIątjne. Związki zawo- 
ktorej demokracja dow# powinny być jednocześni®

-  demokracja wyradza się w anar socjal;sty " na moze się rozwijać. czU *ikiem nlni«ć I T t S S m S  
K lasę robotniczą, wszystkich chię. Kiedy z kolei pojawia się Po 'tej j ł0 dze kroczymy śmielej i  „czesmean ostrieaania w fo łS y *  

ludzi pracy interesowała szczegół arogancjo, sobiepaństwo, zadu- bafctriJej konsekwentnie niż kiedy- « i .

39 rocznica

Żołnierska
akademia

„W  D N IU  Waszego Święta regionu i k ra ju , a zasadnicza 
upam iętn iającym  historyczne służba wojskowa stanow i dla 
zwycięstwo w  b itw ę  pod Len i- m łodzieży rzetelną szkołę, patrio  
no składam y Wam serdeczne tyzm u i obyw atelskiej odpowie- 
podziękowanie za w ytrw a łą  i  dzialności.s
pełną poświęcenia służbę O j-  ...Zdyscyplinowanie l konsekwen-
czuźnie Codzienni! tru d  ka~ cja wykazans przez W as. żołnierze, czyzme. ...L.oaztenny tru a  Ka w 0/cresie stanu wojennego, zdecy- 
d ry  zawodowej dobrze służy u-
m acn ian iu . .obronności naszego (Dokończenie na str. 2)

fani« wfadiy — silą państwa sta- ko(vvisk dotychczas, 
je się pozorna. Minione lata po­
twierdziły to raz jeszcze — stw er- Gen. Jaruzelski zwróci! uwagę, 
dził generał Jaruzelski. Przekreślo- iż socjalistycznej odnowie ustawy 
ny został nieliczący się z rzeczy- sejmowe nadają moc prawa. W 
wistością miraż łatwego sukcesu tym kontekście zwrócił uwagę, iż 
gospodarczego, cywilizacyjnego, w> aktywność prawodawcza najwyż- 
zja „Polski malowanej'’. Leży ona szego organu wiodły nie ma pre- 
u podłoża obecnego kryzysu gos- cedensu w dotychczasowej historii 
podarczego. Przyniosła dotkliwe Polski, 
skutki w postaci przedwcześnie roz

Gen. W. Jaruzelski nawiązał da­
lej do przyjętej ’ przez Sejm usta­
wy o związkach zawodowych, któ­
ra otwiera nowy niezmiernie waż­
ny etap w ruchu zawodowym. Sta­
nowi doniosły akt na drodze nor­
malizacji życia społecznego, wzbo­
gacania jego demokratycznych 
form. Premier nawiązał do głosów 
przedstawiających przyjętą ustawę 
jako złamanie zobowiązań, prze­
kreślenie robotniczych nadziei Iju ­
ko próbę cofnięcia Polski c?o sta­
nu sprzed sierpnia 1980 r. i powie 
dział, że o prawdziwych intencjach 
władzy wobec niezależnych samo-

C/nej władzy potrzebny jest rze­
czywisty partner —  taki, który po­
wie prawdę w oczy, skrytykuje, na­
wet zaprotestuje, lecz i weźmie 
na siebie ciężar współodpowie- 

(Dokończenie na str. S)

Obradował WKO
W  P IĄ T E K , podczas obrad 

Wojewódzkiego Kom itetu Obro­
ny omówiono przygotowania 
kom unikac ji do zim y oraz .za­
opatrzenie Szczecina w  mięso' 
i  jego przetw ory na początku 
października. Wysłuchano odpo 
w iednich wystąpień przedstawi 
c ie li poszczególnych służb, a na 
stępnie W KO podjęła ustalenia

(Dokończenie na str. 2)

Zwicjzki zawodowe 

przywrócone 

ludziom pracy

Punkt zwrotny
SEJM przyjął ustawę o 

związkach zawodowych. Sta­
re związki — pnzedgrudnio- 
we zeszły ze sceny, a wcho­
dzą nawę.

Czy tak się musiało stać? 
Czy niemożliwy był rzeczy-

(Dokończenie na str. 2)

Kioski „Ruchu” -  przypadek szczególny ♦  Inwestycje dla oświaty ♦  Bufety popularniejsze niż stołówkiDZIŚ
W  NUMERZE:



K U R I E R  ♦  REGION ♦  KRAJ +  ŚWIAT ♦  REGION ♦  KRAJ ^  ŚWIAT *  REGION *  KRAJ +  ŚWIAT <> STRONA 2

Maksymilian Kolbe 
świętym Kościoła
(Dokończenie ze str. 1) Oświęcimiu, jeden z tych, k tó - 

. , . , rzy  szczęśliwie nie podzie lili lo -
g ijne pieśni śpiewa chór poi- su blisko 2 tysięcy polskich księ 
skich dziewcząt w  ludowych ¿y} o fia r h itle row skie j eksterm i- 
strojach. W  pierwszym  rzędzie nac ji i...
jednej z trybu n  honorowych W li tu rg i i dzisiejszej uroczys-
polska delegacja, o iic ia lia  .  »1- tOS" i  j e s ^ w i e T S l  momen- 

Je- *6w uniwersalnych. Kardyna łrzym  Ozdowskim na czele.
Na honorowym miejscu obok 

m a tk i Teresy z K a lku ty , F fan-
Pe llezini k ie ru jąc do 
Jana Pawła I I  prośbę

papieża
kano-

iucn.R.1 re i esy z xvaiKu iy , r ia n -  n iz a c j e  nrzVDomina Że błmzo- 
Ciszek Gajowhiczek. 81-le tnl dziś si aw ionyP M aksym ilian  M aria
kom batant, em eryt z Brzegu,
ak tyw ny weiąż w  ła d c z e m u

M T  m  * * * »  » uroczystym Ł
K ‘£ T ią  ° £larą d i -  ogłasza o j« ł Kolbego

Głęboko re lig ijny , modlący się 
o to, by nie było n igdy więcej

długo nie m ilkną

w o jny, nigdy więcej obozów 
śm ierci i  zagłady, n igdy więcej 
tragedii narodu polskiego i in ­
nych narodów Franciszek Ga- 
jowniczek m a .tu , na placu św.

świętym  
oklaski.

W ZEBRANY T ŁU M  padają 
słowa Jana Pawła I I :  „Ś w ię ty  
M aksym ilian Kolbe oddał życie 
za brata. Była w  te j śm ierci ca­
ła ostateczna wielkość ludzkie 
go czynu, ludzkiego wyboru,S:S%SpŁ“.„= : ą g g j. „ „
s s  « r s . , r a  śtą sprawą naszej O jczyzny”  azlec’ ze na ?lacu sw' r io t rawraz z wyniesieniem na ołtarze 
heroicznego polskiego kapłana 
dokonał się ak t uznania dla 
najwyższych wartości ludzkich.

Zbigniew  C H Y L IŃ S K I

Z  D A L .A  w lidooziiym  tra n s p a re n ­
te m  d a je  o  sobie znać 90-osobowa 
g ru p a  ze Z d u ń s k ie j W o li, gdzie  w  
ro d z in ie  tk a c z y  o jc ie c -K o lb e  u ro d z ił  
s ię  p rzed  %  la ty . Jest też  40 b ra c i 
francdiśsskanów z N ie p o k a la n o w a , 
k la s z to ru  — ośrodka w y d aw n ic zeg o , 
k t ó r y  w  1027 ro k u  z a ło ży ł o jc ie c  W  N IE D Z IE L Ę  w  p o łu d n ie , po za  
K o lb e . N ie d a le k o  P o la k ó w , 450-oso- k o ń c zen iu  m szy n a p la cu  św. Pio- 
foową g ra p a  Ja p o ń c zy k ó w , m .in . z t ra , p ap ie ż  J a n  P a w e ł I I  p rz y ją ł  
N a g a s a k i i tam te jsze go  N ie p o k a la -  w  W a ty k a n ie  p o lską d e leg ac ję  o f i-  
anowa. Z a ło ż y ł go ró w n ie ż  o jc ie c  c ja ln ą , k tó ra  p rz e b y w a  w  R zy m ie  
K o lb e  w  la ta c h  30 i  p ra c o w a ł w  n a  u roczystośc iach  k a n o n iz a c ji  
n im  przesz la t  6 z k r ó t k im i p rz e r -  M a k s y m ilia n a  M a r ii  K olbego ,
w a m i.  

6 la t
ro zm o w ie , J a n  P a w e ł I I  

ra z ił d e le g a c ji rzą d u , S e jm u  
* ~  '  ~ R L  pod ’p o d z ięk o w an ie

c y jn e .

n a  23 la ta  k a p ła ń s k ie g o  
p o s ła n n ic tw a , w  k tó ry c h  s tw o rz y ł 
ś w ia to w y  ru c h  k u l tu  m a ry jn e g o  
pod has łe m  m il ic j i  n ie p o k a la n e j.
„ P rz e ż y w a m  d z is ie js zy  d z ie ń  w y ­
ją tk o w o , choć u c ze s tn ic zy łe m  ta k że  
w  b e a ty f ik a c j i  o jc a  M a k s y m ilia n a  
—  m ó w i b ra t  J u w e n ty n  M ło d o że ­
n ie c , je d e n  z ponad  ty s ią c a  f ra n ­
c iszk an ó w  p rz y b y ły c h  z ca łego cL s ikan ina

“ p ili trs 2 °cz“ ‘f p a°n"  *teVME53££feS«e
if,m,rC AW lll" ‘. M ia ł®m  szczęście p rz e - za ło żon y m  p rz e z  o. M a k s y m ilia n a

Ł f f l S  K ^ B S - S S .  'SSS. ~--------  W szys tko

W  N IE D Z IE L Ę  o d b y w a ły  
k r a ju  n ab o żeństw a w  in te n c ji  k a ­
n o n izo w an e g o  w  R zy m ie  b ł. M a k ­
s y m ilia n a  K o lb eg o , p o lsk iego  f ra o .

k a p ła n a , zam ęczonego

k la s z to rze , d z ie lić  _ ____
w  h it le ro w s k ic h  obozach, 
to  o p isa łe m  w  ks ią żce  p t.: „ Z n a ­
łe m  o jc a  M a k s y m ilia n a  K o lb e g o ” . 
M a  ona ju ż  3 w y d a n ia  p o lsk ie , 4 
an g ie ls k ie , 3 w ło s k ie , po je d n y m  
p o rtu g a ls k im  i n ie m ie c k im , o s ta t­
n io  zaś w y s z ła  w  ję z y k u  a f r y k a ń ­
s k im  — chdm em ba” .

N a  uroczystość k a n o n iz a c ji, p rz y ­
b y ł z W a rs z a w y  do  R z y m u  b ra t  
f ra n c is z k a n in a  J u w e n ty n a  — T a d e ­
usz M ło d oże n ie c , e m e ry to w a n y  o -  
f ic e r  W o js k a  P o ls k ieg o , u c ze s tn ik  
k a m p a n i i w rz e ś n io w e j w  a r m ii gen . 
K u trz e b y . Jest dz iś  z n im i,  n a  p la ­
cu  św . P io tra  ł  n a jm ło d s z y  z_..dzie- 
s ięc io rga ro d zeń s tw a  M ło d oże ń có w , 
le k a rz  z N o w e g o  J o rk u  z m a łżo n k ą . 
T en  m a ły  z ja z d  ro d z in y  w  R zy m ie , 
z n a m ie n n y  d la  p o lsk ic h  losów  n ie  
n a le ż y  z pew nością  do  odosobnio­
n y c h .

B ra c i M ło d o że ń c ó w  p o z d ra w ia ją  
A m e r y k a n k i  po lsk iego  pochodzenia , 
z n a jo m e  ro d z in y , s io s try  zak o n n e  
M a r ia  T ere sa  z L o u rd e s  i  M a r ia  
E d y ta , p ra c u ją c e  w  R z y m ie . D la  
n ic h  w s zy s tk ic h , p o d ob n ie  ja k  d la  
o g ó łu  zg ro m ad zo n y ch  P o la k ó w , 
d zis ie jsza  u roczystość m a  c h a ra k ­
te r  w y ją tk o w y . Jest p rze ży c ie m  re­
lig i jn y m , a le  p rzec ie ż  p a tr io ty c z ­
n y m  zara ze m . P o w o d e m  do  m o d ­
li t w y .  a le  i  do  z a d u m y  n ad  n as zym  
n a ro d o w y m  d o św iad c zen ie m .

WŚRÓD koncelebrantów uro­
czystej dzisiejszej mszy obok 
kardynałów  i  biskupów jest 
ksiądz Konrad Szweda, towa­
rzysz ojca Kolbego z obozu w

Studio Bałtyk 
o stypendiach
W JUTRZEJSZYM wydaniu 

Studia Bałtyk dziennikarze 
szczecińskiej Rozgłośni PR po 
dejmą kolejny aktualny temat 
jakim sq stypendia dla studen 
tów. Autorzy czekają na opi­
nie słuchaczy, telefon 23-00-50 
czynny będzie w godzinach 
6.30—8.

O  Czy musimy utrzymywać 
studenta? ^  Czy warto lepiej 
się uczyć? O  Kto, kiedy i jak 
przyznaje stypendia? Odpo­
wiedź na te i inne pytania — 
we wtorkowym Studiu Bąłtyk.

( I)

Żołnierska
(Dokończenie ze str. i)

d o w a n ie  p o w s trz y m a ły  p roces a -  
n a rc .h iza c jl ż y c ia  społecznego, p r z y ­
w ra c a ją c  ła d  u m o ż liw ia ją c y  f u n k ­
c jo n o w a n ie  s t ru k tu r  p a ń s tw o w y c h  i  
w d ra ż a n ie  n o w o czesne j re fo rm y  go­
s p o d a rc ze j. J a k  zaw sze , w  ka żd y c h  
t ru d n y c h  o ko liczn o śc ia ch , d o ch o w u ­
ją c  w ie rn o ś c i p rzys iędze w o js ko  
n ie  z a w io d ło  o c ze k iw a ń  społeczeń­
s tw a  Z ie m i S zc zec iń sk ie j.

S k ła d a m y  W a m  za  to  szczere w y ­
ra z y  w d z ię c zn o ś c i i  szacunku . Z  
o k a z ji  ś w ię ta  L u d ow eg o  W o js k i  
P o ls k ieg o  ż y c z y m y  W a m  zas łu żo n ej 
s a ty s fa k c ji ze s łu żby d la  d o b ra  i  
o b ro n y  s o c ja lis ty c z n e j P o ls k i, u zn a ­
n ia  ca łe g o  spo łeczeństw a d la  W a ­
sze j p o s ta w y  i  zasług , z d ro w ia  t 
p o m y ś ln o ś c i w  ży c iu  osob is tym ” .

S Ł O W A  T E  pochodzą z lis tu  do  
żo łn ie rz y  Z ie m i S zc zec iń sk ie j, s k ie ­
ro w a n eg o  do n ic h  p rzez  I  s e k re ta ­
rza  K W  P Z P R  S ta n is ła w a  M iś k ie -  
w ic za , p rzew o dn iczą ce go  W R N  E d ­
w a rd a  K m io tk a  i w o je w o d ę  szcze­
c iń sk ieg o  “ S ta n is ła w a  M a lc a , a od ­
czy tan eg o  w  ub. sobotę n a u ro ­
czy s te j zb ió rc e o fic e ró w , cho rą życ h , 
p o d o fic e ró w  i sze re go w có w  w S a li 
R y c e rs k ie j U rzę d u  W ojew ó d zk ieg o ,

W  t ra k c ie  s p o tk a n ia  X s e k re ta rz  
K W  P Z P R  S tan is ła w  M iś k ie w ic z , 
w o je w o d a  S ta n is ła w  M a le c  i w ic e ­
p rzew o d n iczą ca  W R N  J a d w ig a  G rad  
k o w s k a  u d e k o ro w a li zas łużonych  
d la  w o je w ó d z tw a  ż o łn ie rz y  M e d a ­
la m i *i O d z n a k a m i „ G r y fa  P o m o r­
sk iego” . M e d a le  o trz y m a li:  S ta n i­
s ła w  B o p ie ra łło , S ta n is ła w  G rze s ik . 
W a le n ty  K a c z m a re k , J a n  Ł as zko w -  
sk i. Z d z is ła w  O lc za k  i W it-S ta n i-  
s ła w  S a b a t i .  n a to m ia s t O dzn ak ę  
,-,G ry fa”  —  B o les ła w  B a ra n o w s k i, 
M iro s ła w  D z ię g ie le w s k i, W in c e n ty  
J ę d rz e jc z a k , T adeusz K o s iń s k i, E u ­
geniusz K o śc io lo w ic z , W ła d y s ła w  
Ł ab ża n , B o le s ła w  Ł y s ia k , S ta n is ła w  
M o ra w s k i, L ech  S ik o rs k i, W ie s ła w  
P o ls k i i  S ta n is ła w  Ż w ir .

W  IM IE N IU  w y ró żn io n y c h  głos 
z a b ra ł B o les ła w  B a ra n o w s k i s tw ie r ­
d za jąc  m . in .:

—  „O g ro m n y m  z a d o w o le n ie m  n a­
p aw a nas fa k t ,  że w ła d ze  w o je w ó d z  
tw a  d a rz ą  nas s y m p a tią  i  d o s trze ­
g a ją  t ru d  ż o łn ie rz y  g arn izon u  w  
służb ie  d la  re g io nu . D z ię k u je m y  
W am  to w a rzy s ze  i z a p e w n ia m y  >e 
ja k  zaw sze  d o tą d  ż o łn ie rz  będzie  
w s zędzie  ta m  gdzie d o b ro  w o je ­
w ó d z tw a  i  społeczna po trzeb a  ko 
p o s ta w ią .”

T a k ż e  w  sobotę o d b y ła  się z o k a ­
z ji  39 . ro c zn ic y  p o w sta n ia  L u d o w e ­
go W o js k a  P o ls k ieg o  uroczysta  a -  
k a d e m ia . P rz y b y l i  na n ią  do D om u  
K nltuc .y  S to czn i S zc zec iń sk ie j „ K o ­
ra b ”  >rzedsta -w ie ie łe  w ła d z  p o lity c z  
n ye h  i  adm iim s-tracy jn y c h  w o je ­
w ó d z tw a : I  s e k re ta rz  K W  P Z P R  
S ta n is ła w  MiiśkieWLcz. prezes . W K  
7.SL R y s za rd  Szum /ke, prezes W K  
S D  A d am  R ó ży ło , w o je w o d a  S ta­
nisław M a le c , p re zy d e n t Szczec ina. 
J a n  S to p y ra . a k ty w  P a tr io ty c zn e g o  
R u ch u  O d ro d ze n ia  N aro d o w e g o  
p rz e d s ta w ic ie le  szczec ińskich  z a k ła ­
d ów  p ra c y , s zk ó ł i  o rg a n iza c ji spo­
łe c zn y c h . c z ło n k o w ie  ZB óW iiD  *

Njedziela w  Zaniku

Taniec niezawodnym magnesem
Z A P E W N E  o sta tn ia , „ ta n e c zn a ”  N ie d z ie la  w  Z a m k u  p o b iła  w szel­

k ie  re k o rd y  fre k w e n c ji .  O k a zu je  się. że ta n ie c , p rzed e  w s zys tk im  
te n  to w a rz y s k i, p ra k ty c z n y  cieszy się o g ro m n y m  zain te res o w an iem .

C L O U  n ie d z ie ln e g o  s p o tk a n ia  b y ­
ła  p re ze n ta c ja  szczec ińskich  k lu ­
b ów  tań ca  to w a rzy s k ie g o . P o nad  
tys iąc  osób p rz y g lą d a ło  się tu r n ie ­
jo w y m  p ląsom  8 p a r;  a z u w a gą  
śledzono zarów n o  k r o k i i gęsty  
ta n c e rzy , ja k  f  ic h  s tro je . N a  za­
ko ń c zen ie  o d b y ły  się w y b o ry  n a j­
sy m p a ty c zn ie js ze j p ary . K a ż d y  z 
w id zó w  za o p a trz y ł s ię  w  k a r tk ę  
w y b orczą , k tó rą  s ta n o w ił gw óźdź  
(p a p o w y ). M e c y d o w a n ie  n a jw ię c e j 
ta k ic h  gw o źd zi — 280 s z tu k  zd o b y ­
ła  od w id o w n i p ara  k lu b u  „ Im p e -  
tu s” z W D K  L il ia n a  i Janusz P ią t -  
k o w ie  i  ond zo s ta li ,.G w ia zd ą  N ie ­
d z ie li” .

N a s tr ó j ta n e c zn y  za p a n o w a ł w  
żarniku  ju ż  od godz. 11. k ie d y  to  
d z ia tw a  o g ląd a ła  p o p isy m ło d y ch  
i  b ard zo  m ło d y c h  ta n c e rz y  z P a ń ­
stw o w e g o  O g n iska B a le to w eg o  o- 
ra.z D z iec ię ce g o  K lu b u  T ań c a  z 
M D K  w  G ry fin ie .

N a  p ro je k c ji m u zycznego  f ilm u  
„ H a ir ”  g ru b e  ś re d n io w ie c zn e  ścia­
n y  m a łego  k in a  . .Z a m e k ” o m a l się 
n ie  za ry s o w a ły . T a k  c iasno b y ło  w  
środ k u . J a k  z w y k le  N ie d z ie li w  
Z a m k u  to w a rzy s zy ła  g ie łd a  ks ią że k  
gro m ad zą ca  n ie  ty lk o  b ib lio f iló w .

P o d k re ś lić  n a le ży  d oskona łe  tem  
p o  c a łe g o  p ro g ra m u  oprac o w an e g o  
p rze z  J a c k a  T u rk o w s k ie g o , s 'wci-  
w adzonetgo z le k k o ś c ią  i  w d z ię k ie m  
p rze z  Z b ig n ie w a  W ilc z y ń s k  ego

K ry s ty n ę  O le jn ic z a k . M a r ie  Sy-kułe 
i  S y lw e s tra  W oron ie ck ie g o . R es zty  
d o p e łn ił ta n ie c . ( ła w )

Obradował WKQ
(Dokończenie ze str. 1) 

zobowiązujące przedsiębiorstwa 
do sprawnego realizowania 
transportu pasażerskiego i  towa 
rowego w  okresie zimy.

Natom iast w  sprawie mięsa 
i jego przetw orów  stwierdzono, 
że jego b rak i są wyłącznie wy 
n ik iem  braku w łaściwej organi­
zacji i współdziałania przem y­
słu mięsnego, transportu i  han 
dlu. Z jaw iska te muszą zostać 
wyelim inowane.

X X  Kongres 
Techników Polskich

W  N IE D Z IE L Ę  za k o ń c zy ł w  Ł o -  
dizi 3 -d in iow e o b ra d y  X X  K ongres  
T e c h n ik ó w  P o ls k ich . O m ó w io n o  na 
n im  n a j-w a żn ie jsze  p ro b le m y , iaikie  
sto ją  p rze d  ś w ia te m  tec hn iczn ym  
i  ru c h e m  środ o w isk  techn iczn yc h  
w  o k re s ie  o d n o w y  i w y ch o d zen ia  
z k r y z y s u  gospodarczego. D o  pod- 
le ty c h  podczas kongresu  te m a tó w  
b ę d z ie m y  w ra c a ć  w  n a jb liżs zy c h  
ty g o d n ia c h .

Wybory w Bawarii

„Zdrajcy” za burtą
B O N N  P A P . W  w y n ik u  w y b o ró w  

re g io n a ln y c h  w  B a w a r ii  z L a n d ta ­
gu zo sta li w y p a rc i l ib e ra ło w ie  z 

. P rz y tła c z a ją c e  zw y c ię s tw o  
o d n ieś li co p ra w d a  chrze śc ija ń sc y  
d e m o k ra c i z b a w a rs k ie g o  s k rzy d ła  
C S U , ale  ko s zte m  ro zg ro m ie n ia  
sw ych  l ib e ra ln y c h  p a rtn e ró w  z 
rzą d u  fe d e ra ln e g o  w  B o n n , co sta­
w ia  pod zn a k ie m  za p y ta n ia  t r w a ­
łość n o w e j b o ń s k ie j k o a lic j i  w  
p e rs p e k ty w ie  w y b o ró w  pow szech­
n y c h  p rz e w id z ia n y c h  n a 6 m a rc a  
1983. W y n ik  w y b o ró w  zaraze m  
w s k a z u je , że w y b o rc y  n ie  w y b a c z y ­
li p rz y w ó d c y  lib e ra łó w , G ensche­
ro w i z d ra d y  so c ja ld e m o k ra tó w , 
k t ó r e j  k o n s e k w e n c ją  o ka za ł się u- 
p a d e k  g a b in e tu  S c h m id ta . W s tę p ­
n e w y n ik i  w y b o ró w  re g io n a ln y c h  
w  B a w a r ii  p rz e d s ta w ia ją  się n a s tę ­
p u ją c o : C S U  u zy s k a ła  58,3 p roc. 
(p o p rze d n io  59 1) i 133 m ie is c a  w  
L a n d ta g u  (w  1978 —  129), S P D  31,9 
p roc. (w  1978 r .  31,4) i 71 m a n d a ­
tó w  (p rze d te m  65), z ie lo n i 4,6 (1,8 
p ro c .), l ib e ra ło w ie  3,5 (6,2 p ro c.).

akademia
Z B Ż Z . żo łn ie rze  G a rn izo n u  Szczec iń  
sM ego. w  a k a d e m ii u cze s tn ic zy li 
ró w n ie ż  ko nsu le .w ie  g e n e ra ln i k r a ­
jó w  s o c ja lis ty c zn y c h  o raz  p rzed s ta ­
w ić  ie ie  P ó łn o c n e j G ru p y  W o js k  
Armad R a d z ie c k ie j.

R e fe r a t  o ko lic zn o ś c io w y  w y g ło s ił 
do w ó d ca 12 D y w iz j i  Z m e c h a n izo w a ­
n e j im . A rm ii L u d o w e j p łk  d y p l. 
H e n ry k  S zu m s k i. P rz y p o m n ia ł ro ­
d o w ó d  odrad zo n eg o  W ojsk a  P o l­
sk iego  1 h is to ry c zn e  w a ru n k i z ro ­
d zen ia  p rz y ja ź n i po lsk iego  i ra ­
d z ie ck ieg o  o ręża . O m ó w ił ta k że  ro ­
lę  W P  w  p rz y w ra c a n iu  sp ok o ju  
społecznego w  k r a ju . P łk  S zu m s k i 
p o d k re ś li ł w  s w y m  w y s tą p ie n iu  o* 
siąignięcia i  e fe k ty  u zys ka n e  przez  
ż o łn ie rz y  w  re a liz a c ji zadań  o b ro n ­
nych i p ra c y  na rzecz gospodark i 
n a ro d o w e j w id o c zn yc h  w  n u rc ie  
n a ro d o w y c h  p rze o b ra że ń  k r a ju ,  re ­
g ionu  i  m ia s ta . D o w ó d ca  12 D y w i­
z j i7 z ło ży ł p o d z ię k o w a n ie  w ła d zo m  
p a r ty jn y m  t  a d m in is tra c y jn y m ,  
w s p ó łp ra c u ją c y m ’ z w o js k ie m  o rg a­
n iza c jo m  spo łecznym , za k ła d o m  pra 
cy  i »polecz.eństw u m ia s ta , k o m b a ­
ta n to m , b y ły m  ż o łn ie rzo m  zaw o do ­
w y m  i re ze rw is to m  za zro zu m ie n ia , 
pom oc i p rz y ja c ie ls k ie  w ięzi.

P o zd ro w ie n ia  z  o k a z ji  św ięta  
W o js k a  Polskiego  p rze k a za li ż o łn ie ­
rzo m  I  s e k re ta rz  K W  P Z P R  S ta n i­
s ław , M L śkiew icz i  k o n s u l g e n e ra l­
n y  Z S R R  w  S zc zec in ie  W ła d im ir  
Iw a n o w ic  z B asan iec,

W  części a r ty s ty c z n e j w y s tą p .!  
zespół e s tra d o w y  12 D y w iz j i  Z m e ­
ch a n izo w a n e j im . A rm ii L u d o w e j  
k ie ro w a n y  p rzez  p o r. K o len d o

Z A  o s iągn ię cia  s łużbow e i społecz  
ne d o w ódca 12 D y w iz ji  Z m e c h a n i­
zo w a n e j im . A rm ii L u d o w e j p k 
d v p l. H e n ry k  S zu m s k i w y ró ż n io n y  
został przez M in is te rs tw o  O b ro n y  
N a ro d o w e j w p is a n ie m - do H o n oro ­
w e j K s ię g i C zyn ó w  Ż o łn ie rs k ic h  
W o js k a  Po lskiego . (w it )

PRON
(Dokończenie ze str. 1) 

czak, k ie row n ik  Działu K o n tro li 
Gospodarczej oraz prezes Zarzą­
du Zakładowego PCK. W skład 
Prezydium Rady weszli: S tani­
sław G órko z wydzia łu WO, 
Joanna Grzesiak z Ośrodka Prze 
twarzania Danych oraz Zenon 
G rabowski dyrektor produkcji. 
Jej członkam i zostali zaś: Ga­
b rie l C icś lick i.z  K - l,  S ławomir 
Goździerski z K-2, M irosław  
M ysiara z KM , Jan Ka łkow ski 
z W -l, Stanisław Piskorz z W-2, 
Tadeusz Bielan z W-4, Zygm unt 
Strelcow z W-5, Helena Kacz­
marczyk z W-6, Ryszard Stępak 
z PM, Zbigniew W iliń sk i z TT, 
W ładysław Zienkowicz z TT, Ja­
nusz Z ió łkow ski z DA, Ha lina 
Zapłacka z DG, Teresa O strow­
ska z K M  oraz Jerzy Zapart ze 
Stoczniowego Koła ZBoWiD, kie 
rów n ik  p lacówki Cegielskiego w 
„W arsk im ” .

O M A W IA J Ą C  b ie żąc e  zad a n ia  
P R O N  w  „ W a rs k im ” , W a ld e m a r  
Sobczak s tw ie rd z ił , iż  n ie  m a  go­
to w ego  w zo rc a  d z ia ła ln o ś c i o rg a n i­
za c ji. D e k la r a c ja  w  sp ra w ie  P R O N  
o kreśla  je d y n ie  ra m o w e  k ie ru n k i,  
a tu  - n a  szczeblu z a k ła d u  p o w in ­
n y być one k o n k re ty z o w a n e  m . in . 
we w d ra ż a n iu  i re a liz o w a n iu  has ła  
p o ro zu m ie n ia  n aro dow ego , p rze ła -  
m y w a n  u n a s tro jó w  d e p re s ji i ap a ­
t i i  spo łeczne j, b u d zen iu  w ia ry  w  
przyszłość, w  celow ość i po trzeb ę  
społecznego d z ia ła n ia , w  sze ro k ie j 
w s p ó łp ra c y  z m ło d z ie żą . S łuży ć  te ­
m u  będzie- w s p ó łd z ia ła n ie  P R O N  
ze w s zy s tk im i o rg a n iz a c ja m i w  
slocani. ( tu r )

Punki zwrotny
(Dokończenie ze str. 1) 

wiście powrót do sytuacji 
sprzed 13 grudnia?

Otóż odpowiedzi na pew­
no będzie wiele, bo też oko­
liczności tworzenia nowych 
związków nie są typowe. 
Wprawdzie sondaże prze­
prowadzane przez różne ins­
tytucje wskazywały na zna­
czne zróżnicowanie opinii, to 
jednak najlepszym wyjściem 
z tej sytuacji była taka właś­
nie decyzja, jaką podjął 
Sejm przyjmując zapropono­
waną ustawę. Powrót do 
tamtych związków, do związ­
ków sprzed 13 grudnia, o- 
znaczałby w praktyce nie­
możliwość zażegnania spo­

łecznych podziałów i praw­
dopodobnie restaurację róż­
nego typu konfliktów. Zale­
tą tej ustawy, którą oczy­
wiście jak każdą inną zwe­
ryfikuje dopiero życie, jest 
to,-- że ma ana szansę stwo­
rzyć warunki do działania 
pożytecznego zarówno z 
punktu widzenia ludzi pracy, 
jak również z punktu widze­
nia interesów socjalistyczne­
go państwa. Ta ustawa wy­
chodzi naprzeciw tym dąże­
niom i tym wołaniom, które 
wyrażają się zdecydowaną 
wolą przezwyciężania kryzy­
su.

Jeszcze niedawno był dość 
powszechny pogląd, że nie 
możemy wyjść z kryzysu bez 
reformy gospodarczej, . a nie 
możemy dać bodźca re­
formie bez reaktywowa­
nia instytucji samorzą­
du, a nie może być sa­
morządu bez związków za­
wodowych. Skracając ten 
łańcuch zależności należy 
powiedzieć, że niemożliwe 
jest wyjście z kryzysu bez 
udziału w tym jakże złożo­
nym przedsięwzięciu związ­
ków zawodowych. I oto 
związki zawodowe stają się 
faktem. Inne niż wielu ludzi 
się spodziewało, ale takie 
które mogą — i miejmy na­
dzieję — będą płaszczyzną 
wpływania lydzi pracy na 
różnego rodzaju aspekty ży­
cia. Oczywiście, przed milio­
nami osób stanie pytanie: 
wstępować, nie wstępować? 
Przypuszczalnie nowe związ­
ki będą powstawać powoli, 
ale na pewno będą powsta­
wać, gdyż luka nie może 
trwać i trwać. W każdym za­
kładzie pracy brak związków

zawodowych jest odczuwany 
szczególnie, związków — o- 
brońcy ludzi pracy, związków 
— wyraziciela ludzi pracy, 
związków — włośnie działa­
jących niezależnie od admi­
nistracji, związków — rzą­
dzących się samorządnie. A 
do tego i takich związków, 
które będą mogły mieć waż­
ną broń prawną — mianowi­
cie z włącznym posłużeniem 
się akcją protestacyjną.

Oczekiwania na skutki tej 
ustawy są rzeczywiście wiel­
kie. Z tych względów niektó­
rzy posłowie wypowiadając 
się w Sejmie me wahali się 
nawet oświadczyć, że to jest 
ustawa historyczna Nie prze 
ceniając zaś słów, bowiem 
nie o słowa tu chodzi lecz o 
to co będzie jut-o, to warto 
przede wszystkim odnotować 
dwie konkluzje. Pierwszą — 
wypowiedzianą przez przed- 
stawcela Klubu Poselskiego 
PZPR, że przyjęcie tej usta­
wy i wcielanie jej w życie 
może być przesłanką do znie 
sienią stanu wojennego. Dru 
gq — wypowiedzianą przez 
przedstawiciela Klubu Posel­
skiego SD, że ustawa stano­
wi punkt zwrotny w progra­
mie zwalczania kryzysu.

Co jednak wydaje się w 
tej chwili najważniejsze?

Chyba — przełamywanie 
nieufności tam gdzie się 
one mogą pojawiać — do 
samej ustawy, do jej posta­
nowień, a także do praw ja­
kie ona •przyznaje ludziom 
pracy. Do milionów ludzi pra 
cy musi szybko dotrzeć sam 
tekst ustawy, gdyż byłoby 
zgoła fatalne, gdyby jej tre­
ści były przekazywane meto­
dą głuchego telefonu, meto­
dą „jedna pani drugiej pa­
ni” , albo też innymi metoda­
mi nie mającymi nic z rze­
telnością wspólnego. Toteż u- 
stawa musi się znaleźć szyb­
ko w każdym zakładzie, w 
zasięgu ręki każdego robot­
nika, żeby robotnik mógł 
stwierdzić sam i własnymi o- 
czami,. że jego interes jest 
nie skwitowany, lecz uszano­

w any I że jego aktywność 
nie będzie wykorzystywana 
ani też nadużywana. Najpil­
niejsze staje się przeto, aby 
każdy robotnik mógł stwier­
dzić, że ustawa praw nie o- 
granicza lecz je przyznaje i 
to w bardzo poważnym za­
kresie. S te fa n  K U R E C K I



O w o c n e  obrady Sejmu PRL
(Ciąg dalszy ze str. 1)

sadami sprawiedliwości społecz­
nej.

W świetle zakończanego w  so­
botę posiedzenia Sejmu PRL 
najgłębszej wym ow y nabiera za 
w arta w  w ystąpieniu generała 
Jaruzelskiego teza, iż socjalis­
tycznej odnowie sejmowe usta­
w y nadają moc prawa.

W róćmy jednak do przypom ­
nienia w  najw iększym  skrócie 
te j doniosłej p ią tkow ej i sobot­
n ie j debaty Sejmu, któ ra  dopro­
wadziła do przyjęcia w głosowa 
n iu  doniosłych dla naszego ży­
cia ustaw.

P IĄ T K O W E  posiedzen ie  o tw o rz y ł  
m a rs z a łe k  S e lm u  -  S ta n is ła w  G u c -  
wa. w  ła w a c h  rzą d o w y c h  W o lc ie c n  
J a ru z e ls k i i H e n ry k  Ja b ło ń s k i.

S e im  p rzy s ta n i!  do  sp ra w o zd a ­
n ia  K o m is  i i P ra c y  i S p ra w  S o c ja l­
n y c h  o raz  K o m is j i P ra c  U s ta w o ­
d aw czy ch  o p rz e d s ta w io n y m  przez  
R ad e  P a ń stw a  p ro je k c ie  U 9taw v o 
zw ią z k a c h  z a w o d o w y c h , k tó re  
z ło ży ł pos. W ło d z im ie rz  B e ru to w ic z .

P R E Z E N T U J Ą C  p ro je k t  u s taw y
0 zw ią z k a c h  zaw o d o w y c h  nos. B e ­
ru to w ic z  stw ierd za ł, że w  b o g a £ 'm  
d o ro b k u  lig is la c y jn y m  S e jm u  V U I
k a d e n c ji, o b fi tu ją c y m  w  a k ty  usta­
w od aw cze  o n ie  k w e s tio n o w a n e j do 
niosłośc i sp o łe czn e j, tru d n o  b y ło ­
b y  w skazać p ro je k t  u staw , k tó re ­
m u  to w a rzy s zy ło  ró w n ie  w ie lk 'e  f -  
in te re s ę w a n ie  n a jsze rszy ch  k rę g ó w  
naszego spo łeczeństw a , ia k  o ro .ie kto  
w i u s taw y  o z w ią zk a c h  zaw o d o ­
w y c h . J e l o p ra c o w a n ie  i u ę h w a  e- 
n ie  zostało  za p o w ie d z ia n e  ju z  w  po 
ro z u m ie n iu  g d ań s k im .

W  zak o ń cze n iu  nos. B e ru to w ic z  
p o d k re ś li ł, że w p ro je k c ie  u trz y m a  
no k o n s tru k c je  i p o d staw o w e zasa­
d y  w y n e g o c jo w a n e  w  t ra k c ie  d łu ­
g o trw a ły c h  p rac . za ró w n o  ko m is  ii 
p o w o ła n e j p rzez R ad ę  P a ń stw a , 
ia k  i s e jm o w e ! n o d ko m is h  i  s e j­
m o w y c h  k o m is ji . W prow ad zo n e  
zaś z m ia n y  są re z u lta te m  u w zg lę d ­
n ie n ia  w n io s k ó w  w y n ik a ją c y c h  ze 
sp o łe czn e j d y s k u s ji nad  p rzy s z ło ­
ścią ru ch u  z a w o d o w e g o  w  Polsce, 
a ta k ż e  z d o ty ch c zas o w yc h  do­
św iad c zeń . (O m ó w ie n ie  te k s tu  u sta ­
w y  zam ies zcza m y n a s tr . 4). I

Z  U P O W A Ż N IE N IA  K o m is j i P ra c  
U s ta w o d a w c zy c h  o ra a  K o m is ji R o l­
n ic tw a  i P rz e m y s łu  S pożyw czego  
poselski p ro je k t  u s ta w y  o społecz­
n o -za w o d o w y c h  o rg a n iza c ja c h  ro l­
n ik ó w  p rz e d s ta w ił S e jm o w i nos. 
B oles’ a w  S tru ż e k  (Z S L , o k r .  w y b . 
W airs zaw a-S ró d m ie śc ie).

P o in fo rm o w a ł, że  p ra c e  nad  pro­
je k te m  u staw y  zosta ły  zap o c zą tko ­
w a n e  p rzez K o m is ję  .R o ln ic tw a  i 
P rze m y s łu  S pożyw czego  w e  w rze ś ­
n iu  1930 r . W  m a rc u  1981 r. p ro je k t  
u s ta w y  o sa m o rzą dz ie  ro ln ic z y m  
b y ł p rze d m io te m  p ie rw sze g o  c z y ta ­
n ia  n a  p le n a rn y c h  o b ra d a c h  S e j­
m u  i zosta ł s k ie ro w a n y  do d a l­
szych p rac  w  k o m is ja c h  se jm o ­
w y ch . R ów nocześn  e P re z y d iu m  S e j 
m u  poddało- p ro je k t  sp o łeczne j 
k o n s u lta c ji.

Pos. Jó ze f B a re c k i (P Z P R . o k r .
w y b . s ta rg a r - ')  o św iad c zy ł, że K lu b  
P o s e ls k i P Z P R  w  im ie n iu  któ re go  
p rz e m a w ia ł p rz y w ią z u je  n a jw yżs zą  
wa.ge do ro z p a try w a n e g o  dziś p ro -  
jp k ’. ' i  u s ta w y  o zw ią z k a c h  zaw o do ­
w y c h  Jest to  p ro p o zy c ja  n o w a to - -  
ska o d w a żn a , zgodna z m ię d z y -  
n a -o d c  v y m i k o n w e n c ja m i a je d n o ­
c z e n ie  s u w e re n n ie  po lsk a , odoo-wia  
d -i’ - r a  zarów n o  in te re s o m  ro b o tn i­
czym  ja k  i in te re so m  ca łego  spo­
łe cze ń stw a . N a d a je  ona z w ią zk o m  
b a r 'zo  sze ro k ie  u p ra w n ie n ia , a le  i 
zak.’-eH a g ran ice  ty c h  u p ra w n ie ń  
zg o d nie  z in te re se m  o g ó ln ym .

W  im ie n iu  K lu b u  Poselskiego  
Z S L  p rz e m a w ia ł pos. W a ld e m a r  
M ic h n a  (o k r . w y b . W a rs z a w a -Ś ró d ­
m ie śc ie ). s tw ie rd z ił ,  że p o m im o  n ie  
zw y k le  z ło żo n yc h  o ko liczn o śc i, w  
ja k ic h  u e h w -łs n e  r *  u s taw y  — speł 
r  a one d ó -ło s ia  ro le  h is to ry czn ą . 
S ta n o w ić  be V w a żn e  c z y n n ik i o -  
k re ś ia ia c e  ch c ra -k te r d e m o k ra c ji 
so c ja lis ty c zn e j S ta n o w ią  one też 
w a żn y  c z y n - łk  p rzyś p ie sza nia  re ­
fo rm  s n o 'e c z 'O - ' o U tv czn v ch  i gos­
pod arc zyc h  w  n as zym  k r a ju .  Są 
o n e  w a ż n y m  a k te m  n a d ro d ze  do  
n o rm a liz a c ji i w y c h o d ze n ia  ze sta­
nu  w o je n n eg o .

M ó w c a  p o d k re ś li ł że k lu b  g ło ­
sow ać be Iz ie  za ustaw a o z w ó z ­
ka c h  zaw o d o w y c h  i  o rg a n iza c ja c h  
s p o łe czn o -zaw od o w y ch  ro ln ik ó w .

W y s tę p u ją c y  w  im ie n iu  K lu b u  
P oselskiego Ś D  pos. P io tr  S te fa ń ­
s k i (o k r . w y b . w  T o ru n iu )  p o w ie ­
d z ia ł. że u s taw a  o z w ią z k a c h  za­
w o d o w y c h  n a le ży  do n a jd o n io ś le j­
szych ' a k tó w  p o lity c z n o -p ra w n y c h  
w  S e jm ie  V I I I  k a d e n c ji. R o zs trzy ­
gaj: c n a b rz m ia ły  i n a ła d o w a n y  e -  
m o c ja m i p ro b le m  c h a ra k te ru  i  
k s z ta łtu  ru c h u  zw ią zk o w e g o  i o -
1 w ie  r a ją c . w  te n  sposób d rogę p ro ­
w a d ząc a  b ezp o ś red n io  do  w y jś c ia  
P o ls k i ze s ta nu  w o je n n e g o  o ra z  
k ła d c e  p o d w a lin y  pod n o w y  w  w a ­
ru n k a c h  s o c ja liz m u  m o d e l d z ia ła l­
ności z w ią z k o w e j, u s ta w a  m a w ie le  
d a n y c h  b y  stać sie p-unktcnil zw ro ­
tn y m  w  n ę k a ją c y m  k r a j  k ry z y s ie  
p o l! ty c zn y m .

W y s tę p u ją c  w  im ie n iu  k o ła  po ­
s łó w  C h rześ c ijań s k ie g o  S to w a rzy s ze ­
n ia  Społecznego  pos. Z d z is ła w  P i­
le c k i (o k r. w y b . G d a ńs k) w s ka za ł, 
że n a k a ze m  b e zw zg lę d n y m , oho w ią z  
k ie m  w s zy s tk ic h  P o la k ó w  je s t t r a k ­
to w a n ie  ja k o  w  p e łn i sp ó jn y ch  po­
ję ć  d o b ra  sp o łe cze ństw a i  państw a. 
J e d yn ą  O jc zy zn a  ja k ą  m a m y  je s t so 
c ja lis ty c z n a  P o ls ka . W  n as zym  so­
c ja lis ty c z n y m  p a ń s tw ie  z w ią z k i za ­
w o d o w e  m uszą o d g ry w a ć  n a le żn ą  im  
ro lę  na m ia rę  ro b o tn ic zy c h  i p ra ­
c o w n iczy ch  p o trze b . N a c z e ln y m  ich

za d a n ie m  m a być tro s k a  — p o w ie ­
d z ia ł — o to  w s zys tk o  co d o ty c zy  
godności c z ło w ie k a  p ra c y , je g o  co­
d z ie n n y c h  p ra c o w n ic zy c h  p ro b le ­
m ó w . K o lo  posłów  C hSS będzie  gło  
sow ać za p rz y ję c ie m  o b y d w u  u s taw .

Pos. M a r ia n  S o k o ło w s k i (P Z P R ,  
o k r . w y b . B y to m ) p o d k re ś lił, iż  obo­
w ią z u ją c e  do tychczas a k ty  p ra w n e  

d o tyczące z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  ju ż  
się p rz e ż y ły  i  n i«  w y trz y m a ły  p ró ­
b y  czasu.

U s to s u n k o w u ją c  się do p ro je k tu  
u s ta w y  o zw ią z k a c h  z a w o d o w y c h  
pos. E d m u n d  O s m a ń c zy k  (bezp . o kr. 
w y b . K ę d z ie rz y n -K o ź le )  o św iad c zy ł, 
że m ie ć  b ęd z ie  ona h is to ry c zn e  zn a ­
cze n ie  i  d la te g o  n ik t  z o b y w a te li  
posłów  n ie  p o w in ie n  a k tu  głoso­
w a n ia  nad  n ią  t ra k to w a ć  czysto  fo r  
m a ln ie . W  m o im  n a jg łęb s zym  p rze ­
k o n a n iu  —  p o w ie d z ia ł — n.ie je s t  spra  
w ą  n a jw y ż s z e j w a g i p a ń s tw o w e j 
s p ra w a z w ią z k ó w  za w o d o w y c h , a le  
p ro g ra m  co u czy n ić , że b y  osiągnąć  
ugodę m ię d z y  P o la k a m i i  do jść do  
rozsą d n yc h  ro zw ią za ń .

P o s e ł w y r a z i ł  k r y ty c z n ą  o p in ię , że 
p ro je k t  u s ta w y  o zw ią z k a c h  zaw o ­
d o w yc h  n ie  zo s ta ł o d p o w ie d n io  skon  
su ito  w  any .

Poseł E d w a rd  B a jd a  (P Z P R , o k r . 
w y b . R a d o m ) s tw ie rd z ił , iż  ro b o tn i­
cy  w  z d e c y d o w a n e j w iększośc i po­
d z ie la ją  pog ląd , że  okre s , w  k tó ry m  
p rze jś c io w o  n ie  d z ia ła ją  z w ią z k i za ­
w o d o w e n ie  p o w in ie n  t rw a ć  zb y t  
d łu g o , że fu n k c j i  z w ią z k o w y c h  n ie  
m oże zas tąp ić  żad n a  a d m in is tra c y j­
na s łu żba p ra c o w n ic za , and żadne  
zastępcze p o c zy n a n ia  społeczne. N a d  
szedł czas o tw a rc ia  now ego e ta pu  
w  h is to r ii ru c h u  zw ią zk o w e g o  w  
Polsce.

Pos. Janusz Z a b ło c k i (P Z K S , o kr. 
w y b . C zęs to c h ow a) p o w ie d z ia ł m . 
i,n.„ że w  pow sze ch n y m  o d czu c iu  roz 
w a ż a n y  p rzez  S e jm  p ro je k t  u s taw y  
ro zs trzy g a  n ie  ty lk o  u p ra w n ie n ia  
z w ią z k ó w  za w o d o w y c h , a le  u z n a w a ­
n y  będzie  ró w n ie ż  — z c zy m  m u s i­
m y  się p o w a żn ie  lic zy ć  — za s p ra w ­
dz ia n  in te n c ji w ła d z y  co do d a l­
szych losów  o d n o w y , za prognozę  
co  do d alszy ch  szans d e m o k ra ty z a ­
c j i  naszego system u społecznego i 
p o lityc zn eg o .

Poseł zg ło s ił zas trzeże n ia  co do rry  
bu  p rzy g o to w a n ia  d y s ku to w an e g o  
p ro je k tu  u s ta w y  O b ra n y  p rzez  au r  
to ró w  p ro je k tu  k ie ru n e k  ro z w ią z a ń
— je s t w e d łu g  s łó w  posła — d ec yz­
ją  p o lity c zn ą  o o g ro m n ej doniosłoś­
c i. P o c iąg a  ona za sobą p o w ażn e  
s k u tk i i  n a k ła d a  n a ty c h , k tó rz y  
ją  p ro p o n u ją  b a rd zo  w ie lk ą  odpo­
w ie  d z i ainość.

M ó w ią c  o p o trz e b ie  p ra w d z iw e g o  
ła d u  i s p o k o ju  społecznego poseł w y  
ra z ił  o p in ię , że p o w in ie n  się on  o -  
p ie ra ć  na po d staw a ch  s p ra w ie d li­
w oś ci i na p o sza n ow an iu  p ra w  n a ­
le ż n y c h  c z ło w ie k o w i i n a ro d o w i.

Pos. S ta n is ła w  C z e rn ie j (Z S L , o k r .  
w yb . C h e łm ) n a w ią z a ł w  sw y m  w y ­
s tą p ie n iu  do p o c zą tk ó w  d z ia ła lno ś c i 
k ó łe k  ro ln ic zy c h , do n a d z ie i, ja k ie  
w ią z a li z n im i ch ło p i. W s k a zu ją c  
na poszczególne e ta p y  ro z w o ju  k ó ­
łe k  p ró b o w a ł zn a leźć  o d p ow ied ź  na 
p y ta n ie  d laczego  te n  a u te n ty c z n y  
ru c h  społeczny, m a ją c y  ty le  d o ro b ­
k u  w  ' p e w n y m  o kre s ie  zaczął t r a ­
cić' a u to r y te tu  Zda.n iem  posła p rz y ­
c zy n ą  b y ło  s to p n io w e o g ra n ic za n ie  
sa m orządności te j  o rg a n iz a c ji. M a ­
ją c  to  na u w a d ze  m ó w c a  w y ra z i ł  
p rz e k o n a n ie , że o rg a n iza c jo m  spo­
łe c zn o -za w o d o w y m  na w s i, ja k im i  
są k ó łk a  ro ln ic ze , trz e b a  dać u p ra w  
niereia o b ro ń c y  in te re s ó w  zaw o do ­
w y c h  ro ln ik ó w . T a k ie  u p ra w n ie n ia  
g w a ra n tu je  p ro je k t  u s ta w y  o spo­
łe c zn o -za w o d o w y c h  o rg a n iza c ja c h  
ro ln ik ó w . W ie ś  o c ze k iw a ć  będzie  
p rzed e  w s zy s tk im  na p ra k ty c z n ą  
re a liz a c ję  ty c h  sze ro k ich  u praw -^  
n ie ń .

Pos. A d a m  F u s z a ra  (P Z P R  o k r .  
w y b . W a łb rz y c h )  s tw ie rd z ił , że ro z ­
p a try w a n y  p ro je k t  u s taw y  o z w ią z ­
k a c h  zaw o d o w y c h  od d łuższego  cza­
su s k u p ia  u w a gę  lu d z i p ra c y  w  n a ­
szy m  k r a ju .  D rze de w s zy s tk im  as 
k la s y  ro b o tn ic ze j. Poseł p o d k re ś lił, 
iż  w  ra m a c h  re g u lo w a ń  p ra w n v e h  
ja k ie  z a w ie ra  u s taw a m ożna będ z  e  
w  sposób p ra w id ło w y  ro z w ija ć  dzia  
ła ln o ść  z w ią z k o w ą  pod je d n y m  w a -  
ru ń k ie m , że b ęd z ie  się m ia ło  na m y ­
ś li d o b rze  p o ję tą  o b :o n ę  in te re s ó w  
p ra c o w n ic zy c h , a n ie  d zia ła lno ś ć  
p o lity c zn ą .

Pos. Janusz S te fa n o w ic z  (bez. 
„ P A X ” o k r . w y b . B ia ły s to k ) p rz e -  
m aw a.jąc  w  im ie n iu  K o ła  P o s els kie­
go „ P A X ”  s tw ie rd z ił m . in ., iż te m ­
po i sposób w y c h o d ze n ia  z k ry z y s u  
w  d u ż e j m ie rz e  za leże ć b ęd z ie  od  
re a k c ji spo łeczeństw a p o lsk ie g o  na  
p ro je k to w a n ą  u s taw ę . W  o b ecnym  
sw o im  k s z ta łc ie  o d zw ie rc ie d la  ona  
ducha p o ro zu m ie ń  s ie rp n io w y c h , na  
d a je  z w ią zk o m  a t ry b u ty  n ie za le żn o ś­
c i i sa m o rządności, sza n u je  ioh w ie -  
1 o ś w ia to o o g lą d o w y  c h a ra k te r . G d y ­
b y u s ta w ę  tę  — s tw ie rd z ił  m ów ca
—  poddać pod d ys k u s ję  w  ko ń c u  
1930 r. s p o tk a ł ab v  się ona z p o w ­
szechna a k la m a c ja .

Pos. J . S te fa n o w ic z  w  im ie n iu  po­
s łó w  , .P A X ”  w y r a z i ł  p o p arc ie  d la  
p ro je k tu  u s ta w y  o zw ią z k a c h  za­
w o d o w y ch .

Pos. J a n in a  Ł ę b o w s k a  (P Z P R . o k r . 
'w vb : W a rs za w a ) s tw ie rd z iła  m  m. 
że p ro je k t  u s ta w y  o z w ią z k a c h  za­
w o d o w y c h  w zbogaca w  is to tn y  spo­
sób a rse na ł ś ro d k ó w  zm ie rz a ją c y c h  
do p o g łęb ie n ia  w s p ó łu cze stn ic tw a  
p ra c o w n ik ó w  w  z a rzą d za n iu  p rze d ­
s ięb io rs tw em , a ta k ż e  w  za rzą d za ­
n iu  p a ń s tw e m . M a m y  w ' n as zym  
k r a ju  — s tw ie rd z iła  —  dość w ła s ­
n y c h  s ił lu d z k ic h  i  m a te r ia ln y c h ,  
a b y  się o trząs ną ć  ?’  o rz e b v ty c h  st*e  
só w  so o le czn v ch . a b y  k o n ty n u o w a ć  
w y s iłe k  d ź w ig n ię c ia  P o ls k i z k r y .  
zvsu, g łó w n ie  k ry z y s u  p o staw  lu d z ­
k ic h .

Pos. Ł u k a s z  B a lc e r  (S D , o k r . w v b . 
G d a ń s k ) s tw ie rd z ił , że  o b y d w a  c o -  
1e<ktv u s ta w  są ko le in v m ii p rz y k ła ­
d a m i k ie ru n k u  d z ia ła n ia  p rz y ję te g o  
nrzez  S e im  o b e c n e j k a d e n c ji. a  o o - 
le -ia ia c e s o  na tw o rz e n iu  lu b  u m a c ­
n ia n iu  s a m o rzą d n y c h  o rg a n iz a c ji i  
sto w a rzys zeń .

M ó w c a  z w ró c ił te ż  u w a gę , że tw o ­
rz y ć  i d z ia ła ć  w  n o w y c h  zw ią z k a c h  
będzie  ła tw ie j  w  d u ży c h  i śred n ic h  
za k ła d a c h  p ra c y . T rz e b a  w ię c  zw ró  
c ić  szczególną u w a g ę  n a osoby za­
t ru d n io n e  w  m a ły c h  zak ła d ac h .

Pos. C zes ław  D e m b iń s k i (P Z P R , 
o k r . w y b . Sosnow iec ) s tw ie rd z ił  m . 
In ., iż  okre s  zaw ies zen ia  d z ia ła ln o ś ­
ci z w ią z k ó w  zaw o d o w y c h  p o zw o lił 
n a c h ło d n ie js zą  ocenę ru c h u  zaw o ­
dow ego  sprzed  i  po s ie rp n iu  1980 r.

N o w e  z w ią z k i zaw o d d w e . aby m o­
g ły  służyć o b ro n ie  co d z ie n n yc h  in ­
te re só w  k la s y  ro b o tn ic z e j, p o w in n y  
zrzeszać s w yc h  c z ło n k ó w  na zasa­
d z ie  w ię z i za w o d o w e j i  za k ła d o w e j.

T rz e b a  u n ik n ą ć  tw o rz e n ia  się re ­
g io n a ln y c h  s tru k tu r  p re te n d u ją c y c h  
do zas tęp o w a n ia  w ła d z y  p a ń s tw o w e j.

P o s ła n k a  Z O F IA  K A L IS Z  (Z S L , 
ó k r . w y b . w  Z am o ś c iu ) p o d k re ś liła  
w  sw o im  w y s tą p ie n iu , że ro zw ią żą  
n ia  z a w a rte  w  p ro je k c ie  u s ta w y  o  
o rg a n iz a c ja c h  spo łe czn o -zaw od o ­
w y c h  ro ln ik ó w  g w a ra n tu ją  n a le ż y ­
ta  re p re z e n ta c je  i  o b ro n ę  in te re ­
sów  ro ln ik ó w , a ta k ż e  za p e w n ia ­
ją  ic h  u d z ia ł w  d ec y d o w a n iu  o 
w s zys tk ic h  s p ra w a c h  w s i i  ro zw o ­
ju  in d y w id u a ln y c h  gospodars tw  
ro ln y c h .

J a k o  o s ta tn i p rz e m a w ia ł w  dys­
k u s ji  do s . M ie c zy s ła w  R ó g -S w io -  
ste k  (P Z P R . o k r . w y b . K o s z a lin ) ..  
k tó r y  p o d k re ś li ł m . in .. że ustaw a
0  s p o łe czn o -zaw od o w y ch  o rg a n iza ­
c ja c h  ro ln ik ó w  s p e łn ia  je d e n  z n-aj 
w a ż n ie js z y c h  p o s tu la tó w  o g ro m n e j 
w ię ks zo śc i ś rod o w isk a  w ie js k ie g o . 
T w o rz y  o n a  t rw a łe  p o d staw y  dp po  
w o ły  w a n ta  p rze z  s a m y ch  ro ln ik ó w  
s k u te c z n y c h  in s tru m e n tó w  o b ro n y  
n ie  t y lk o  w ła sności ch ło p s k ie  1. lecz  
ta k ż e  s ze ro ko  ro zu m ia n y c h  ch łop ­
s k ic h  s p ra w , c h ło p s k ie j godności, 
ro ln ic zeg o  t ru d u  i  ap s zan o w a n ia  te  
eo  zaw o du .

W  d a lsze j części sw ego w y s tą ­
p ie n ia  poseł o d n iósł sie do  n ie k tó ­
ry c h  k w e s ti i p o ru szonych  w  dys­
k u s ji  p rze z  p o s . p o s . E dm u n d a  
O s m ań c zyk a  i Janusza Z a b ło c k ie ­
go. M ó w c a  p o d k re ś li ł/ że w ie le  z 
p o d n ies io n yc h  w  ic h  w y s tą p ie n ia c h  
s p ra w  a lb o  n ie  d o ty c zy  w  ogóle  
m e r itu m  o b ra d , a lb o  też w y n ik a  z 
pob ud e k  t ru d n y c h  do  z ro zu m ie n ia . 
P o s ło w ie  c i p o w ie d z ia ł — w z y w a l i  
do  ugody n a ro d o w e j, a przec ież  
w ła ś n ie  o ty c h  w a ż k ic h  p ro b le ­
m a c h  d y s k u tu je  dziś Iz b a . P o prze z  
przed łożo n e  p ro je k ty  u s taw  S enn  
tw o rg y  pod staw ę  p ra w n ą  do  k re o ­
w a n ia  n ie na le żn yc h  i sarno rzą dn y cn  
zw ią izk ó w  za w o d o w y c h . Z a w a rte  ta 
w  ty c h  p ro le k ta c h  n o w a to rs k ie  ’ 
p o stępow e ro zw ią za n ia .

Pos. S w io s te k  - w y ra z ił  m . in . prze  
k o n a n ie , iż  łe p ie l je s t s tw o rzy ć  
n o w e. a le  a u te n ty c z n e  i sa m o rzą d ­
ne z w ią z k i, o d ry w a ją c e  sie od w y ­
n a tu rze ń . ja k ie  w y s tą p iły  w  d z ia ­
ła ln o ś c i .. S o lid  a r  nośc i ” .

N a  za k o ń cze n ie  poseł za a kc en to ­
w a ł. że oba p ro ie k ity  u s ta w  S e jm  
p o w in ie n  u c h w a lić  w  in te re s ie  ca ­
łe g o  spo łeczeństw a i u m o cn ie n ia  na  

.szeeo p ańs tw a.
S e jm  u c h w a lił u s ta w y :
— o zw ią z k a c h  zaw o d o w y c h  — 

p rzv  10 g łosach p rz e c iw n y c h  i 9 
w s trz y m u ją c y c h  się;

— o spo łe czn o -zaw od o w y ch  o rg a ­
n iza c ja c h  ro ln ik ó w  p rzy  9 etosach  
w s trz y m u ją c y c h  sie.

W  S O B O T Ę  S e im  w zn o w ił posie­
dzen ie .

Z  k o le i p ro je k t  u s ta w y  o radach  
n a ro d o w y c h  i  sa m o rzą dz ie  te ry ­
to r ia ln y m  p rz e d s ta w ił p rze w o d n i­
czą c y  R a d y  P a ń s tw a  H e n ry k  Ja ­
b ło ń sk i.

P R O J E K T  u s ta w y  o ra da ch  n a ­
ro d o w y c h  i sa m o rzą dz ie  t e r y to r ia l ­
n y m  — s tw ie rd z i:  n a  w step ie  H e n ­
r y k  J a b ło ń s k i — z ro d z ił się z  d ąż­
ności do ta k ie g o  d o sk o na le n ia  sv 
stem u in s ty tu c ji d em o k ra ty c zn y c h , 
b y  w  m o ż liw ie  n a jw y ż s z y m  stopniu  
b y ł on  zgo d ny  ze społeczna treś c ią  
.w ła d zy  w  p a ń s tw ie  so c ja lis ty cz­
n y m .

S zczegó ln ie  t ru d n y m  i w y w o łu ją ­
cy m  w ie je  k o n tro w e rs ji p ro b lem em  
b y ło  w  to k u  p u b lic zn y c h  d eba t 
n ad  p ro je k te m  u s ta w y  o kreślen ie  
zad a ń  i  u p ra w n ie ń  ra d  n a ro d o w y c h  
— o św ia d c zy ł p rze w o d n ic zą c y  R ad y  
P a ń s tw a . Z a p ro p o n o w a n y  system  
k o m p e te n c ji ra d  n a ro d o w y c h  t r a k ­
tu je  sa m o rzą d  t e ry to r ia ln y  n ie  ja ­
ko  s tru k tu rę  o d rę b n a  od p aństw a
1 k o n k u re n c y jn a  w obec o rg an ó w  
p ań s tw o w y c h , a le  ja k o  zd e c e n tra li-  
zo w a n a  fo rm ę  o rg a n iz o w a n ia  życ ia  
p u b lic zne g o , o g ra n ic ze n ie  zw ią zane  
z u rz e c z y w is tn ia n ie m  w ła d zy  pań  
s tw o w e j n a  te re n ie  ic h  d z ia ła n ia . 
Z  tego  po d staw o w eg o  za ło żen ia  w y  
n ik a  szereg  zasad, k tó re  zn a la z ły  
sw e ro z w in ię c ie  w  odp ow ied n ic h  
a r ty k u ła c h  p ro je k tu .

J e d n y m  z g łó w n y c h  założeń  no ­
w e j u s ta w y  —  k o n ty n u o w a ł H e n ­
r y k  Ja b ło ń sk i — jest zespo len ie  sy ­
stem u  rad  n a ro d o w y c h  z ca ły m  m e  
ch n n izm e tn  re a liz o w a n ia  w ła d zy  w  
p a ń s tw ie . P o d d a la c  ra d v  — iako  
re n o w e  o rg a n a  p ań s tw ow e — n a d ­
z o ro w i o rg a n ó w  n ac ze lny ch  zap e w ­
n ia  się w y k o n y w a n ie  go w  fo r ­
m a ch  n ie  p o d w a ża ją c y c h  sam odzie l 
ności. a ty m  sa m y m  n ie  ogran icza  
ia c y c h  o d p ow ie d z ia ln o ś c i rad  n a ro ­
d o w y c h .

M a ja  one uzv?1c*6 p n ra ^ -n ie n ia  
do czy n n eg o  u d z ia łu  w  fo rm u ło w a ­
n iu  d e c v z ii p o d e jm o w a n y c h  p rzez  
S e jm  P R L . R a d e  P a ń s tw a  czv R a ­
de M in is tró w  w  sp ra w a ch  d o ty czą ­
cy ch  ic h  obszaru  d z ia ła n ia . W  te n  
sposób fu n k c ja  ra d  n a ro d o w y c h  
s ta ie  się n ie t.v lko  re a lizo w a n ie  w  
te re n ie  je d n o l ite j. w  sk a li ca łego  
p a ń s tw a  p o lity k i,  o d n o w ia d a ia c e i 
o g ó ln y m  i  p e rs p e k ty w ic z n y m  in te ­
resom  spo łeczeństw a , ale  je d n o ­
cześnie — w s p ó łk s z ta łto w a n ie  te j  
p o lity k i,  tw ó rc z y  u d z ia ł w  fo rm u ­
ło w a n iu  ie l  c e ló w  i zadań .

W  T E J  części d e b a ty  za b ra li  
głos: oos. T ad e u sz  P o rę b s k i (P Z P R . 
o k r  w v b  W ro c ła w  — m t*«to>. nos.
Tńze f W U o w s k i (ŻCT, o.lr- w v b .
O ls z ty n ' »'''•a. « » " " ’k  S taw sk i

(D o k o ń c ze n ie  n a str. 4)

(Dokończenie ze str. 1) roboczych, daleko zaawansowa­
nych uzgodnień w ramach Komisji 

dzielności, kiedy wymaga tego sy- Wspólnej Rządu i Episkopatu. Jes- 
tuacja. O ostatecznym kształcie teśmy gotowi je sfinalizować. Mo- 
odrodzonego ruchu zawodowego głoby to nastąpić podczas spotka- 
zadecydują ludzie pracy I nikt po- nia prymasa Polski z prezesem 
za nimi. Rady Ministrów.

Premier stwierdził, ie  ustawa Gen. W. Jaruzelski zwrócił na- 
stwarza wszystkim jednakowe stąpnie uwagę na istnienie w Pol-
szanse. Żywimy zaufanie da mąd- sce zacietrzewionej opozycji, inspi- 
rości klasy robotniczej, do jej pa- rowanej przez sieć obcych rozgłoś 
triotyzmu, jej rozumu politycznego, ni dywersyjnych, gotowej prowo- 
Wierzymy, że ludzie pracy odrzu- kawać nawet rozlew krwi. Działal- 
cą rady fałszywych przyjaciół, że ność kontrrewolucyjnych grup spra 
stworzą związki na miarę ich rze- wia, że stosowanie środków nad- 
czywistych potrzeb, na miarę po- zwyczajnych trwa dłużej niż za- 
trzeb Polski Ludowej. mierzaliśmy. Nie okopaliśmy się

Gen. W. Jaruzelski nawiązał jednak w stanie wojennym — po- 
również do sytuacji gospodarczej, wiedział premier. Podtrzymujemy 
Powiedział m.in., iż po dwóch la- zamiar jego zawieszenia, czy no­
tach nieustającego spadku produk- wet zniesienia, jeśli spełnione bę- 
cji przemysłowej, już drugi mie- dą warunki, jakie sformułowałem 
siąc z rzędu notujemy jej wzrost z tej trybuny 21 lipca. Późniejsze 
Stopniowo wzrosła wydajność pra- zajścia nadwerężyły realność tego 
cy, a także eksport. Fakty potwier- zamierzenia. Liczę jedna*, że go 
dzają nadzieję, że jesteśmy na nie przekreślą, 
właściwej drodze, że regres gos- Premier powiedział, że przychy- 
podarki został zahamowany. Właś- łając się do wniosku Komisji >ni- 
nymi siłami, rozwijając współpracę cjującej PRON będzie się — w 
z bratnimi krajami, korzystając z miarę poprawy stanu bezpieczeń- 
pomocy Związku Radzieckiego po- stwa i porządku w kraju, ograni- 
trafimy przezwyciężyć przeogrom- czać stosowanie internowania, 
ne trudności, obronić gospodarkę Przewiduje się wkrótce dalsze, zna 
kraju. Decyduje przede wszystkim czne zwolnienia osób intemowa- 
patriotyczna postawa naszego na- nych.
rodu, wysiłek ludzi pracy. Rząd — Generał poinformował, ie  minl- 
podkreślił generał — będzie umac ster spraw wewnętrznych przygo- 
niał pozytywne oznaki i tendencje towuje nowelizację ustawy o pasz- 
pojawiające się w gospodarce na- portach. Kształtowana na podsta- 
rodowej. Kierując się sugestiami wie obowiązujących przepisów 
Biura Politycznego KC PZPR rząd praktyka zmierzać będzie do za- 
będzie ze szczególną troską kon- wężenia ograniczeń i tworzenia 
tynuował i inicjował ctiziałania, ma dalszych ułatwień w realizacji pra- 
jące na celu łagodzenie ciężą- wa obywateli do wyjazdu za gra- 
rów codziennego życia ludzi pra- nicę. Rząd, przed wniesieniem pro­
cy. Premier zwrócił uwagę, że o jektu ustawy szczegółowo rozpa- 
poprawie warunków życia rozstrzy- trzy postulaty zgłaszane przez oby- 
gnie przede wszystkim wzrost pro- wateli posłów oraz opinię publicz- 
dukcji. Podkreślił też, że na szcze- ną.
gólną uwagę zasługuje sytuacja w W końcowej części przemówie- 
rolnictwie. Potwierdzamy — powie- nia premier Jaruzelsk1’ poruszył nie

Socjalistycznej odnowie 
sejmowe ustawy 

n ad a ją  moc prawa
dział — trwałość polityki w sto- które problemy międzynarodowe, 
sunku do wsi. Stwierdził, że konfrontacyjny kurs

Premier poinformował również o impsriajzrrui bardziej niż kiedy- 
wysiłkach rządu zmierzających do koiwiek po zakończeniu drugiej 
dalszego usprawnienia gospodarki wojny światowej stwarza nlebez- 
i pracy przedsiębiorstw, oraz admi pieczeństwo wojny. Podojowi świa- 
nistracji państwowej, o posunię- ta zagrażają przede wszystkim pro 
cinch służących zwalczaniu zjawisk gramy zbrojeń NATO. Negatywne, 
patologii społecznej, m. in. łapów- nie liczące się z głosem narodów 
rictwa, spekulacji, alkoholizmu i stanowisko administracji amerykań 
demoralizacji nieletnich. skiej prowadzi do impasu we

W dalszej części przemówienia wszystkich najważniejszych roko- 
premier W. Jaruzelski nawiąza) eto w ™ »«* międzynarodowych, 
idei patriotycznego ruchu odrodzę- Premier zwrócił uwagę, że naszd 
nia rcarocowsgo, Który wyrasta problemy wewnętrzne stały się w 
spontanicznie ze zbiorowej mądroś obecnej sytuacji fragmentem gio- 
ci ncwodu, z wewnętrznej potrzeby bainej rywalizacji między kapita- 
lucfzi myślących kategoriami ogól- lizmem i socjalizmem. Kto tego ro 
nospolecznymi. Ruch daje począ- zumieć nie chce, nie ma moral- 
tek koalicji sil dobrej wo!i, opartej nego prawa, aby wypowiadać się 
na gruncie racji nadrzędnych; so- o przyszłości państwa i narodu, 
cjai,stycznego charakteru państwa, Polską bawić się nie wolno. Żyje- 
konstyiucyjnego ładu, nienaruszal- my w świecie twardych realiów, 
ności sojuszów Polski. Kto ten Nie ma w nim miejsca na dzie- 
fundament uznaje, znajdzie dla sie- cinne złudzenie, 
bie miejsce. Kto go uznać nie Zachowujemy — zaakcentował 
chce — niech sobie buduje zamki premier — suwerenne, niezbywal- 
z piasku na własny użytek. PRON ne prawo do decydowania o pol- 
może stać się cenną dźwignią so- s*ich sprawach. Polska nie będzie 
cjalistycznej demoKracji. Prem.er bezwolnym narzędziem w rozgryw- 
powiedział, iż sytuacja dojrzewa' ce o syberyjski rurociąg. Nie bę- 
do utworzenia ogólnokrajowych dzie pcpychadłem w realizacj,i cu- 
ogniw ruchu. dzych ce ów.

W dalszej części gen. Jaruzelski Nawiązując do zmian zachodzą- 
mówił o stosunkach między pań- cych ostatnio w RFN i do pozy- 
stwem a Kościołem. Powiedział, iż tywnych elementów dotychczaso- 
w Po'sce Ludowej układały się wego dorobku naszych stosunków 
one różnie. Obecnie te stosunki me z tym krajem premier powiedział, 
są złe, istnieją różnice zdań, nie iż pragniemy aby stosunki ie nie 
powinny one prowadzić do kon- ucierpiały na zmianie rządu w 
fliktu. Straciły by na nim obie Bonn. Deklarujemy nadal gotowość 
strony, a przede wszystkim społe- do obopólnie korzystnej współpia- 
czeństwo polskie^ Dziś pragniemy cy, która musi respektować istnie- 
wybierać z przeszłości i teraźniej- jący w Europie u«ład sił oraz nie- 
szości to co łączy. Nie to, co naruszalność europejskich granic, 
mogłoby dzielić. Dla Kościoła jest Premier podkreślił, iż w tych 
poczósne miejsce w życiu społecz- niebezpiecznych czasach szczegól­
nym socjalistycznej Polski. Wycho- nego dla Polski znaczenia napę­
dzimy naprzeciw jego prośbom po- ra poczucie wspólnoty że Związ- 
stulatom, które wiążą się z peł- kiem Radzieckim i innymi krajami 
nieniem duszpasterskiej misji. Mó- socjalistycznymi, przynależność do 
wiać o tych sprawach premier wie'kiej koalicji obronnej — Ukła- 
stwierdził, iż żywe zainteresowanie du Warszawsxiego. Prawdziwe bez 
budzi zapowiedziana powtórna wi- pieczeństwo Polski, integralność jej 
żyta Jana Pawła II. Władze PRL terylorium narodowego mają swo~ 
zajęły w tej sprawie powszechnie ją jedyną gwarancję w systemie 
znane, jednoznacznie pozytywne politycznym, jaki ukształtował się 
stanowisko. Termin i warunki przy- w wyniku drugiej wojny świato- 
gotowania wizyty są przedmiotem wej.



Owocne obrady Sejmu PRL
{Dokończenie ze sir. 3)

(S D . a k r .  w y b . Z ie lo n a  G ó ra ), 
©os. R u d o lf  B u c h a ła  (beao. P Z iŁS . 
otor. w y b . D ą b ro w ą  G ó rn ic z a ), do s . 
W ito ld  J a n k o w s k i (b ezo ., a k r .  w y b . 
K ie lc e ), d o s . K a z im ie rz :  O rze ch o w ­
s k i (bezo . C hSS. a k r .  w y b . L e g n i­
ca ).

S e jm  p o w o ła j k o m is je  n a d a w y - 
c z a i ła  do  ro z o a lrz e n ia  p ro je k tu  u -  
s ta w y  o ra d a c h  n a ro d o w y c h  1 sa- 

. m o r zadzie  te ry to r ia ln y m . W  sk ład  
k o m is ji  w eszło  58 oosłów  ze w szy­
s tk ich . k lu b ó w  i  k ó ł poselskich  
ora-z b e z p a rty jn y c h . P rze w o d n ic zą ­
c y m  k o m is ji  został poseł W ito ld  
Z a k rz e w s k i.

P R Z E D S T A W IA J Ą C  rz ą d o w y  oro  
je k t  u s ta w y  o e m e ry tu ra c h  p ra c o w ­
n ic zy c h  i  re n ta c h  w ic ep re zes  R ad y  
M in is tró w  Jan u sz  o b o d o w s k l 
s tw ie rd z ił . źe o b e jm u je  te n  p ro je k t  
p ro b le m a ty k ę , k tó ra  m a  doniosłe  
zn ac ze n ie  w  p o lity c e  spo łeczne j. 
P r o je k t  p o w sta ł w  m o m e nc ie  szcze 
x ó in ie c ię ż k im  d la  naszego k r a ju .  
W  o kre s ie  k ry z y s u  re a liz a c ja  po ­
l i t y k i  sp o łe czn e j je s t  n ie z w y k le  
t ru d n a . M im o  to  n a osłonę so c ja ln a  
d la  n a js ła b szy ch  ek o n o m iczn ie  g ru p  
lu d n o ś c i p rze zn a c za  się w ie lo ­
m il ia rd o w e  k w o ty .

P ro je k t  u s ta w y  p rzyn o s i p o d w y ż ­
k ę  św iad c zeń  p ie n ię żn y c h  d la  k i l ­
k u  m ilio n ó w  e m e ry tó w  i  re nc is tó w  
o ra z  d la  ic h  ro d z in , je d n o c ze ś n ie  
w p ro w a d z a  Is to tn e  z m ia n y  syste­
m o w e .

N a  szczególna u w a gę  zas łu g u ją  
ro z w ią z a n ia  d o tyczące l ik w id a c ji  
tz w . s ta ree o  p o r t fe la  św iad c zeń  
o ra z  z a p o w ie d ź  w p ro w a d z e n ia  sy­
stem u w a lo ry z a c ji e m e ry tu r  i re n t  
w  m ia rę  b ieżącego  w zro s tu  w y n a ­
g ro d zeń  p ra c o w n ik ó w .

W  zak o ń cze n iu  w ic e p re m ie r  zap o ­
w ie d z ia ł w n ie s ie n ie  do la s k i m a r ­
s z a łk o w s k ie j p ro je k tó w  d a lszy ch  
a k tó w  p ra w n y c h  z z a k re s u  p o li­
t y k i  sp o łe czn e j d o ty c zą c y c h  m . in . 
u p ra w n ie ń  re n to w y c h  in w a lid ó w  
w o je n n y c h  I w o js k o w y c h , g ó rn i­
k ó w  i  p ra c o w n ik ó w  k o le jo w y c h  
o ra z  re fo rm y  za s iłk ó w  ro d z in n y c h .

N A S T D P N lfe  w y s tę p o w a li: - pos. 
Z d z is ła w  W y d rz y ń s k i (a k r . w y b  
W a rs z a w a -W o la ), pos. C zes ław  M ą ­
d r y  (iZSL, a k r .  w y b . W ro c ła w ), 
pos. B a rb a ra  K o z ie j -Ż u k o w a  (O kr. 
w y b . W a rs za w a -O c h o ta ).

P o s ła n k a  F e ltc ja n n a  L es iń s k a  
(Z S E , o k r . w y b . Ł ó d ź -ś ró d m .)  w 
¡m ie n iu  s e jm o w y c h  K o m is ji S p ra w  
W e w n ę trz n y c h  i  W y m ia ru  S p ra ­
w ie d liw o ś c i o raz  P ra c  U s ta w o d a w ­
czy ch  p rze d ło ży ła  s p ra w o zd a n ie  o 
rz ą d o w y m  p ro je k c ie  u s ta w y  „ O  
zm ia n ie  u s ta w y  o zw a lc z a n iu  spe­
k u la c ji” . P ro je k t  te n  o b e jm u je  w y ­
s tę pu jąc e  obecn ie  c zy n y , k tó re  po­
w in n y  być uzn an e  za p rzes tęp stw a  
lu b  w y k ro c ze n ia . S p e k u la c ja  — ja k  
s tw ie rd z iła  — o sta tn io  n a s ili ła  się, 
p rz y b ie ra ją c  w rę cz  bard zo  g roźne  
ro z m ia ry . B ra k i to w a ró w  n a jb a r ­
d z ie j p o trze b n y c h  i p o szu k iw a ny ch  
p o w o d u ją , że m im o  t ru d n e j sy tu ­

a c ji ro d z in  p ra c o w n ic zy c h  n ie k tó re  
to w a ry  p ie rw s ze j p o trze b y  są k u ­
p o w a n e  n ie m a l za k a żd ą  cenę, 
b a rd zo  o b c ią ża jąc  b u d że ty  ro d z in ­
ne i p o w o d u ją c  sze ro k i s tru m ie ń  
d o p ły w u  środ k ó w  d la  lu d z i n ie uc z­
c iw y c h , za jm u ją c y c h  się s p e k u la ­
c ją . T o  u zasadn ia  p iln ą  p o trzeb ę  
d alsze go  d o sk o na le n ia  system u p ra w  
nego o b o w ią zu ją c e g o  w  ty m  z a k re ­
sie, z g o d n i^  i  a k tu a ln ą  s y tu a c ją .

S e jm  u c h w a lił tę u staw ę.
Z  u p o w a ż n ie n ia  K o m is ji P ra c y  i  

S p ra w  S o c ja ln y c h  o ra z  K o m is ji  
P ra c  U s ta w o d a w c zy c h  pos. E uge­
n ia  K e m p a ra  (P Z P R )  p rz e d s ta w iła  
p r o je k t  u s ta w y  o zm ia n ie  u s taw y  
o fu n d u s z u  a lim e n ta c y jn y m . Do 
n a jw a ż n ie js z y c h  zm ia n  p rz e w id y w a ­
n ych  w  t e j  n o w e liz a c ji n a le ży  pod­
w y ższe n ie  g ó rn e j g ra n ic y  dochodu  
n a osobę w  ro d z in ie , w a ru n k u ją ­
c e j p ra w o  do św iad c zeń  z fu n d u ­
szu a lim e n ta c y jn e g o  — do 4 tys . 
z ł, a g ó rn e j g ra n ic y  sam ych  ś w ia d ­
cze ń  —  do 2 tys . ź ł. R ozszerza się 
k r ą g  osób u p ra w n io n y c h  do k o ­
rz y s ta n ia  z fu nd u s zu  na te . k tó re  
p o s ia d a ją  za rząd zen ie  sądu zabea  
p ie c za ją c e  rozszczen ia  a l im e n ta c y j­
ne. oczy w iś c ie  w  p rzy p a d k u  bez­
sk u te czn o ś c i e g z e k u c ji. W p ro w a d za  
się m o żliw o ść  k o n ty n u o w a n ia  w y ­
p ła ty  św iad c zeń  z fund u s zu  p rzez  
o k re s  do  sześciu m ie sięc y po ś m ie r­
ci osoby zo b o w ią za n e j do a lim e n ­
tó w , je ż e li  u p ra w n io n e m u  n ie  p rz y ­
s łu g u je  re n ta  ro d z in n a . U s ta w a  za ­
p e w n ia  w  sp ra w a c h  o św iad c zen ia

z fu nd u s zu  a lim e n ta c y jn e g o  ta k ą  
sam ą d rogę o d w o ła w c zą  ja k  w  in ­
nyc h  sp ra w a ch  z u b ezp ie cze n ia  spo 
łecznego.

S e jm  je d no g ło ś n ie  u c h w a lił tę  
u staw ę.

M in is t e r . k o m u n ik a c ji  Janusz K a ­
m iń s k i p rz e d s ta w ił rzą d o w y  p ro je k t  
u s ta w y  „ P ra w o  o ru ch u  d ro g o ­
w y m ’?, s tw ie rd z a ją c  m .in ., że d o ty ­
czy  o n a  s z e ro k ie j s fe ry  z ja w is k  spo 
łe c zn y c h  i  gospodarczych . Z a le ż y  
od n ie j s p ra w n y  tra n s p o rt , a ta k że  
b ezp ie cze ń stw o  ru c h u  drogow ego . 
W  p ro je k c ie  u s ta w y  poszczególne  
p rzep isy  i d e f in ic je  zos ta ły  p re c y ­
z y jn ie j s fo rm u ło w a n e , zaostrzono  
w y m a g a n ia  w  stosunku do osób 
k ie ru ją c y c h  p o ja z d a m i, a ta k że  
stw o rzo n o  w a ru n k i d la  u s p ra w n ie ­
n ia  p rac y  o rg an ó w  a d m in is tra c y j­
n y c h  w  te j  d z ie dz in ie .

P ro je k t  u s ta w y  s k ie ro w a n o  do 
k o m is ji se jm o w y ch .

P o  p rz e rw ie  S e jm  w z n o w ił o b ra ­
d y pod p rze w o d n ic tw e m  m a rs za ł­
k a  S ta n is ła w a  G u c w y .

G ło s  za b ra ł gen. W o jc ie c h  J a ru ­
ze lsk i. (O m ó w ie n ie  w y s tą p ie n ia  pre  
m ie ra  zam ies zcza m y o d d z ie ln ie ).

S e jm  d o k o n a ł — n a  w n io s ek  p re ­
m ie ra  W . J a ru ze ls k ie g o  zm ia n  w  
s k ła d z ie  R a d y  M in is tró w .

S e jm  o d w o ła ł:
—  w ic e p re m ie ra  Z b ig n ie w a  M a d e ja  

ze s ta no w isk a  p rzew o dn iczą ce go  
K o m is ji P la n o w a n ia  p rz y  R ad z ie  
M in is tró w ;

— A n d rz e ja  J e d y n a k a  ze s ta no w isk a  
w ic e p re m ie ra .

Z e  s ta n o w is k  m in is tró w :
—  h u tn ic tw a  i  p rzem ys łu  m a szy no ­

w ego  — Z b ig n ie w a  S za l a jd ę ;
— b u d o w n ic tw a  1 p rze m y s łu  m a te ­

r ia łó w  b u d o w la n y c h  — Tadeusza  
O polskiego ;

— fin a n s ó w  —  M a r ia n a  K rz a k a ;
— p ra c y , p łac  i  s p ra w  s o c ja ln y c h  - *  

A n to n ie g o  R a jk ie w ic z a ;
— k u l tu r y  i  s z tu k i — Jó ze fa  T e je h -  

m ę.

S e jm  p o w o ła ł:

—  w ic e p re m ie ra  Janusza O b o d o w -  
sk iego  na s ta no w isk o  p rz e w o d n i­
czącego K o m is ji P la n o w a n ia  p rz#  
R a d z ie  M in is tró w ;

— Z b ig n ie w a  S za ł a jd ę  na stano  w is ko  
w ic e p re m ie ra .

N a  s ta no w isk o  m in is tró w :
— b u d o w n ic tw a  i p rze m y s łu  m a te r ia  

łó w  b u d o w la n y c h  — S ta n is ła w a  
K u k u ry k ę ;

—  k u l t u r y  i  sztuka — K a z im ie rz a  
SSygulskiego;

— f in a n s ó w  — S ta n is ła w a  N ie c k a -  
rza ;

—  h u tn ic tw a  1 p rze m y s łu  m a szy no -  
*  w e g o  — E d w a rd a  Ł u ka sza .

P o  in te rp e la c ja c h  p o se lsk ich  za­
ko ń c zo no ' d w u d n io w e  o b ra d y .

ROZDZIAŁ PIERWSZY USTAWY
0  ZWIĄZKACH ZAWODOWYCH 
OKREŚLA PODSTAWY DZIAŁA­
NIA I CELE ZWIĄZKÓW. 
Zwiqzki zawodowe są samo­
rządne. Sq niezależne od or­
ganów administracji państwowej
1 gospodarczej. W swojej działal­
ności statutowej nie podlegają nad 
żarowi i kontroli ze strony orga­
nów administracji państwowej.

Ustawa podkreśla, że wszystkie 
związki zawodowe mają równe 
prawa. Organa państwowe obowią 

'zone sq traktować na równi wszy­
stkie zwiqzki zawodowe. Organa 
administracji państwowej i gos­
podarczej obowiązane sq do po­
wstrzymywania się od wszelkich 
działań prowadzących do ograni­
czenia niezależności związków za­
wodowych lub ich działalności zgod 
nej z prawem.

Związek zawodowy — czyta­
my dalej — działa na, podstawie 
statutu, który powinien być zgod­
ny z Konstytucją PRL oraz innym; 
ustawami. W szczególności związki 
zawodowe staj$ na gruncie zasad 
społecznej własności środków pro­
dukcji, będącej podstawą socjali­
stycznego ustroju państwa, uzna­
ją określoną w Konstytucji PRL 
przewodnią rolę PZPR w budowie 
socjalizmu oraz' konstytucyjne za­
sady polityki zagranicznej PRL.

Przynależność do związku zawo­
dowego jest dobrowolna. Nikt nie 
może ponosić ujemnych następstw 
z powodu przynależności do związ 
ku lub pozostawania poza związ­
kiem. ^

Związku zawodowe reprezentują 
interesy zawodowe swoich człon­
ków wobec kierownictw zakładów 
pracy, organów administracji pań­
stwowej i gospodarczej, organiza­
cji społecznych, a także w stosun­
kach z organizacjami związkowy­
mi innych krajów oraz współpracu­
ją z tymi organami i organizacja­
mi.

Związki zawodowe reprezentują 
i bronią praw i interesów pracow­
niczych w zakresie warunków pra­
cy i plac oraz warunków socjal­
no-bytowych i kulturalnych, m. in. 
w zakresie polityki racjonalnego 
zatrudnienia oraz kształtowania 
praw i obowiązków wynikających 
ze stosunku pracy, wynagrodzenia 
za pracę i innych świadczeń na 
rzecz pracowników, bezpieczeń­
stwa, higieny i kultury procy, 
świadczeń socjalnych dla prawni­
ków i ich rodzin, kształtowania się 
cen i sytuacji rynkowej oraz kosz­
tów utrzymania pracowników i ich 
rodzin.

Związki zawodowe współuczest­
niczą w kształtowaniu i realizacji 
zadań społeczno-gospodarczych 
rozwoju kraju, działają na rzecz po 
mnożenia dochodu narodowego I 
sprawiedliwego jego podziału. 
"'Związki zawodowe prowadzą 
działalność wychowawczą na rzecz 
kształtowania etyki zawodowej, a 
także przestrzegania zasad współ­
życia społecznego.

W końcowym artykule tego roz­
działu stwierdzono, że związki za­
wodowe mogą przystępować do 
międzynarodowych organizacji 
związkowych.

NASTĘPNY ROZDZIAŁ OMAWIA 
ZASADY TWORZENIA ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH. Prawo tworzenia

I zrzeszania się w związki zawo­
dowe przysługuje osobom świad­
czącym pracę w ramach stosunku 
pracy, bez względu na podstawę 
takiego stosunku i stanowisko. 
Związek zawodowy zrzesza pracow 
ników zatrudnionych w danej ga­
łęzi pracy, w danym rodzaju za­
trudnienia lub w zawodzie.

Ustawa wymienia następnie gru­
py, którym nie przysługuje prawo 
przynależności związkowej. Doty­
czy to m. in. żołnierzy w czynnej 
służbie wojskowej, funkcjonariu­
szy MO i służby więziennej, pra­
cowników zatrudnionych w jedno­
stkach wojskowych i innych jedno­
stkach organizacyjnych podległych 
ministrowi spraw wewnętrznych.

Osoby zamierzające założyć 
związek zawodowy wybierają ko­
mitet- założycielski i uchwalają sta 
tut. Liczba założycieli W dniu zło­
żenia statutu do rejestracji nie mo­
że być mniejsza niż 30 osób.

Wszyscy członkowie związku ma 
ją czynne i bierne prawo wybor­
cze. Statut może określić, kiedy 
funkcje administracyjne i funkcje 
z wyboru w związkach zawodo­
wych n-ie mogą być łączone. Wy­
bory do władz związkowych od­

kować się do postulatów lub opi­
nii związku zawodowego i zawia­
domić związek na piśmie o swym 
stanowisku wraz z jego uzasad­
nieniem.

W sprawach wspomnianych wy-, 
źej związek zawodowy ma prawo 
wyrażania swej opinii publicz­
nie, a także na posiedzeniu właś­
ciwej komisji Sejmu lub rady na­
rodowej i jej organów.

Związkom zawodowym przysłu­
guje prawo występowania z wnios 
kami w sprawie wydania lub zmia­
ny aktu prawnego dotyczącego 
praw i interesów ludzi pracy i 
ich rodzin.

Związkom zawodowym przysłu­
guje prawo zawierania układów 
zbiorowych pracy o zasięgu ogól­
nokrajowym. Układy takie obejmu­
ją wszystkich pracowników danej 
gałęzi pracy, bez względu na przy 
należność do związku. W gałę­
ziach pracy nie objętych układa­
mi zbiorowymi regulowanie warun- 
kóvw pracy i płacy następuje po 
uzgodnieniu ze związkami zawo­
dowymi.

Związki zawodowe mają prawo 
dokonywania ocen warunków pra­
cy, płacy i bytu pracowników. W

i premiowania, rozkładu czasu pra­
cy.

Na wniosek zakładowej organi­
zacji związkowej kierownik zakła­
du procy obowiązany jest udzielić 
bezpłatnego urlopu pracownikowi 
powołanemu do pełnienia funkcji 
z wyboru w zakładowej organiza­
cji związkowej.

PROBLEMATYKĘ SPORÓW ZBIO­
ROWYCH I PRAWA DO STRAJKU 
ZAWARTO W NASTĘPNYM ROZ­
DZIALE. W razie zaistnienia sporu 
zbiorowego właściwe organa związ 
ków zawodowych i administracji 
są obowiązane niezwłocznie pod­
jąć rokowania. Jeżeli rokowania 
nie doprowadzą do rozwiązania 
sporu, każda ze stron może żądać 
wszczęcia postępowania pojednaw 
czego. Jeżeli spór panadzokłado­
wy nre został rozwiązany w tym 
trybie, strony obowiązane są pod­
dać go rozstrzygnięciu przez ko­
legium arbitrażu społecznego przy 
Sądzie Najwyższym, zaś spór za­
kładowy — kolegium arbitrażu spo 
łecznego przy okręgowym sądzie 
pracy i ubezpieczeń społecznych.

Związkom zawodowym przysłu­
guje prawo organizowania straj­
ków. Pojęcie strajku zdefiniowa­

Omówienie ustawy 
o związkach zawodowych

bywają się w głosowaniu tajnym.
Związek zawodowy nabywa oso­

bowość prawną oraz prawo do 
działania z dniem zarejestrowania. 
Sąd odmówi rejestracji, jeżeli treść 
statutu wskazuje, że organizacja 
nie jest związkiem zawodowym 
w rozumieniu ustawy albo posta­
nowienia statutu są niezgodne z 
jej przepisami. Sąd wykreśli zwią­
zek zawodowy z rejestru w razie 
podjęcia w sposób przewidziany 
w statucie uchwały o rozwiąza­
niu związku lub też jeżeli liczba 
członków związku utrzyma się po­
niżej 50 osób dłużej niż przez 3 
miesiące. Od postanowienia sądu 
w tych sprawach przysługuje śro­
dek odwoławczy do Sądu Naj­
wyższego.

Związki zawodowe mają prawo 
tworzyć zrzeszenia i organizacje 
międzyzwiązkowe.

NASTĘPNY ROZDZIAŁ — PRA­
WA I OBOWIĄZKI ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH. Związki zawodo­
we mają prawo opiniowania zało­
żeń lub projektów aktów praw­
nych oraz decyzji dotyczących 
praw i interesów ludzi pracy i ich 
rodzin, w tym warunków życia eme 
rytów i rencistów. Dotyczy to m. 
in. projektów planów społeczno-go­
spodarczych. Opinia związku za­
wodowego wyrażona na piśmie po­
winna być przedstawiana właści­
wemu organowi władzy lub admi­
nistracji w terminie jednego mie­
siąca.

W razie rozbieżności stanowisk 
organ władzy terenowej lub admi­
nistracji obowiązany jest ustosun­

tym celu związkom zapewnia się 
pełną informację o sytuacji spo­
łecznej i gospodarczej w skali kra 
ju, województwa oraz zakładu pra­
cy, z zastrzeżeniem zachowania 
przez związki tajemnicy państwo­
wej, gospodarczej i służbowej.

Związki zawodowe mają prawo 
prowadzenia we własnym zakre­
sie prac badawczych w dziedzi­
nach objętych działalnością statu­
tową, a w szczególności badań 
statystycznych, analiz indeksu cen 
i płac oraz innych elementów wa­
runków bytu i pracy.

Związki zawodowe mają prawo. 
prowadzenia własnej działalność1 
wydawniczej dla celów pracy związ 
fcowej oraz prowadzenia działal­
ności oświatowej i kulturalnej. Ma­
ją także prawo prezentowania pro­
blematyki związkowej w ogólnie 
dostępnych obywatelom i ich or­
ganizacjom środkach masowego 
przekazu zgadnie z przepisami re­
gulującymi działanie tych środ­
ków.

KOLEJNY ROZDZIAŁ DOTYCZY 
ZAKŁADOWEJ ORGANIZACJI 
ZWIĄZKOWEJ. Do zakresu dzia­
łania tych organizacji zaliczano 
m. in. zajmowanie stanowiska we 
wszystkich indywidualnych spra­
wach pracowniczych w zakresie 
unormowanym w przepisach pra­
wa pracy; zajmowanie stanowiska 
wobec kierownika zakładu pracy i 
organu samorządu załogi w spra­
wach dotyczących praw i intere­
sów załogi zakładów pracy, a w 
szczególności przy ustalaniu regu­
laminu pracy, regulaminu nagród

no w projekcie ustawy w sposób 
następujący: strajk polega na do­
browolnym zbiorowym powstrzymy 
wamiu się pracowników od wyko­
nywania procy w celu obrany in­
teresów ekonomicznych i socjal­
nych danej grupy pracowniczej.

Strajk jest środkiem ostatecz­
nym i nie może być ogłoszony 
bez uprzedniego wyczerpania mo­
żliwości załatwienia sporu. Przy 
podejmowaniu decyzji o ogłoszeniu 
strajku organ związkowy bierze 
pod uwagę współmierność żądań 
do strat związanych ze strajkiem. 
Niedopuszczalny jest strajk o cha­
rakterze politycznym.

Udział w strajku jest dobrowol­
ny. Nikt nie może być zmuszony 
do udziału lub odmowy udziału 
w strajku. Strajk zgłasza się co 
najmniej na 7 dni przed jego roz­
poczęciem.

Wymieniono następnie grupy, 
którym nie przysługuje prawo do 
strajku. Chodzi tu m. in. o pra­
cowników zatrudnionych w jedno­
stkach podległych ministrom obro­
ny narodowej i sprow wewnętrz­
nych, w zakładach przemysłu 
obronnego, w zakładach pracy pro 
dokujących, magazynujących i za­
opatrujących w środki żywności, 
w zakładach służby zdrowia. Strajk 
jest zabroniony w zakładach pra­
cy położonych na terenie, na któ­
rym ogłoszono stan klęski żywioło­
wej.

W okresie strajku zorganizowa­
nego w myśl przepisów ustawy 
pracownik zachowuje prawo do

świadczeń z ubezpieczenia społecz 
nego oraz innych uprawnień ze sto 
sumka pracy, z wyjątkiem prawa 
do wynagrodzenia, ^wiązki zawo­
dowe i ich zrzeszenia mogą two­
rzyć fundusz s ira jko .y  i decydują 
o jego wykorzystaniu.

KOLEJNY ROZDZIAŁ FORMUŁU­
JE ZASADY ODPOWIEDZIALNOŚ­
CI ZA NARUSZENIE PRZEPISÓW 
USTAWY. Kto w związku z zaj­
mowanym stanowiskiem lub peł-. 
nioną funkcją nie dopełnia obo­
wiązku lub w inny sposób naru­
sza przepisy ustawy, podlega ka­
rze grzywny do 50 tys. zł.

Kto kieruje strajkiem zorganizo­
wanym wbrew postanowieniom u- 
stawy, podlega korze pozbawie­
nia wolności do roku, ogranicze­
nia wołn ości albo grzywny do-50 
tys. zł.

Sąd Wojewódzki w Warszawie 
w razie stwierdzenia, że dany or­
gan związku zawodowego prowa­
dzi działalność rażąco sprzeczną 
z ustawą ustala 3-miesięczny ter­
min dostosowania działalności tego 
organu do obowiązującego prawa. 
Postępowanie sądowe wszczyna 
się na wniosek prokuratora gene­
ralnego PRL. W razie bezskutecz­
nego upływu tego terminu Sąd 
Wojewódzki w Warszawie może 
m, in. zażądać przeprowadzenia 
w określonym terminie nowych wy 
borów do organu związku. Jeżeli 
te środki okażą się bezskuteczne, 
sąd na wniosek prokuratora gene­
ralnego, orzeka o skreśleniu związ 
ku z rejestru.

W OSTATNIM ROZDZIALE OBEJ 
MUJĄCYM PRZEPISY PRZEJŚCIO­
WE I KOŃCOWE stwierdzono, że 
rejestracje związków zawodowych 
dokonane przed dniem wejścia w 
życie ustawy tracą moc prawną.

Rozpoczynanie działalności związ 
kawej odbywać się będzie w na­
stępujących terminach: po 31 grud 
nia 1982 r. — przez organizacje 
związkowe w zakładach pracy — 
nie wcześniej niż po zarejestrowa­
niu ich statutów przez sądy wo­
jewódzkie po 31 grudnia 1983 r. 
— przez ogólnokrajowe organiza­
cje związkowe; po 31 grudnia 1984 
r. — przez zrzeszenia i organiza­
cje międzyzwiązkowe.

W okresie do 31 grudnia 1983 r. 
do organizacji związkowych w za­
kładach pracy nie stosuje się prze 
pisów określających minimalną li­
czebność komitetu założycielskiego 
oraz członków związku.

W okresie przejściowym do 31 
grudnia 1984 r. w zakładzie pracy 
działa jedna organizacja związko­
wa.

Rada Państwa w uzasadnionych 
przypadkach może skrócić termin 
powołania ogólnokrajowych orga­
nizacji związkowych, organizacji 
międzyzwiązkowych, a także skró­
cić termin obowiązywania zasady, 
że w zakładzie pracy działa jed­
na organizacja.

Po okresie 3 lał od dnia wejś­
cia w życie ustawy Rada Państwa, 
po konsultacji ze związkami za­
wodowymi, dokona oceny przebie­
gu realizacji ustawy i w razie po­
trzeby wystąpi z inicjatywą jej 
zmiany.

•  •  •

Tekst ustawy ogłoszony będzie 
w najbliższym numerze Dziennika 
Ustaw,
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In w e s ty c je  d la  o ś w ia ty
O NOW YCH szkołach? Te­

raz? W pierwszej chw ili każdy 
może się żachnąć. B rak i zaist­
n ia ły  w  tak w ie lu  dziedzinach 
naszego życia, że myślenie o 
budowaniu przedszkoli i szkół 
w ie lu  ludz i chętnie przełożyło­
by na lepsze czasy. W ielu lu ­
dzi — ale nie tych z oświaty.

W K u ra to rium  O św ia ty i 
W ychowania nie ma przecze­
kiwania. N ie po to la tam i pro­
wadzi się starania o dotacje na 
szkolne budownictwo, żeby z 
ja k ie jko lw ie k  przyczyny złożyć 
broń. W  oświacie bowiem  do­
cenia się... oświatę. Dlatego też 
kwestia in w estyc ji jest tu  c ią ­
gle pierwszoplanową, mi-mo że 
na dobrą sprawę w  ogóle nie 
pow inna zaprzątać tego urzę­
du. K u ra to rium  pow inno po 
prostu przejmować nowe bu­
d yn k i w m iarę ich powstawa­
nia, zagospodarowywać i orga­
nizować proces dydaktyczno- 
wychowawczy a nie wdawać 
się w  kontredanse a to z bu­
dow lanym i, a to z „inw estora­
m i następczymi’'. No, ale to na 
m arg inesie .. -

Przedszkola, szkoły, in terna­
ty, m ieszkania dla nauczycieli 
— wszystko to być musi i  ku ­
ra to rium  w  sprawę jest zaan­
gażowane bez reszty.

ID Z IE  W YŻ

W YŻ demograficzny, czy li 
bardzo dużo małych dzieci, a 
potem bardzo dużo młodziąży 
m usu  mieć zapewnione w arun­
k i opiekuńczo-wychowawcze. 
Wyż w  praktyce szkolnej w y­
gląda tak, że oddziały klas V, 
V I, V I I  są powielone w  każ­
de j niemal placówce dw u — 
trzykro tn ie . To znaczy, że 
jest klasa V „a ” , V  ,,b’' i V 
„c ” . Natomiast klasy 1 w yko­
rzystu ją a lfabet aż do „ f ”  a 
nawet „g”  — a więc oddziałów 
równoległych w pierwszym 
roku nauczania jest już 6—7. 
Słowem małych ludzi jest ty lu , 
że szkoły nie mają już jak i 
gdzie ich pomieścić.

O przedszkolach przypomni-, 
m y ty lko , że w samym Szcze­
cinie zabrakło miejsc dla 5 ty ­
sięcy _ najmłodszych. Podzieliw­
szy tę liczbę przez 120 miejsc 
w  "typow ym  przedszkolu, w y ­
chodzi potrzeba zbudowania 40

placówek wychowania przed­
szkolnego.

W iejskie szkolnictwo podsta­
wowe stanowi odrębne zagad­
nienie. T u ta j bowiem, w  sy­
tuac ji województwa szczeciń­
skiego, konieczne jest prowa­
dzenie dobrze zorganizowanych 
szkół zbiorczych, gdyż wsi jest 
stosunkowo niewiele, a we 
wsiach — żyje po k ilka , k i l ­
kanaście dzieci w  w ieku szkol­
nym. M iast tworzyć „k lasy łą ­
czone” — należy je dowozić i 
uczyć każdą grupę w iekową

Ale zacznijm y ab ovo. Zało­
żenia do program u rozwoju 
bazy szkolnej na la ta 1983— 
85 p rzew idu ją  budowę zbior­
czych szkół gm innych w Rzapli- 
nie, W iduchowej, G óra lkach, 
Baniach, Kołbaskowie, Cedyni, 
Kam ieniu, K o lb  acz u, Trzebia­
towie, Chociw lu, Przelewicach, 
Dobrej Szczecińskiej, G ry f i­
cach i S tarym  Czarnowie. B y­
łyby to budynk i od 9- do 24-od- 
działowe, z salą '■ gimnastyczną 
i z m ieszkaniam i dla nauczy­
cieli.

268 — na roboty budowlano- 
montażowe, wykorzystano pro­
centowo tyleż samo.

Przy znanych od la t „pośliz­
gach” , „przechyłach”  i innych 
budowlanych metaforach, jesz­
cze dałoby się, z bólem serca 
pogodzić z tym  stanem, gdyby 
nié u k ry ty  m iędzy, wierszami 
fakt. Fakt, k tó ry  przesądzą o 
rozpaczliwym  w  te j c h w ili sta­
nie inw estyc ji oświatowych.

C IU C IU B A B K A  
Z W YK O N AN IEM

OTÓŻ te pieniądze i  te p ro ­
centy zaawansowania procesów 
inwestycyjnych, wcale nie od-

Szkolny serial
zgodnie z przypisanym  je j t r y ­
bem.

Kształcenie dzieci w ie jskich 
na poziomie średnim i zawodo­
w ym  jest następnym proble­
mem. Po to, aby te j g rupy spo­
łeczeństwa nie odciąć od mo­
żliwości pobierania nauki w  
szkołach ponadpodstawowych 
— rzeczą absolutnie niezbędną 
jest budowa internatów . Na­
prawdę nie można d łużej go­
dzić się z sytuacją jak z ka rt 
pozytyw istów : kto uczyni w y ­
siłek i  wyśle dziecko „na stan­
cję”  — ten stworzy mu m ożli­
wość nauki.

Na koniec — nauczycielskie 
mieszkania. Najlepszym w y jś ­
ciem jest budowanie ich w 
szkołach w iejskich. I  tak też 
się to planuje. Podjęcie pracy 
na wsi przez młodego nauczy­
ciela (bardzo "często — przez 
rodzinę nauczycielską) musi 
m ieć jak iś  bytow y fundament.

Wyż, wespół z kryzysem — 
to rzeczywisty ciężar. A le po­
niechać go nie można. W iceku­
ra to r w y jm u je  z biblioteczki 
„Wspomnienia z la t  1905—1939” 
Czesława Wycecha. Opisane są 
tam ‘sku tk i społeczne zaciska­
nia pasa na oświacie przed woj 
ną. S ku tk i bardzo długotrwałe. 
Sku tki, w  k tóre nie możemy 
dać się wpędzić.

Na ten sam okres, 24-izbo- 
we szkoły zaplanowano w  
Szczecinie na osiedlu K lonow i­
ca, M ajow ym , Książąt Pomor­
skich, Arkońskim , Słonecznym, 
Tatrzańskim , Przyjaźni, Bukó- 
wym , K a liny , na ul. Potulic- 
k ie j, na Żelechowie. A  ponadto 
jeszcze w Św inoujściu, G ry f i­
nie, Policach, W olinie,, Stargar­
dzie. Plus 613 mieszkań w 44 
miejscowościach województwa.

Tak więc do planu inwesty­
cyjnego resort ośw iaty zgłoś;1 
całkowicie uzasadnioną listę

noszą się do przedstawionej 
wyżej lis ty  miejscowości i osie­
d li, w k tórych powstanie szkół 
jest konieczne.

M ianowicie wszystkie powy­
ższe opóźnienia sprawiają, że 
cyk l budowlany, określony na 
2 la ta — trw a  5 albo i w ięcej 
la t. Inwestycja taka przecho­
dzi więc w  papierach z roku na 
rok, nicżego nie przybywa, ale 
o fic ja ln ie  „szkoły są w budo­
w ie” . Dlatego też do planów, 
do dziś dnia, nie weszła żadna 
szkoła w województwie, z

Dzięki światłowodom

Przybywa telefonów
Ł O D Z . O d  k i lk u n a s tu  Już d n i  

część a b o n e n tó w  za m ie s zk a ły c h  w  
o s ied lu  sp ó łd z ie lc zy m  W id z e w  — 
W schód w  Ł o d z i o d b y w a  ro zm o w y  
te le fo n ic z n e  za  p o ś re d n ic tw e m  prze  
w o d ó w  ś w ia tło w o d o w y c h . Jest to  
d ru g a  po L u b lin ie , a p ie rw s za  w  
k r a ju  co do  d ługośc i, lic zą c a  5 k m ,  
ś w ia tło w o d o w a  l in ia  e k s p e ry m e n ta l­
n a . Ł ą c z y  o n a  w id z e w s k ie  osied le  
z c e n tra lą  e le k tro n ic z n ą  E-10. W  
p ie rw s z y m  o k re s ie  je j  d z ia ła n ia  ‘
pom ocą d w u  ż y ł ś w ia tło w o d o w y c h

Sro w a d z ić  ta m  m o żn a  je d nocześn ie  
0 ro z m ó w  te le fo n ic zn y c h , a  po

d o  120.
J a k  za p e w n ia ją  fa c h o w c y  — k a ­

b e l ś w ia tło w o d o w y  je s t zn ac zn ie  
trw a ls z y  i  p ra k ty c z n ie js z y  od t r a ­
d y c y jn y c h  k a b li  te le fo n ic z n y c h . Je­
d y n ą  g ro źb ę  s ta n o w ią  d la ń  uszkodzę  
n ia  m e ch an iczn e . Ł ó d z k i e k s p e ry ­
m e n t  je s t — z d a n ie m  ty c h że  fa c h ó w  
c ó w  za p o w ie d z ią  szerszego stosow a­
n ia  ś w ia tło w o d ó w  w  o g ó ln y m  sy­
s te m ie  te le k o m u n ik a c ji  w  nas zym  
k r a ju .

Kołobrzeg otrzyma
drygi zakład
przyrodoleczniczy

K O S Z A L IN . D łu g ie  s ta ra n ia  d y ­
r e k c ji  U z d ro w is k a  w  K o ło b rz e ­
gu  o b u d ow ę d ru g ie g o  zak ła d u  
p rzyrod o le czn icze go , p o n ie w a ż  je ­
d e n  n ie  zas p o ka ja  p o trze b  le c zn i­
c zy c h  u z d ro w is k a , u w ie ń c zo n e  zo­
s ta ły  sukcesem . N a  w n io s e k  w o je ­
w o d y  ko s za liń sk ieg o  p o w o ła na  zo  
s ta ła  r a d a 'b u d o w y  Z a k ła d u  P rz y ­
ro d o lec zn ic zeg o  n r  2. M a  on być  
o d d a n y  do u ż y tk u  w io s n ą  1334 
rok.u. Z  jego  us ług  ko rzy s ta ć  b e la  
k u ra c ju s z e  u z d ro w is k a  k o ło b rze ­
s k ie g o  o ra z  s a n a to r ió w  z a k ła d o ­
w y c h . W  za k ła d z ie  d o k o n y w a n y c h  
b ed z ie  O k .’ 5 tys . zab ieg ó w  d z ie n ­
n ie , to  je s t d w a  i pó ł ra z a  w ię c e j 
n iż  w  is tn ie ją c y m .

SĄ PLA N Y  I  SĄ...
P IEN IĄ D ZE

— SĄ pieniądze — mówią 
•dwaj w icekuratorzy: Tadeusz 
Sobczyński i  Zbigniew  Weso­
łowski. — Są pieniądze na in ­
westycje. Jest rozeznanie po­
trzeb bardzo dokładne. Są pla­
ny, lokalizacje, poparcie władz, 
ogólne zrozumienie, .

Drobiazg: nie ma ty lko
szkół.

potrzeb. W ojewódzka Komisja 
Planowania przeznaczyła na 
bieżący rok 316,7 m in  zł na 
przeprowadzenie odpowiednich 
badań geofizycznych, na kosz­
ty  wywłaszczeniowe, na doku­
mentację techniczną. W ykona­
nie za 8* miesięcy w  tym  za­
kresie . jest takie, że w ykorzy­
stano jedynie 153,3 m in zł, to 
jest niespełna 50 proc. Z sumy

przytoczonej lis ty  17 niezbęd­
nych placówek. Być może znaj 
dzie się wykonawcę na trzy: 
w Rzeplinie, Baniach i Kołba- 
czu.

Z wym ienionych, koniecz­
nych Szczecinowi, szkół osie­
dlowych, szansę na rozpoczęcie 
prac daje się Joka lizac jf na 
osiedlu Książąt Pomorskich. 
Przy czym ciągle w budowie

jest szkoła na Wzgórzu Het­
m ańskim, na K a lin y  i na K lo- 
nowica. W roku 1984 mogą 
wejść do budowy szkolne in ­
westycje na osiedlu M ajow ym , 
A rkońskim  i w  Suchaniu.

L is ta  trzecia, dotycząca 
m iast w  wojew ództw ie jest do­
tychczas bez szans u w ykonaw ­
ców. Na razie wiadomo ty lko, 
że wejdzie do planu szkoła w  
Policach, na osiedlu Chemik 
II.

N ic więc nie zapowiada po­
lepszenia stanu szczecińskiego 
szkolnictwa w  zakresie bazy.- 
A p^iecież od stanu tejże bazy 
zależy jakość pracy nauczycieli 
i uczniów. Niemożność wy szli­
fowania program ów nauczania, 
zabałaganione sprawy wycho­
wawcze, szybsze .niszczenie bu­
dynków  i urządzeń szkolnych 
— wszystko to w yn ika  z prze­
ciążenia szkół.

I  znowu przypomnę: resort 
ośw iaty pow inien zajmować 
się procesami dydaktyczno-w y­
chowawczymi a nie nieustają­
cą walką o miejsce w szkole 
dla dziecka.

DZWONEK ALAR M O W Y

KTO  nie w idz ia ł grupek 
dzieci w ie jskich brnących w 
jesiennych zawieruchach z to r­
n is tram i do odległych szkół, 

-kto  nie w idz ia ł jak dużo czasu 
tracą one na czekanie na do­
wóz — ten z trudem  uświado­
m i sobie stan naszej ośw iaty. 
W województwie, codziennie 
dowożonych jest do szkół 13 
tysięcy dzieci!

Szkolny dzień w mieście, to 
znowu problem  dochodzenia 
uczniów z nowych osiedli, do 
najbliższych, skrajnie, przecią­
żonych szkół. Praca nauczycie­
l i  w  tych warunkach wymaga 
końskiej odporności, k tórą nie 
wszyscy mogą się okazać.

K o le jny  etap całej sytuacji 
— to brak nauczycieli, b iorą­
cych u rlopy zdrowotne, choru­
jących lub  zwyczajnie nie po­
dejm ujących pracy w terenie. 
Zamyka się groźne dla oświa­
ty  koło.

Czy i ja k  będzie rozwiązane? 
Bo rozwiązane być musi.

Tymczasem rzucam okiem na 
k ró tk i raport kuratora o stanie 
przygotowań do roku szkolne­
go. I znienacka czytam, iż 
władze oświatowe sygnalizują - 
niedostatek... skarpet i tram pek 
u uczniów. A więc jeszcze i 
to? A  przecież pan Tuw im  
uczył, że: „m urarz dom y m u­
ru je , kraw iec szyje ubrania...”

Oświata potrzebuje p ilne j 
pomocy.

J. FR YD R YK IE W IC Z

Fot.: S. Borek

BRICE PELMAN

Æ M A TO M lÂ

Tłumaczenie: R. Jarski
___  20 _ _

Mogę z pani uczynić najszczęśliwszą, obsypaną kle jnotam i 
kobietę. A na początek...

Wsunął rękę do wewnętrznej kieszeni m arynark i i  wydo­
był puzderko z czerwonej skóry, k tóre je j podał.

— To d la pani.
Sandra popatrzyła na niego ze speszoną miną, potem spoj­

rzała na puzderko tak, jakby  tu  chodziło o minę wybucho­
wą.

— Proszę to wziąć. To dla pani — powtórzył.
Potrząsnęła głową. A u to ry ta tyw n ie  wcisnął je j małe czer­

wone pudełeczko do rąk:
— Niech pani otworzy.
N iby niechętnie, otworzyła. Z ust w yrw a ło  się je j „och!" 

W puzderku leżał zło ty medalion, wysadzany brylancikam i 
i  m a łym i rubinam i.

— Nie mogę — •rzekła drżącym ze wzruszenia głosem — 
nie mogę tego przyjąć.

— Niech pani nie m ów i głupstw, Sandro. Ten medalion 
należy do pani, to podarunek ode mnie. Przecież to ty lko  
drobiazg. Podoba się pani?

— To zbyt piękne dla mnie, panie Winterbach.
— Nie ma rzeczy, k tóra byłaby dla pani zbyt piękna, mo­

ja  dziecinko... Niech pani zdejmie płaszcz.
Uczyniła to z wahaniem.
— A teraz proszę podejść bliżej.
Zaprowadził ją  przed weneckie lustro, stanął za nią i za­

łożył je j medalion na szyję.
— No, i  co pani o tym  sądzi?... Hę? Co by pani powie­

działa na to, żeby to dziś uroczyście oblać... w  moim towa­
rzystwie?

— Pańska żona nie może zostać zupełnie sama, panie 
V/interbach.

— Ależ tak, nie bądźmy przesadni• Pani wie, że ona śpi, 
ja k  małe dziecko, gdy w e łn ie środek nasenny.

—s To nieostrożne, proszę m i wierzyć... Dlaczego nie po­
czekać, aż zostanie zaangażowany nowy szofer? Byłabym  
w tedy zupełnie spokojno., że nie zostąwiom je j samej!

— Ach! Teraz właśnie panią poznaję, Sandro! Uosobienie 
skrupulatność! Niechże więc będzie! Ma pani rację, ale 
proszę to załatw ić szybko, niech pani powie swojemu... hm! 
jakże mu tam?

— Carabi•
— Niech pani powie Carabiemu, żeby się tu  zgłosił jak  

najwcześniej... A  potem przyrzeka pani pójść ze mną na 
kolację?

— Przyrzekam, panie W interbach.
Przycisnął ją do siebie i zniżył głos do szeptu:
— Ty i ja, Sandro... Ty i  ja...
Usta ich zetknęły się. Twarz W interbacha wydała się 

dziewczynie tak groteskowa, ja k  maska murzyńskiego u>o- 
jow ą ika , ale po raz pierwszy nie odsunęła go od siebie.

( c d n .)
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Wyższe wym af», 
ambitniejsze ee'e~

(Dokończenie ze str. 1)

społeczeństwo, przyciągają na 
sportowe obiekty liczne rzesze 
ludzi, stanowiąc ważny element 
in teg rac ji obywateli. Tę popular 
¡mość sportu wyczynowego po­
w inn iśm y zdyskontować na n i­
w ie rekreacji, szeroko upowsze­
chniając ją  wśród młodzieży 1 
ludz i pracy. Wyższe wymagania, 
am bitniejsze cele, m usim y też 
postawić przed naszym sportem 
wyczynowym . Będziemy poma­
gać w  ich realizacji. L iczym y 
p rzy tym  na zrozumienie i  po­
moc zakładów ,pracy. O pin ia pu 
bliczna pragnie np. — i  słusz­
nie — by Pogoń zagrała wresz­
cie w  europejskich pucharach 
p iłkarsk ich , a inne nasze zespo­
ły  zaczęły odgrywać znaczniej­
szą rolnę na k ra jo w e j arenie. 
Sukcesy to jednak nie wszystko 
— kontynuow ał S. Malec. Trze­
ba praw id łow o wychowywać 
m łodych ludzi, dbać o ich zdro­
w ie, nie zapominając o tym , że 
upraw ianie sportu kiedyś prze­
cież się kończy.

Poruszając problem  niedostat­
k u  bazy sportowej i istniejących 
w  tym  zakresie potrzeb woje­
woda pow iedział m. in. iż w 
¡najbliższym okresie, niestety, w 
Szczecinie nie będziemy budo­
wać w ie lk ie j ha li sportowej.

N A S T Ę P N IE  głos z a b ie ra li uczest­
n ic y  s p o tk a n ia , p rze d s ta w ic ie le :  
O Z P S  P o g o n i, S ła l i  S to czn ia , C ho­
m ik a  P o lic e , A rk o h ii , O g n iw a , B u ­
d o w a n y c h , WŁsfcordu, R W  L Z S ,

Porażki Czarnych
n  L IG A  k o s z y k ó w k i ko b ie t  — 

C Z A R N I S Z C Z E C IN  — A Z S  K A T O ­
W IC E  54:64 (26:35) i  57:62 (31:29).

■Gdyby podop iec zne  tre n e ra  J. 
P ia s k o w e g o  g ra ły  sk u teczin ie j w  
© b ro n ie  i  n ie c o  le p ie j rz u c a ły , to 
m o g ły  w y g ra ć  oba sp o tk a n ia , N a j -  
w ię c e j p u n k tó w  d la  C za rn y c h  zdo­
b y ły :  S o ro k a  22 i  20. W o lsk a  11 i 
4, J a w o rs k a  10 1 1. W  d ru ży n ie  
z K a to w ic  n a js k u te c z n ie js z y m i 
s n a jp e rk a m i b y ły  W o jn a ro w s k a  3 
1 8 o raz  Z a w a d z k a "  17 i 15.

P o m o rza  S ta rg a rd . A Z S . O Z L A .  
O Z P N . Z W  T K K F , G ry fa . O Z P . 
O Z  K osz. ’

W y s tą p ie n ia  d z ia ła c zy , choć k o n ­
c e n tr o w a ły  się n a s p ra w a c h  n u r tu ­
ją c y c h  re p re z e n to w a n e  p rzez  n ich  
o rg a n iz a c je , m ia ły  je d n a k  szereg  
w s p ó ln y c h  m ia n o w n ik ó w . W  w ię k ­
szości w y s tą p ie ń  p r z e w ija ł się p ro ­
b le m  n ie d o s ta tk u  b azy . choć w  ty m  
zak re s ie  w c a le  n ie  s to im y  w  m ie j­
scu — o b ie k tó w  b o w ie m  s ta le  o rz y -  
b y w a  i w y g lą d a  na to  (są szanse), 
że p rz y b y w a ć  b ę lzde . In n y  w s p ó l­
n y p ro b le m  to  ś ro d k i f in an s ow e, 
W  b r. e g zy s ten c ję  w ie lu  k lu b ó w  
u ra to w a ły  d o ta c je  z b u d żetó w  rad  
n aro d o w y c h , b o w ie m  lic zn e  z a k ła d y  
p rac y  za p rze s ta ły  bąd ź  o g ra n ic zy ły  
ic h  d o fin a n s o w y w a n ie . Ż le , w rę c z  
tra g ic z n ie  — s tw ie rd z a n o  w  d y ­
s k u s ji — p rze d s ta w ia  się zao p a­
trz e n ie  k lu b ó w  w  sp rzę t sp o rto w y . 
O g ra n ic ze n iu  u le ga  lic zb a  szkoleń  
n io w c ó w , p ra c u ją c y c h  w  »porc ie . 
K ie d y ś  fachoiw cy od  w f  g a rn ę li 
się do k lu b ó w . D z iś  u c ie k a ją  z 
n ic h , p o d e jm u ją c  p rac ę  w  szko­
ła c h . T o  się p o  p ro s tu  b a rd z ie j  
o p łac a . L ic z n i d y s k u ta n c i k r y ty c z ­
n ie  o c e n ia li fu n k c jo n o w a n ie  S zk o l­
nego i  A k a d e m ic k ie g o  Z w ią z k u  
S p o rto w e g o , a  ta k ż e  o p o ry  lic zn y c h  
szkó ł, z k tó r y m i k lu b o m  bard zo -  
tru d n o  n a w ią z a ć  w s p ółp rac ę. W  
A Z S  np. są z a le d w ie  d w ie  se kc je  
w y c z y n o w e . M o g ło b y  ic h  być w ię ­
c e j. g d y b y  u c ze ln ie  m o g ły  f in a n ­
sow ać sp o rt. E f e k t  tego  je s t  ta k i,  
że s tu d e n tó w  w  szc zec iń s k ie j k u l­
tu rz e  f iz y c z n e j n ie  b a rd zo  w id a ć . 
Z e  z d z iw ie n ie m  m ó w io n o  te ż . że 
S Z S  n ie  m a  w  p ro g ra m ie  sw ego  
d z ia ła n ia  * k o s z y k ó w k i * c h ło p c ó w  
S tw ie rd z a n o  ró w n ie ż  iż  poszerzony  
p ro g ra m  w f  w  n aszych  szko łach  
n ie  Jest p ra w id ło w o  re a liz o w a n y  
w  za k re s ie  w s p ó łp ra c y  z k lu b a m i,  
a w a ru n k i w  ja k ic h  d z ia ła  szko ła  
sp o rto w a  L O -8  s p ra w ia ją , iż  n ie  
sp e łn ia  ona p ra w id ło w o  s w y c h  za ­
d ań . P iroponowa.no u tw o rz e n ie  szk o ­
ły  s p o rto w e j w  o p a rc iu  o Zespół 
S zk ó ł C h e m ic zn y c h  i  SP-50. Z w r a ­
ca n o  u w a gę  na n ie p e łn e  w y k o rz y -  

, s ty w a n ie  s zk o ln yc h  b asenów . W  
d y s k u s ji k r y ty c z n ie  o ce n io n o  też  
s ta n  w s p ó łp ra c y  na l in i i :  s p o rt  
w y c z y n o w y  — W y d z ia ł W y c h o w a ­
n ia  F izy czn eg o  W S P .

D o  p ro b le m ó w  poru szo n yc h  w  
d y s k u s ji, k tó ry c h  część je d y n ie  za­
s y g n a lizo w a liś m y , u s to s u n k o w a ł się 
w ic e w o je w o d a  A . G ło w a c k i. P o p a r ł  
o n  m .in . zgłoszoną podczas spot­
k a n ia  p ro p o zy c ję  p o w o ła n ia  P o m a ­
tu ra ln e g o  S tu d iu m  W F  i  T e c h n ik u m  
W y c h o w a n ia  F izy czn eg o . Z a p o w ie ­
d z ia ł p o d jęc ie  ro zm ó w  w  s p ra w ie  
ora  w id ło w e g o  u s ta w ie n ia  d z ia ła l­
ności S Z S  i  A Z S , a ta k ż e  w  k w e ­
s t ii w s p ó łp ra c y  n a l in i i  sp o rt — 
W y d z ia ł W F  W S P , w id zą c  je d n o ­
cześnie p o trze b ę  s tw o rz e n ia  re g io ­

n a lne g o  d o k u m e n tu  w  s k ra w ie  f i-  
n an s o w an ia  s p o rtu  a k a d e m ic k ie g o ’ 
p rze z  u cze ln ie . W ic e w o je w o d a  z w ió  
c i ł  też  u w a gę  na kon ieczność no­
w e g o  » o d e jśc ia  do s p ra w  zw ią za ­
n yc h  z f in a n s o w a n ie m  s p o rtu  By  
dooom óc naszej k u ltu rz e  fizyczno?  
z a k ła d y  p ra c y  m o g ły b y  (n ie  b ra k  
ta k ic h  p rz y k ła d ó w ) p rze jm o w a ć  
ja k o  ś ro d k i t rw a łe  — o b ie k ty  spor­
to w e . z a tru d n ia ć  n a e ta ta c h  p rac o w  
p ik ó w  k lu b ó w . K lu b y  z k o le i p:»- 
w i.nny św iad c zyć  o k re ś lo n e  usług i 
w  zak re s ie  s o o rtu  s w o im  zak ła d om , 
śm ie le j p o d e jm o w a ć  d z ia ła lno ś ć  go­
spo d a rczą , p o zy s k iw a ć  s k ła d k i 
c z ło n k o w s k ie , o fe ru ją c  oczy w iś c ie  
s w y m  s y m p a ty k o m  coś w  zam ian  
A  ’ G ło w a c k i za p o w ie d z ia ł też  pod­
je c ie  e n e rg ic z n y c h  d z ia ła ń  zm ie rza ­
ją c y c h  do zak o ń c ze n ia  sk a n d a lic z ­
n e j. t r w a ją c e j ju ż  po n ad  10 la t  
i  w ie lo k ro tn ie  m .in . na naszych  
ła m a c h  o p is y w a n e j, b u d o w y  sta d io ­
nu  n a G um iieńcach. B y ła b y  ona  
s fin a n s o w a n a  ze ś ro d k ó w  pań s tw o ­
w y c h . N a  zak o ń cze n ie  s p o tk a n a  
w ic e w o je w o d a  p o p ro s ił o  sp orzą­
dzen ie  re a ln e g o  za p o trze b o w a n ia  
s zc zec iń s k ic h  k lu b ó w  na sp rzę t 
s p o rto w y , o k tó re go  p o zys ka n ie  
w-ładze p o d e jm ą  s ta ra n ia . ( jg )

Drugi mecz, pierwsza porażka

Portugalia -  Polska 2:1
W  E L IM IN A C Y JN Y M  meczu p iłka rsk ich  m istrzostw Euro­

py (grupa 2) Portugalia wygra ła w Lizbonie ji Polską 2:1 (1:0). 
B ram ki zdobyli: d la P o rtuga lii — Nene (2 min.) i  Gomez (82 
m in.), dla Polski — Paweł K ró l (w 90 min.).

B Y Ł  to d rug i występ polskich 
p iłka rzy  w  elim inacjach, po zwy 
cięstw ie nad F in landią w  Kuo- 
pio 3:2. Portugalczycy um ocnili 
pię po tym  sukcesie na p ie rw ­
szym miejscu w  tabeli, a nasi 
p iłkarze zajm ują drugą lokatę 
przed Finlandią. Następny mecz 
w  grupie 2 rozegrają 13 bm. w  
M oskwie piłkarze ZSRR i F in ­
land ii.

1 P o r tu g a lia  4:0 4—1
E P o ls k a  2:2 4—4
I. F in la n d ia  0:4 2— 5

Z S R R  — —

P O L S K A  g ra ła  w  sk ła d z ie : K a z i­
m ie rs k i —  M a je w s k i. Janas, K ró l.  
J a ło c h a , B u n c o l. W ó jc ic k i. A d a ­
m ie c , B o n ie k , M a z u r  (od  46 m in . 
D z iu b a ) . D zielk-anowski.

Zakłady Specjalne
1— 24— 26—37— 45

Duży Lotek
l o s o w a n i e  i

2— 9— 17—20—36— 45
dod. 33

L O S O W A N IE  O

3—  6— 7— 25— 33— 45

S ę d z io w a ł Frania: W o e h re r  ( A u ­
s tr ia ) .  W id z ó w  70 tys.

Ż ó łte  k a r tk a : Ja nas (P o ls k a ) 1 
In a c io  (tPorbugaliia).

N IE D Z IE L N Y  w y s tę p  » © tw ie rd z ił  
przed  m eczow e o b a w y . P o la c y  osła­
b ie n i b ra k ie m  k i lk u  k lu c z o w y c h  
g ra c zy  s p is y w a li się w  n ie d z ie ię  
•dość słabo. Z b y t  m a ło  b y ło  p rz e ­
m y ś la n y c h  a k c j i ,  k o n t r a t a k i  z a ła ­
m y w a ły  się na S k u te k  zb y t m a łe j  
szy bkości n aszych  g rac zy , ś rod k o w a  
łin iia  n ie  p o tr a f i ła  o p a n o w a ć  sy ­
tu a c j i  i  u zys ka ć p rz e w a g i w  o o - 
lu .  D u żo  zas trzeże ń  m ożna m ie ć  do 
p o staw y  Z b ig n ie w a  B o ń k a . M ia ł  on  
o d eg ra ć  czo łow ą  ro lę  w  nas ze j d ru ­
ż y n ie  le cz  z a w ió d ł o c z e k iw a n ia  n ie  
p o tra f ią c  po rad z ić  sobie z p iln u ją ­
c y m i go n a k a ż d y m  k r o k u  P o r tu ­
g a lc z y k a m i. C zęsto ro z k ła d a ł b ez­
ra d n ie  rę ce  ja k b y  c h c ia ł p o w ie ­
d z ie ć : „C ó ż  ja  m ogę z ro b ić ” . N a j ­
w ię c e j p re te n s ji m oże m ie ć  je d n a k  
c h y b a  B a n ie k  do  sam ego s ieb ie . 
T ru d n o  b y ło  p rzec ie ż  o c z e k iw a ć , le  
p rz e c iw n ic y  p o zostaw ią  m u  sw o­
bodę g ry .

N a  p o c h w a łę  zas łu ży ł w  p ie r w ­
szy m  rzę d z ie  d e b iu ta n t P a w e ł K r ó l  
n ie  t y lk o  za zd o b yc ie  b ra m k i,  le c z  
za a m b itn ą , p ew ną  I  n ie m a l b e z ­
b łę d n ą  g rę  w  c a ły m  m eczu.

W  E L IM IN A C Y J N Y M  m eczu  p i ł ­
k a rs k ic h  m is trzo s tw  E u ro p y  d ru ż y n  
m ło d z ie ż o w y c h  P o rtu g a lia  w y g ra ła  
w  F a ro  z  P o ls k ą  1:0 (0:0), B ra m k ę  
w  83 m in . zd o b y ł D ito . W id z ó w  
25 tys .

T A B E L A
1. P o r tu g a lia  3 A  2—1
2. F in la n d ia  2:2 1—1
3 P o ls k a  2:4 1—2
4 Z S R R  l i i  1— 1

N a s tę p n y  m ecz: P o ls k a  — F in ­
la n d ia  VI bm .

Wyniki i tabele
I L IG A  P IŁ K I RĘCZNEJ 

K O BIET
Pogoń — C ra c o v ia  
A Z S  W e. — S ta r t  
R u ch  — S k ra  
A Z S  G . —  A K S  
A Z S  K ,  —  Sośnica

T A B E L A
1. A Z S  K .  12:4
2 P o goń
3. R u ch
4 C ra c o v ia
5 A Z S  W .
6. A Z S  G d a ńs k  
7 A K S
8. S k ra
9. S ta r t
10. Sośnica

17:17 1 22:22 
30:23 i  31:23 
33:29 i 39:1« 
21:20 4 23:28 
27:15 i  afilia

12:4
12:4
12:4

207—.163 
199-165 
207 186 
191-473  
209—406 
187—213 
172- 170 
197 22) 
172 -204

I  L IG A  K O S ZY KÓ W K I 
MĘŻCZYZN

G w a rd ia  — P o lo n ia  100:75 
Ś ląsk — L e g ia  105:83 
L e c h  —  G ó rn ik  114:82 
Pogoń -  W is ła  87:104 
S ta l B io b rek  — Z a g łę b ie  77:71 
G w a rd lia  — L e g ia  64:73 
Ś ląs k  —  P o lo n ia  85:84 
L ec h  —  W is ła  115:96 
Pogoń -  G ó rn ik  113:123 

T A B E L A
1. G ó rn ik 15 778 704
2. L e c h Î3 704— 558
3 G w a rd ia • 12 620 -56 0
4 Ś ląsk 11 655 / 642
5. W is ła 11 718-728
6 S ta l 11 552—562
7 L e g ia 10 576 616
8. Z a g łę b ie 10 591—582
9. P o lo n ia 8 519—581

10 P ogoń 7 618 -798

I I  L IG A  P IŁK A R S K A  
Grupa I

A rk a  — P ia s t 0:0
S ta l S to c zn ia  — O d ra  O . 0:1 (0: 
C e lu lo za  — G ó rn ik  0:3 (0:
G r y f  — O lim p ia
G K S  T y c h y  - O lim p ia  E. 1:1 (0:D
Z a g łę b ie  W . — S tilo n 1:1 (0:0)
Z a g łę b ie  L . — A rk o n ia 1:0 (0:0)
O d ra  W . — R O W 1:0 (0:0)

T A B E L A
1. G ó r n ik  W . 16:4 2 1 -5
2. Z a g łę b ie  L . 14:6 17—13
3. O lim p ia  P. 13:7 10-r-5
4 P ia s t 12:8 11 -6
5. S ta l S to czn ia  12:8 ttl—7
6. R O W 11:9 11—8
7. T y c h y 11:9 11—9
8. Z a g łę b ie  W . 10:10 8—8
9. O d ra  W 10:10 9—10

10. O lim p ia  E. 9:11 10—9
O d ia  O. 9:11 10—15

112 A rk o n ia 8:12 113-46
13 C e lu loza 8:12 6—10
14. A rk a 7:13 5—10
15. S t ilo n 5:15 5—15
16. G ry f 5:15 7—19

I I I  liga
C h e m ik  — W a r ta  0:0 
S to czn io w iec  — L e c h ia  2:1 
Z je d n o c z e n i — C h ro b ry  0:2 
P ia s t -  M ie s zk o  3:0 vo  
F ad o m  — P o lo n ia  L  0:1 
G ru n w a ld  — L u b u s za n in  3:2 
B łę k itn i — D o z a m e t 1:1 
C h ro b ry  — S to c z n io w ie c  2:0 (za leg ­
ły  m ecz).

T A B E L A
1. W a rta 18:2 23—4
2 C H E M IK 18:2 18—2
3. P o lo n ia  L . 15:5 16 7
4 S to czn io w iec 14:6 13—9
5 B Ł Ę K IT N I 12:8 12—9
6. L ec h ia 11:9 12 8
7 C h ro b ry 11:9 12 -13
8 F ad o m 9:11 10—14
9 G ru n w a ld 8:12 16 18

10 P ias t 8:12 10—15
M D o zam e t 8:12 7 -1 3
12 M ies zko 5:15 8—20
13 L u b us zan in 4:16 12 22

14. Z je d n o c z e n i 3:17 8 - 2 L

Rozgrywki ligowe

REMISY ŻEŃSKIEJ „ 7 "

I  L IG A  p i łk i  rę c z n e j k o b ie t . P O G O Ń  —  C R A C O V IA  17:17 (10:11) 
i  22:22 (10:12).

P O G O Ń - K ra s u c k a  1 i 12. G ó rs k a  3 i 0. T o b jas z  4 i  _3, Ł u k a ­
szew icz o i 0, P ie tr z a k  i  i  0, W ó jc ik  2 i 2, A fe lto w ic z  0 i  1, 
M ie rz e je w s k a  3 1 1 .  Ż u ro w s k a  3 1 3 ,  W ir a  0 i  0.

S P O T K A N IA  d w ó ch  c zo ło w y c h  zespołów  e k s tra k la s y  n ie  sta ły  
na n a jw y ż s z y m  po zio m ie . O b ie  „s ió d e m k i” z d a w a ły  sobie s p ra w ę  
ze s ta w k i p o je d y n k ó w  i to  n ie w ą tp liw ie  m ia ło  w p ły w  na p oczy­
n a n ia  za w o d n ic ze k  W ra ż e n ie  b a rd z ie j zd e p ry m o w a n y c h  roboty 
s z e ze c in ia n k i. k tó re  w  na p o zór n ie groźn y ch ’ s y tu a c la c h  o o o e .n .a ly  
p ro ste  b łę d y  —  n a jczę śc ie j n ie c e ln ie  p o d a ją c . B o h a te rk ą  so b o tn ie ­
go m eczu b y ła  bez w ą tp ie n ia  b ra m k a rk a  C ra c o v ii — G ó re c k a , 
k tó ra  s ta n o w iła  zaporę t ru d n a  do  p o k o n a n ia . M . in . w  I I  po ło ­
w ie  s p o tk a n ia  p rzy  sta n ie  1 3 :il d la  P o g o n i o b ro n iła  pod rzą d  dw a  
r z u ty  k a rn e . W  sum ie — w  c a ły m  m e czu  — 4 -k ro tm e  w y g ra ła  
p o je d y n k i sam  n a sam  ze szczec in ian  k a m i,

W  re w a n ż u  w a lk a  b y ła  jeszcze h a rd z ie j zac ię ta . P ie rw s za  p o ło ­
w a  n a le ża ła  do C ra c o v ii . k tó re j n a js k u te c zn ie js za  b ro rfią  b y ły  
k o n t ra ta k i.  Poza ty m  s iln a  s tro n a  zesDołu gości b y ła  do b rze  zo r­
g an izo w an a  © brona. W airto w s p om nieć , że k r a k o w ia n k i p o tr a f i ły  w y  
łą c zy ć  z g ry  n a jlep s zą  s n a jp e rk ę  I  liigi M ie rz e je w s k ą . T y m  ra zem  
zas tąp iła  1a u d a n ie  K ra s u c k a . k tó ra  w  n ie d z ie le  zn a la z ła  re ceptę  
na G ó re c k a , a p l ik u ją c  1ei 12 b ra m e k  — w  ty m  11 z k a rn e g o . E m o -  
c ie  s ięgnęły  ze n itu  w  o s ta tn ie j m in u c ie  m eczu , k ie d y  to  p rz y  sta­
n ie  22:21 d la  k r a k o w ia n e k  K ra s u c k a  n ie  zd o ła ła  p o konać G ó re c ­
k ie j.  Pogoń je d n a k  n ie  z re zy g n o w a ła  i tu ż  p rze d  k o ń c o w y m  g w iz d ­
k ie m  sę d zió w  — T o b ia s z  została b ru ta ln ie  s fa u lo w a n a  n rzęe  W ie k .  
za co ta  o s ta tn ia  u k a ra n a  została cze rw o n ą  k a r tk a , a s ę d z io w ie  po­
d y k to w a li rz u t  k a rn y , k tó re g o  p ew ną e g z e k u to rk ą  b y ła  poszko -

^ ^ r z y k r y m  in c y d e n te m , tu ż  po m eczu, b y ło  n ie s p o rto w e  zacho­
w a n ie  się zaw o dn icze k  C ra c o v ii . k tó re  sw o ie  n ie za d o w o le n ie  z w y ­
n ik u  w y ra ż a ły  n ie c e n z u ra ln y m i g ło śn y m i e p ite ta m i s k ie ro w a n y m i 
pod ad re se m  sędziów.

OUTSIDER UWIERZYŁ W  SIEBIE?

I ’ L IG A  k o s zy k ó w k i m ężczyzn. P O G O Ń  — W !S L A  K R A K Ó W  
87:104 (43:59) W sobotę i P O G O Ń  — G Ó R N IK  W A Ł B R Z Y C H  113:123 
(55:75) w  n ie d z ie lę . D la  W is ły  n a jw ię c e l p u n k tó w  zd o b y li:  F ik ,c l
— 35 i  S e w e ry n  — 20. d la  G ó rn ik a  — M ły n a rs k i — 63. K o z ło w s k i
— 20 R eschke — lfi. a  d la P o g o n i w  ob u  sp o tk a n ia c h  p u n k ty  u z y ­
s k a li’: K ra s o ń  5 i 34 L a m c z v k  22 i 12. S ze w c zy k  2.3 - -« W a r­
s za w s k i 14 i  9, C aboń  5 i 18. W ęcław Ska 4 i 12. M a jc h e re k  i 4, 
K rz e s ia k  12 i  0 D z ię g ie le w s k i — L 8 ,  K a łe jta  2 i 2. B u c z k o w s k i
0 i  0.

W  S O B O T Ę  . .W ilk i M o rs k ie ”  z a p rze p a ś c iły  k o le jn a  szanse n a w y ­
w a lc ze n ie  P ie rw s z e g o  - w  ty m  sezonie zw y c ię s tw a . N a s zą , d ru żyn a  
bard zo  k r ó tk o  u trz y m y w a ła  n ie w ie lk a  p rzew ag ę . b v p ó źn ie  1 od ­
dać in ic ja ty w ę  w  g rze ry w a lo m . S z y b k ie  a k c ie  k r a k o w ia n  m '.c io - 
w a n e  p rzez  S e w e ry n a , ce ln e  rz u ty  tego z a w o d n ik a  i je g o  ko le g ó w . 
n a cze le  z F ik ie le m . n a js k u te c z n ie j rz u c a ją c y m  g raczem  W is ły , 
zam ew n iły  te i  d ru ż y n ie  zas łużone zw y c ię s tw o  , , .

W  n ie d z ie lę , choć m a ło  k to  n a to  l ic z y ł. P ogoń g ra ją c  z m is trzem  
P o ls k i — G ó rn ik ie m , z a p re ze n to w a ła  sie znac zn ie  k o rz y s tn e j .
1 cześć m eczu . G ó rn ik  sw o bo d n ie  w y g ra ł ró żn ic a 20 n k t  a le  -o 
zm ia n ie  s tro n  . .W ilk i M o rs k ie ”  n a w ią z y w a ły  n ie m a lże  ró w n o rzę d n ą  
w a lk ę  z ru ty n o w a n y m  i zb y t p e w n y m  s ieb ie  ry w a le m  k '-a k ro t-  
n ie  n iw e lu ją c  jego  p rze w a g ę  do  8 p u n k tó w , W  dru->'m -  _v "  - 
b rz y d k ie j p ie rw s zo p la n o w ą  postac ią  b y ł M ły n a rs k i. W P o g o m  po­
d o b a li się K ra s o ń  o ra z  o d w a żn ie  i  s k u te c zn ie  g ra ją c y  w  I I  cz śe; 
p o je d y n k u  — M a jc h e re k  W  sp o tka n iu  z m is tr z a m i k r a iu  —
chulan ie c h y b a  po  ra z  p ie rw s zy  w  ty m  sezon*«, zag ra ń  . '
d y n a m ic zn ie  im p o n u ją c  w ie lk ą  a m b ic ją  i.. . ra żąc , n ie s te ty , diuza 
lic zb ą  n ie c e ln y c h  rzu tó w . P rz y  m in im a ln ie  w ię k s ze j skuteczności 
rz ú to w e l P o g o n i o u ts id e r e k s tra k la s y  m ia ł szanse s p ra w ić  w © > ~  
n ie sp o d z ian k ę ... ,  • U Si

STAL PRZEGRAŁA Z ODRĄ

I I  L IG A  P iłk a rs k a . S T A L  S T O C Z N IA  — O D R A  O P O L E  0:1 (0:0). 
B ra m k ę  z d o b y ł B o lce k  w  70 m in . S ę d z io w a ł R . W d o w ia k  z L e g ­
n ic y . W id z ó w  2 tys.

S T A L  S T O C Z N IA :  K a lis z  — M o sto w sk i. C ze rb iń s k i M a k o w s k i 
K o w a lc z y k  —  B enesz. K ra w c z y k . B łas zczy k  (od 56 m in . M ik o ła j ­
c zy k ) —  H a w ry le w ic z . P a ra d a . S iw a . /

O P O L A N IE  w  m eczu  ze S ta ła  z a p re z e n to w a li sie zn ac zn ie  le ­
p ie j n iż  w  n ie d a w n y m  s p o tk a n iu  z A rk o n ia . k ie d y  to  g ie rk o  u le ­
g li  g w a rd z is to m  0:4. O d p ie rw s zy c h  m in u t  sobotn iego m eczu go­
ście g ra li ze w zm o c n io n a  d e fe n s y w a , chcąc ze Szczec ina w T. v cno 
1 p k t. T rz e b a  p rzy zn a ć , że m ie li u ła tw io n e  żąd a n ie  g d yż ?' e - 
n io w c y  a ta k o w a li c h a o ty c zn ie  bez ża d n e j m y ś li ta k ty c z n e j. R o z­
s trzy g n ięc ie  m eczu  n a s tą p iło  w  70 m in ., w te d y  to. do  fa u lu  M a ­
ko w sk ieg o . sędzia p o d y k to w a ł rz u t  w o ln y  z od leg łości 30 m e tró w  
od b ra m k i K a lis z a , k tó r y  p rz v  o b ro n ie  s trza łu  B o le k  a za c h o w a ł sie 
1ak n o w id u s z  w o u szc za lac  p ilk e  do  s ia tk i.

Z A G Ł Ę B IE  L U B IN  — A R K O N IA  1:0 (0:0). B ra m k ę  z d o b y ł K u r ? " ł  
w  51 m in . W id z ó w  3 tys . Ż ó łta  k a r tk a :  Sosnow sk i (A rk o n ia ) . (k )

CHEMIK —  WARTA 0:0

n i  L IG A  p iłk a rs k a . C H E M IK  P O L IC E  —  W A R T A  P O Z N A Ń  0:0.
W id z ó w  2 tvs . ' , . . .

M e c z  o  p rzo d o w n ic tw o  w  I I I  lid z e  p iłk a rs k ie j n ie  p rzy n ió s ł roz­
s trz y g n ię c ia . N a cze le  k la s y f ik a c ji  n a d a l za te m  poznańska W a rta  
a za niią — z tą  sam ą lic zb ą  zd o b y ty c h  p u n k tó w , le cz  z gorszą  
ró żn ic a  b ra m e k  C h e m ik . , , .. , .

O  n ie d z ie ln y m  m eczu  I l l - l ig o w c ó w  m ó w i k ie ro w n ik  s e k c ji i d ru ­
ż y n y  C h e m ik a  — Jan  Paśko.

„ —  T o  b y ło  ła d n e , e m o c jo n u ją c e  sp o tk a n ie , w  k tó ry m  nasza d ru ­
ż y n a  m ia ła  p rzew ag ę  i  w ie c e ! n iż  ry w a le  szans n a  zdo b yć  a b ra m ­
k i .  N p . w  I  p o ło w ie  A n io ła  no ce n trze  M as icza  t r a f i '  r to w e  w  
p o p rzec zkę , a w  I I  części p o je d y n k u  S o k o ło w s k i s trz e lił obok  
s łu p k a . W a rta , c o fn ię ta  n a  w ła s n e  pole. u m ie ję tn ie  się b ro n iła  —  
od czasu do  czasu — g ro źn ie  k o n tra ta k u ją c . K ilk a k r o tn ie  nasz  
b ra m k a rz  —  F ab is ze w s k i b y w a ł w  o p a ła ch . In te rw e n io w a ł je d n a k  
z p o w o d zen ie m , ra tu ją c  zespół od u t r a t y  g o la . M y ś lę , że w y n ik  
n ie  k r z y w d z i ż a d n e j z d ru ż y n  i o d p o w ia d a  o b ra zo w i g ry  n a  b o ­
is k u . T e ra z , gdy p rze e g za m in o w a ł has n a jg ro ź n ie js z y  r y w a l .  d” *o  
w ię c e j w ie m y  o ty m  ile  je s teś m y n a p ra w d ę  w a rc i...”  ( jg )

MOCNE PIĘŚCI BENIAM 'NKA

I I  L IG A  b okserska . U d a n ie  za d e b iu to w a li w  ro z g ry w k a c h  o  m i­
s trzo s tw o  I I  l ig i  p ię śc ia rze  P o g o n i, k tó rz y  w  in a u g u ra c y jn y m  spo t­
k a n iu  p o k o n a li na r in g u  W D S  zespół P ro s n y  K a lis z  14:6.

N a jle p ie j w  d ru ż y n ie  b e n ia m in k a  z a p re z c n o w a li sie C ze rw iń s k i. 
W ie trz y k o w s k i i  U rb a n ia k .

A  o to  w y n ik i w a lk  od  m u sze j do c ię ż k ie j (n a  p ie rw s zy m  m ie j­
scu g o sp o d arze )- D z ie w ią tk ą  w y g ra ł z C o fa ls k im  3:0 C z e rw iń s k i 
p o k o n a ł p rzez  R SC  M a rc in k o w s k ie g o . W yszy ń sk i z re m is o w a ł z C ie ­
s ie ls k im . W o ita s  z re m is o w a ł z P rz y b y ls k im . W < e trz v k o v iM  zw y c ię ­
ż y ł H o ło w ia k a  p rzez  R S C  w  I I  s ta rc iu . Lepsesza p rz e g ra ł n a  sk u ­
te k  R S C  w  I I I  ru n d z ie  z  P iłic h e m . U rb a n ia k  w y g ra ł z Z y g n e -  
re m  przez  R S C  w  I  s ta rc iu . S obczak w y p u n k to w a ł K ilis z k o w s k ie -  
eo 3:0. J a rm o lu k  (P o g p ń) z d o b y ł p u n k ty  w a lk o w e re m  n a s k u te k  
b ra k u  p rz e c iw n ik a . ,K >
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V,

PO NIED ZIAŁEK, 
11 P A ŹD Z IE R N IK A

DZIŚ:
Emila, A ldony 

JU T R O \ 
Eustachegó, 

M aksymiliana

POGODA
ZACHM U RZENIE duże z 

większym i przejaśnieniam i. 
Możliwość słabego deszczu. 
Temp. do 16 st. W ia try  po­
łudniowe, słabe.

D Z lS  ra n o  w  S zc zec in ie  ciś­
n ie n ie  w y n o s iło  1013 h P a  (760 
m m  H g ). W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie lk i spadek c iśn ien ia .

M U Z Y C Z N Y  oteł. 889-02) —  „ M a d a ­
m e  B u t t e r f ly ” g. 18.

D E L F IN  ( te ł. '483-7®) — „W y s ta rc z y  
b y ć ”  g. 15.30, 10, 20.30 — UtSA, ł 
¿5; w to re k :  „S tra co n e  ż y c ie ”  g. 9, 
11. 13:15, 15.45, 20:15 — w ę g ., 1. 18; 
C O L O S S E U M  (te ł. 458-.18) —. „ P rz e ­
m in ę ło  z  w ia t re m ” g. 18 — U S A . i.
12 (p o n ie d z ia łe k  i w to re k );  K O R A B
—  „ P o w ró t  M e c h a g o d z illi” g. 17 — 
ja p ., 1. 12; „ W ie rn e  b liz n y ”  g. 19
— po i.. 1. 15 (p o n ie d z ia łe k  i w to ­
re k ) ) ,  K O S M O S  (te l. 380-04) — „ S p ra ­
w a  K ra m e ró w ”  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 
18.15, 20.30 — U S A . 1. 15 (p o n ie ­
d z i a ł e k ' i  w to re k );  B A Ł T Y K  (te l. 
733-35) — „W e jś c ie  s m o k a ” — g 
15.30, 17.3®, i(9.3Ó — U S A -H a n g k o n g , 
1. 18; w to re k :  „ S y n  g ó r”  g. 15 ~  
ru m .;  „ L o t nad k u k u łc z y m  g n iaz ­
d e m ” g. 16.30, ii9 — U S A . ł. 8;
P O L O N IA  (te l. 221-834),— „P rzy g o ­
d y  C a lim ec zk i” g. 13 — ja p .;  „ K o ­
b ra ” g. 14.30 — ja p .. 1. 18; „ K o -  
nop ie łlka”  g. 16.38, 18,30 — po i.. 1.
15 (p o n ie d z ia łe k  i w to re k );  P IO ­
N IE R  ( te ł. 475-02) -  „ L ite rk a  „ E ”  
g. 10. 17 — p o i.; „ In n a ”  g. 11, 13
— p o i., 1. 12; „ K o ro n c z a r k a ” g. ¡5
18 — szw a jc ., 1. 15; ..M andin.go”  g. 
20 — w ł„  1. 18 (p o n ie d z ia łe k  i  w to -

.r e k ) ;  D R U Ż B A  (te ł. 356-05) — „ K o n ­
t a k t ”  g. 15.45. 18, 20.15 — poi., i.
15: S Z M A R A G D O W E  (Z d ro je )  — 
„N a  tro p ie  S o k o ła ”  g.- 17.30 — N iR D , 
1 15; „ W ie rn a  żo n a” g. 19.30 -
f r „  1. 18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — 
.T a k s ó w k a  rz ” g. 17.30, 19.3® —

U S A . 1. 18; J M A J  (Ż y d ó w c e ) -  
„ M is trz  k ie ro w n ic y  u c ie k a ” — g.
13 -  U S A . 1. 15; M E W A  (Zedecho- 
w o ) — „ S u p e rp o tw ó r” g. 18.30 — 
ja p .;  B A J K A  (P o lic e )  — „A n n a  1 
w a m p ir”  g. 17. 19 — p o i.. 1. ?8; 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  — „ M i­
łość c i w s zy s tk o  w y b a c zy ”  g. i7.
19 — poi., 1. 12; S Y R E N K A  (Ja sie­
n ic a ) — „ M is tr z  k ie ro w n ic y  u c ie ­
k a ” — g. 16. 18 — U S A . 1. -5:
Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o ) — ,39
s ‘ o o n i”  g. 18 — ang.. 1. 12;. IN A
(S ta rg a rd ) — „W e jś c ie  sm ok a” — 
I-lo n g ko n g -U S A , 1. 18; G R Y F  (G r y ­
f in o )  — „ P rz y ja c ie le ”  — ju g .. V 
15; W IS Ł A  (G o le n ió w ) — „Joe V a -  
la c h i”  — w ł. . 1. 18; „ C h w y ta jc ie  1 
b ie rzc ie ”  — w ęg .. I.  15. 

R D P E ik T U A R  K IN  na pod staw ie  
in fo rm a c ja  Q F R F .

W Y ST  A W Y
B R A M A  K R Ó L E W S K A  H o łd u
P ru s k ie g o  — M a la rs tw o  Iw o n y  K o ­
n a rz e w s k ie j g. 12—88; K L U B  . .K IE ­
R U N K I”  — M a r ia c k a  6/8 -  D o k u ­
m e n ty  i p a m ią tk i „ O fla g  I I  C 
W o ld e n b e rg ”  g. 17—21.

D Y Ż U R Y

S Z P IT A L E
C H LR . D Z IE C IĘ C A  — W ojc ie c h a  7; 
P O Ł O Ż N IC T W O  — P io tra  S k a rg i;  
W E W N . -  R e jo n o w y . 
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I — u l. W o jc ie c h a  7 -  
g 2 0 -8 ;  D L A  D O R O S Ł Y C H  — al. 
Je dnośc i N a ro d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  — a l. Jed ­
ności N a ro d o w e j 12 — g 20—7; ul. 
N a d  O d rą  2® — g. 9 —16.
A P T E K I

D U B O IS  1 (dod . o d tr u tk i)  — te l 
882-41; M IC K IE W IC Z A  101 — te l
730-44; A L . W Y Z W O L E N IA  107 -  
te ł. 221-OU2; S T O Ł C Z Y N . N a d  O d rą  
23 — te l. 239-422; P O D J U C H Y  —  pi 
W olno ś c i 5 — te l. 812-820. 
IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  -  te l. 425-25 
446-46 — g. 7—U6.
K O L E J O W A :  te l. 935.

U S Ł U G O W A  — te ł. 428-14, 472-15 g.

R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918. 
R O D Z IN A  (P Z M , P L O , P 2 B . G ry f)  
—  te l. 34-716 — g. 8—21. 
P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l 
999; P O G O T O W IE  M O  — te l. 397; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  —  te l. 998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  — te l. 981; 
'P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  — te l. 
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
t e l .  991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  — 
t e l .  992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L IZ A C J I  — te l. 984; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  -  
t e ł .  9®6.
S T A C J E  B E N Z Y N O W E  
C Z Y N N E . C A Ł Ą  D O B Ę : M ic k ie w i­
cza., K a d łu b k a  (tax-i). K u  S łoń c u  
E s k  adrotwa, C hoiodma.
P O Z O S T A Ł E  s ta c je  ezy n n e  w godz
8—21.

P R O G R A M  I
15.25' N U R T  — c y w il iz a c ja  i k u ltu ­
ra  vyspółćizesna. 16 Z w ie rz y n ie c . 17 
(D z ien n ik . 17.20 F ilm  „ U c ie c zk a  t  
k r a in y  z ło ta ”  — o de. o s ta tn i. 18.Î0 
E cha s ta d io nó w . 18.50 D o b ran o c. 
19 D iag n o za . 19.30 D z ie n n ik . 20. ,3 
T e a tr  T V  „ N ie -B o s k a  k o m e d ia ’ .
22.15 R o ln ic ze  ro zm o w y . 22.30 D z ie n ­
n ik . 22.50 Ś w ia t  i m y .
P R O G R A M  I I
17 M a g a z y n  w o js k o w y  17.30 M o r­
s k ie  h o ry z o n ty  ( lo k .) . 18 O  ro li  
p a r t i i  w  za k ła d z ie  p ra c y . 18.30 P r  
r o z r y  w k o w y . 19 K ro n ik a  ( lo k  ).
19.30 D z ie n n ik . 20 D o b ry  w ie c zó r
— tu  In te rw lz ja . 21,40 S p o tk a n ie  w 
k o ń c u  z im y .
P R O G R A M  I
6 i  6.30 T T R . 7 Jesień  82. 9.30
F ilm  — „D lac zeg o  n ie  chcą  
go d z ie w c z y n y ” . 13.30 i 14 T T R  
15.45 K w a d ra n s  z A r ie le m . 16 D la  
m ło d y c h  w id zó w  „ T y lk o  d la  
o r lą t ” . 16.30 M ic h a łk i. 17 D z ie n n ik .
17.20 D w ó jk a  p re z e n tu je . 17.50 In t e - -  
s tu d io . 18.20 O c h o tn ik  — Janusz  
K u so e iń sk l. 18.50 D o b ra n o c . 19 Ż o ł­
n ie rz e  —  re p . w o js k o w y . 19 30 
D z ie n n ik . 20.15 F ilm  T V P  „C h ło ­
p i” . 21.05 R o ln icze  ro zm o w y . 21.15 
P r . ro z ry w k o w y  „C h a b ry  z po lig o ­
n u ” . 22.05 L ic zą  się fa k ty . 22.40 
D z ie n n ik ,
P R O G R A M  I I
16.15 J. angie lska. 16.45 J. ro sy js k i.
17.20 W  o b ie k ty w ie  h is to r ii — f i lm  
„S io s try ”  (cz. 2). 19 K ro n ik a  ( lo k .) .
19.30 D z ie n n ik . 20 S a m o rząd n e , n ie ­
za le żn e . ro b o tn ic ze . 21 W to re k  m e­
lo m a n a . 22 F ilm  T V P  „ J a n  S e rce "  
cz. 2, 23.06 K w a d ra n s  z A r ie le m  
U W A G A :  T V  zas trzega sobie z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
14.25 J . a n g ie ls k i. 15,15 F ilm  „E u g e ­
n ia  G ra n d e t” . 17j15 W id o w is k o  Jla  
d zie c i. 17.55 S p o tk a n ia . 18.50 T V  
d ziecięca . 19 „D ro g a  do  g w ia z d ” .
19.30 K ro -n ika. 20 K o m e d ia  f ilm o w a  
„P o d ró ż  po ro zw o d z ie ” . 21.25 C z a r ­
n y  k a n a ł. 21.45 K ro n ik a . 22 K lu b y  
s tu d en c k ie . 22.30 W iadom ośc i. 
W T O R E K

7.55 J . an g ie ls k i. 8.25 K ro n ik a . ’ 9 
F ilm  „P o d ró ż  po ro zw o d z ie ” , til.25 
C z a rn y  k a n a ł. 11.45 „D ro g a  do 
g w ia zd ” . 14.35 J . a n g ie ls k i. 15.05 J  
ro s y js k i. 15.30 W id o w is k o  d la dz ie ­
c i. 16.30 S p o tk a n ie  w  Z O O , 17.15 W i­
d o w is ko  d la  d z ie c i. 17.45 P edagodzy
— pedagogom . 18.15 F ilm y  ry s u n ­
ko w e. 19 W iz y ta . 19.30 K ro n ik a  -9 
F ilm  d p k u m . „D ro g a  ż y c ia ”  2? 
K ro n ik a . 22.15 „ R e w ia  na d a c h u ” , 
22.56 W iad o m o śc i.

R A D I O
P R O G R A M  l
W IA D O M O Ś C I:  15. 16. 17, 18. 19 30. 
22 23.
15.10 S tu d io  M ło d y c h . 15.55 R adio  
k ie ro w c ó w . 16.05 M u z y k a  i A k tu a l­
ności. 16.40 -  P o lscy a r ty ś c i w
ś w ia to w y m  re p e rtu a rz e . 17.10 —
Pa nora m a  św ia ta . 17.20 — K a m e --- 
to n  — P ro p o zy c je  d o  lis ty  p rze b o -

jó w . 18.05 R e fle k s je  — a u d y c ja  pu­
b lic y s ty c zn a . 18.30 A B C  p io s e n k i —  
p rzeb o je  la t  60. 48.50 „ K a t e ­
d ra ” . 19.26 R a d ło  k ie ro w c ó w . 19.30 
Z  naszej fo n o te k i. 20.06 K o n c e r t  
życzeń . 20.35 G ra  zespół A le x  B and .
20.45 K ro n ik a  sp o rto w a . 21.10 W ie 1-  
k ie  d z ie ła , w ie lc y  w y k o n a w c y .
22.30 J u tro  w  m o n o  i w  stereo .
22.40 R oizm ow y o T rz e c im  S w iec ie . 
23.10 P a n o ra m a  św ia ta . 23.30 Z b li­
żen ia . 23.50 J a zzo w a d o branocka  
P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I:  15.30. 21.30. 23.05
14.30 R e p o rta ż  l i te ra c k i — Mo<e 
d zie c i. 14.50 N a jp ię k n ie js z a  jest 
m u z y k a  po lska. 15.40 L u d z ie  i ich  
pas je . 1« T e m a ty  z rezonansem . 
16.20 N a u k a  — p ra k ty c e . 16.45 P ra ­
w o  na co  d z ie ń  — N o w e  p rzep isy  
sty p e n d ia ln e . 17 N as z dom  i m y .
17.40 R a d io w y  p rze g lą d  p u b lic y ­
s ty c zn y . 19 K o m p o z y to r  tyg o d n ia  
19.35 Ś w ia t  baśni. 20 W ie lc y  jazzu.
20.45 J ę z y k  ro s y js k i. 21 W iec zo rn a
a n te n a  in u zy-czno -lite rac k a . 21.05
N a g ra n ia  w ie czo rn e . 21.15 K lu b  do­
b re j k s ią ż k i. 21.40 T e m a ty  w ie czn ie  
m ło d e . 22 N o w e słow o — h ig iena.
22.30 K a ro l S z y m a n o w s k i na p ły ­
ta c h  św ia ta . 23.00 C h w ila  p o ezji,
23.05 M a ła  P o lih y m n ia . 23.50 S en­
te n c je  w ie czo ru .
P R O G R A M  I I I
14 K o n c e r ty  k la rn e to w e . 15 S erw is  
T r ó jk i .  15.Ó5 P rz y p o m in a m y  zespół 
O ffe n b a c h . 15.30 z ło te  la ta  sw ingu  
16 z a p ra s z a m y  do T r ó jk i .  19 „ P o ­
goda d la b o gaczy” . 19.30 S c en y  ze- 
soołow e z o p er M o z a rta . 19.50 K e n  
F o lie tt  — .. Ig ła ” . 20 S tu d io  n ag ra ń .
20.40 K lu b  s a m o u k ó w . 21 B ie lszy  
odcień  b luesa. 21.30 K lu b  sam ou­
kó w . 21.45 G o d z in a  ja zzu . 22.45 24 
go d zin y w  10 m in u t . 23 Z ap ra sza ­
my, do T r ó jk i .  23.56 Północ poe­
tów .
P R O G R A M  IV
W IA D O M O Ś C I : 15, 17. 19. 22.30.
15.05 O p o w ia d a n ia . 15.30 P o p o łu d ­
n ie  m e lo m a n a  (s). *17.05 P ios en k a  
d n ia  (s). 17.10 D z ie n n ik . 17.20 Szcze­
c iń sk ie  n a g ra n ia  (s). 17.40 P u b l.
społeczna. 18 Z e ś w ia to w e j es tra ­
d y (s). 18.30 P o e z ja  i  rrfuzyka. 19.05 
K la s y c y  m u z y k i ro z ry w k o w e j (s).
19.30 W ie c zó r w  f i lh a r m o n i i  (s). 
21 K lu b  S tereo  (s). 22.40 N o c n e  d i­
v e rt im e n to  (is). 23.30 G ło s y, in s tru ­
m e n ty . n a s tro je  (s).

Kronika wypadków
S O B O T A . N a  te re n ie  o g ró d kó w  

d z ia łk o w y c h  p rz y  u l. Je s io no w ej 
zas łab ł nag le  i  z m a rł podczas św i-  
ndotoicla 46 -te tn i M a r ia n  J.

W  D O M U  p rzy  u l. W il lo w e j 34 
w y b u c h ł p o ża r w  p iw n ic y . S t ra ty  
o ce n ia  się n a 20 tys . zł. In te rw e n io  
w a ła  S tra ż  P o ża rn a .

K R O T K O  po godiz. 14 n a u l. N o -  
wotgardizikiej w  G o le n io w ie  k ie r u ją ­
cy  m o to ro w e re m  „ K o m a r”  n ie trz e ź ­
w y  — ja k  w y n ik a  z u sta leń  M O  — 
A u g us t Z . p o tr ą c i ł na p rze jś c iu  d la  
pieszych  62-le tn ia  Z o fię  K „  k tó ra  
d oznała  z ła m a n ia  le w e j rę k i.

N IE D Z IE L A . W  . p rz e p ły w a ją c e j 
przez  Ł o b ez  rzece u ton ę ła  m ie sz­
k a n k a  tego  m ia s ta , 84-le tn ia  A le k ­
sandra M , O k o lic zno ś c i u ton ię c ia  
ba.da m il ic ja .

N A  T R A S IE  R esko  —  Ł u g ia n o w o  
k ie ro w a n y  p rz e z  Jó ze fa  S. „ m a ­
lu c h ”  S Z C  3108 z je c h a ł na le w ą  
s tro n ę  Jezdni i  z d e rz y ł się czo łow o  
z m o to c y k le m  „ 3 H L ” , k tó re g o  k ie ­
ro w c ę  Ja n a  K . z R es ka  o d w ie z io n o  
do s zp ita la . W  Ż a b o  w ie  gm , P y rz y ­
ce sa m ochód o so b o w y „S k o d a ”  
SZiM  4153 k ie r  rw a n y  przez Z y g m u n  
ta K . p o trą c ił przechodnia^ 30 -łe t- 
niego  K rz y s z to fa  J „  k tó re g o  o d w ie ­
z io n o  w  c ię ż k im  s ta n ie  do szp ita la  
w  P y rzy c a c h .

D o  tra g ic zn e g o  w  sk u tk ac h  w y ­
p a d k u  doszło  o k o ło  godz. 15.40 na 
tra s ie  C h o jn a  — K rz y m ó w . K ie r o ­
w a n y  p rzez  n ie  posiadającego  p ra ­
w a  ja ż d y  2 '-le tn ie g o  M iecz.ysła wa  
B . z K rz y m o w a  m o to c y k l „ W S K ”  
w s k u te k  n a d m ie rn e j szybkości roz­
b ił się o d rzew o . K ie ro w c a  d o zn a ł 
bard zo  c ię żk ic h  o b raże ń , na to m ia s t  
jego  pasażer 4 i~ le tn i Jó ze f K  z m a rł 
w dro d ze  do s z p ita la .

D Z IŚ  n ad  ra n e m  w  je d n y m  i  
m ie szk ań  p rz y  u l. Ś lą s k ie j p o p e ł­
n i ł  s a m o b ó js tw o  p rzez  pow ieszenie  
4 4 -le tn i H . M . (ap)

N A U K A

M G R  — m a te m a ty k a ,  
f iz y k a  -  465-41. 19708-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  z a ra z  do ­
chód,zaca o p ie k u n k a  do  
d zie ck a . W a ru n k i b a r ­
dzo d o b re  T e l. 717-06.

23128-G

M A T R Y M O N IA L N E

U S Ł U G I sa m o tny m  
św iad c zy  B iu ro  „ V e ­
nus”  K o sza lin  C za m is e  
k ie g o  7, 4-P

S A M O T N I!  -  W  zało ­
że n iu  ro d z in y , d y s k re t­
n ie  pom oże W a m  B iu ­
ro  M a try m o n ia ln e  ..R o ­
d z in a ” —  .S zcze c in , ul 
R ose nbe rgów  110 — te l  
765-70. 152-K

S Z C Z Ę Ś L IW IE  k o la rz y  
m a łżeń s tw a  B iu ro  DÆa- 
t rv m o n ia ln e  .M a z ń ry ”  
OLs-ztvn, s k ry tk a  336.

2739-K

K U P N O

D Ż IN S Y  ró żn e  k u p ię  
W a rs za w a , te l. 29-93-43 
DO 1« 16464-G

R Ó Ż N O J Ę Z Y C Z N E  w y ­
d a w n ic tw a  d z ie d z in a :  
kos m olog ia . u fo lc g ia . 
atla ń ity lo lo g ia , p ra e te r l-  
to ło g ia . p a ra p s y c h o lo g ii 
D ira .m idolog ia . z io ło le cz­
n ic tw o  s ta ro ży tn e . Ludo 
w e . ró  w  n ie ż  s-ta ro ż  y  tn a  
m e dy cy n a  współczesna  
o rie n ta ln a . R óżno iezy ez  
ne w y d a n ia  .D a e n ik e n a . 
w y d a w n ic tw a  w s ze lk ic h  
d zie dz in  ' In ­
d ó w  s ta ro ż y tn y c h  N ;e 
snrz&■'''■ne -  ’ --
n ła tn ie  s f ilm u ję  — k u ­
p ię B o g u m ił K in d ry k  
68-212 T rz e b ie ł. 3536-K

P S A  basseta h o unda 4-5- 
n y e —ęc zneeo  bez ro;lo-, 
w o d u  — k u n  e O fe r ty  
B iu ro  O frtosz°ń  Szcze­
cin  22748

R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O  W IE  —

B ru n o n  J a k im o w ic z  — 
381-51. 22719-G
T E I-E P O G O T O  W IE  — 
M łe -z y s ła w  Uznańsitei —
22- 38-32. 22340-G
T E L E P O G O T O  W IE  —  
J a n  B a rc z y k  — 756-34

22034-G

T E L E P O G O T O  W IE. -
S ła w o m ir , M a r ty n iu k  — 
83-474. 1-7865-G
T E L E P O G O T O  W IE  —
L es ze k  K ra w c z y ń s k i —
23- 97-66 17642-G

T E L E P O G O T O  W IE  —
Z d z is ła w  U z n a ń s k i — 
22-85-97. 19133-G
T V  C O L O R  -  z a k ła d . 
N a r u to w ic z a  5 ~  429-74 
— M e ta lo te e h n ik a

20637-G
P R Z E S T R A J A N IE  U K F
W staw iam  o ry g in a ln e  
g ło w ic e  V a lv o  T e le s fo r  
S rm achow sk i, te le fo n  
222-881 20795-G

T A P E T O W A N IE  m a lo ­
w a n ie . H e n ry k  P a szk ie ­
w ic z  te l. 457-26

22137-G

N A P R A W A  p ra le k  au to  
m a ty c zn y c h  i  m a szy n  
do szycia  E d w a rd  To~ 
rnusiak . te l. 175-232.

21412-G 
N A P R A W A  lo d ó w e k  i  
p ra le k  a u to m a ty c zn y c h  

B lo m b e rg  M e ta lo te c h  
n ik a  -  te l. 23-03-44.

21370-G 
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rę ża rk o w y c h . E d w a r d . 
S k o c ze k , te l. 758-50.

20165-G 
U K Ł A D A N IE  p a rk ie ­
tó w . c y k lin o w a m ie  — 
B ogdan  M ic z y ń s k i — 
477-96. . 21919-G
B E Z P Y Ł O W E  cy  k lin o ­
w a n ie  — R o m a n  P a w ­
la k  23-00-82. 20813-G
U g Ł U G I gazow e — 
H e n ry k  Z ió łk o w s k i, a l. 
B o h a te ró w  W a rs za w y  
7/1 — te l. 37-183. 23061-G  
T R A N S P O R T  m e b li, 
p rz e p ro w a d z k i — H e n ­
ry k  K o z ło w s k i 765-58, 

22823-G 
M E R C E D E S A  za m ie n ię  
na P o loneza lu b  s p rze ­
d am . T e l. 738-68.

22744-G 
S P R Z E D A M  lu b  za m ie -  
_iie n a F ia  ta  126 p sa­
m ochód  m a r k i W a rs za ­
w a oick-uiD . T rz e b ia ­
tó w . te ł. 725-23. 128-P
N O W Y  płaszcz sk órza­

n i  38 z a m ie n ię  na 
40-42. u l. B a ta lio n ó w  

C h ło p sk ich  41/40.
22714-0

o s o b y . które b y ły
ś w ia d k a m i k r  a,dzieży
lu b  ro z b ic ia  o m u r  sa­
m ochodu m a r k i Ł ad a  
na u lic y  D ługosza, w  
sobotę 1 D ażd z ie rn ik a  
o k o ło  godz. 2 w  nocy. 
proszone sa o  s k o n ta k ­
to w a n ie  się te l. 22-60-96. 
S p ra w a  b ardzo  p iln a .

22898-G 
T U J E  n a ż y w o p ło t. Po ­
zn ań . K o m o rn ik i . N o ­
w a  2. 2806- K

S P R Z E D A Ż

F IA T A  126 d  d o b ry  stan  
■ sprzedam . T e l. 773-96. 

PO 15. 22729-G
W O Ł G Ę  21 sp rze d am . 
K ras iń sk ie g o  99/20.

22709-G  
F IA T A  1300 ( ro k  1970) 
stan  b a rd zo  d o b ry  — 
sprzedam . S ta rg a rd ,
te ł. 77-20-41. d zw o n ić  po  

116-P
T A K S O M E T R  „ H a łd a ”  
n o w y  — sp rze d am , u l. 
K a lin y  37/30. 22712-G
D E S K I sosnow e g ru ­
bość 32 ram  — s p rze ­
d am . M ic k ie w ic z a  8/11.

22733-G 
K IN E S K O P  „ R u b in ”  — 
sp rze d am . 395-62.

2274:1-G

Wyrazy głębokiego współczucia s 
powodu tragicznej śm ierci

M  Ę Z A

kol.

Lucynie Roszyckiej
s k ł a d a

saloga sklepu 143.

Prezesowi Spółdzielni Pracy 
„U roda”

mgr.
W ŁODZIM1ERZOW I 
ONUFREJCZYKOW I

szczere wyrazy współczucia z powo­
du śm ierci

Żony
składają

L O K A L E

« -2  P y rzy c e , zam ien ię  
na m ie szk an ie  Szczecin . 
T e ł .  82-05-72. po 17.

22778-G

Z G U B Y  #

B A R B A R Z E  B O R O W ­
C Z Y K  s k ra d z io n o  w ikła  
d k e  do d o w o d u  o ra z  
k a r t k i  żyw n oś c io w e  na 
m -c  p a źd z ie rn ik .

23215-G
J O L A N C IE  F IE D O R O ­
W IC Z  s k ra d z io n o  o o r t-  

2 d o k u m e n ta m i l  
w k ła d k a  do dow odu .

23206-G
S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  
do d o w odu  n r  S -848222 
na nazw isk o  B a rb a ra  
W eso łow ska o r a *  4 k a r  
t v  w o je w ó d z k ie  ro d z in ­
ne. 23183-G
Z G U B IO N O  w k ła d k ę  do 
d o w o d u  n r  1112571 W L  
na n azw isk o  S ta n is ła w  
N o w a k o w s k i. 23181-G 
IR E N A  R U D Z K A  zgu ­
b iła  w k ła d k ę . 23170-G 
J Ó Z E F  L U B A  Zgubił 
w k ła d k ę  do  d o w odu  
osobistego n r

M O N IK A . • W IT O L D .  
G R A Ż Y N A  B R Z O S T O -  
W Ę C Y  z g u b ili w k ład k a  
do  do w o d u . 23091-G
B O Ż E N A  L U D K IE W IC Z  
zg u b iła  w k ła d k ę  do  do­
w o d u . 23086-G
J Ó Z E F A  M E N  D E  zgu­
b iła  k a r tk ę  zao p a trze ­
n io w a . 23058-G
A N N IE  C Z E R N IA W ­
S K IE J  s k ra d z io n o  k a r ­
tę  z a o p a trz e n io w a .

23054-G
K R Y S T Y N IE  M R Ó Z . 
B O L E S Ł A W O W I D Z IE ­
W U L S K IE M U . A N N IE  
D Z IE W U L S K IE J  s k ra ­
d ziono  w k ła d k i i k a r t ­
k i  za o p a trze n io w e  n r  
182585 i n r  180516.

23050-G
E W A  S K Ó R A S  zgub iła  
w k ła d k ę  d o  d o w o d u  o -  
sobistego WZS-626363 na 
k a r t y  zao p a trze n io w e .

23045-G
A N N A  K O W A L S K A
Zgubiła w k ła d k ę  n r  
184419. 23041-G

J O Z E F O W I W IT K O W ­
S K IE M U  -  s k ra dz io no  
w k ła d k i n a  k a r t k i  za­
o p a trze n io w e  n r  30149, 
301410. 23036-G
S K R A D Z IO N O  k a r t k i  
w o je w ó d z k ie  na n a z w i­
ska S ta n is ła w a , B ro n i­
s ław  G la p a . B ożena P o  
do lska. 23025-G
Z G U B IO N O  k a r t k i  w o ­
je w ó d zk ie  na n a zw is k o  
J a n in a  i  S ta n is ła w a  N y ­
k ie l  o ra z  w k ła d k ę  do  
dow o d u  osobistego S ta ­
n is ła w a  N y k ie l .

2301S-G
S Ł A W O M IR  K O L E N D A
zg u b ił w k ła d k ę  d o  do ­
w o d u . 231’15-G

S K R A D Z IO N O  k a r t k i  
w o je w ó d z k ie  n a n a z w i­
s k o  M a g d a le n a . H e n ­
r y k .  R o m u a ld  N a w ro c ­
cy . 23124-G
B O G D A N  W Ł O C H  zgu­
b ił  w k ła d k ę  do  d o w odu  
osobistego. 23138-0
S K R A D Z IO N O  k a r t k i  
w o je w ó d z k ie  na n a z w i­
s k o  E lżb ie ta  B  ry c k a  — 
K -014977; G ra ż y n a  B ,ryc- 
k a  —  K-05H982; B e rn a ­
deta  B ry c k a  — D-06H531, 

23143-G

J A N IN A  T O P Ó R -K I-  
S IE L N IC K A  —  zgłasza  
zg u b ien ie  k a r te k  w o je ­
w ó d zk ic h  i  żyw noś cio ­
w y c h  o ra z  w k ła d k i do 
do w o d u . 23146-G
Z A G U B IO N O  w k ła d k ę  
d o  d o w o d u  o s o b is te g o . 
n r  350450 n a n azw isk o  
J a n in a  S ta w a rz . Ł16-P 
Z A G U B IO N O  w k ła d k ę  
do d o w o d u  osobistego  
na k a r ty  za o p a trze n io ­
w e  n r S-345523 i  S -345524 
— S ta n is ła w  w ó jc ik .. 
S ta rg a rd , u l. G ro d zk a  
1G/E/20, 125-P
Z G U B IO N O  w k la id kę  za 
ona trz e n io w  a n r  S-333084 
na naczwisko W ła d y s ła w  
W y s zy ń s k i. 126-P
J O L A N T A  M Y C IO  zgu­
b iła  w k ła d k ę  d o  d o w o ­
d u  n r  783965. 127-P
Z G U B IO N O  d o k u m e n ty  
na n azw isk o  J o a n n a  
B o ro w ik a . P roszę o  
a w ro t za nagroda .

Z A G IN Ę Ł Y  d o k u m e n ty  
na n a zw is k o  K rz y s z to f  
S y lw a n o w ic z . Ire n eu s z  
B rze z iń s k i. Z w r o t  za 
w y s o k a  n ag ro d a . N o ­
w o tk i 9/2. 23108-G

LICYTACJA
12 października 1982 roku  o godz. 9 na 
stacji Szczecin-Turzyn w  magazynie 
Okręgowej Składnicy L ikw id a cy jn e j odbę­

dzie się licy ta c ja  przesyłek.

3578-K

Z G U B IO N O  w k ła d k ę  do 
d o w o d u  osobistego na 
na.zwisko A le k s a n d ra  
P e r k i l  22790-G
T E R E S A  M A C IA G  zgu ­
b iła  w k ła d k ę  n r  1S8190

22944-G
O M IO T E K  — zg u b ili 
w k ła d k i n r  S-J15199. S - 
515200. 22990-G
J A R O M IR  D U D K A  zgu­
b ił  w k ła d k ę  do  * d o w o ­
du osobistego n r S- 
373584. 22879-G
A N N IE  C H R E P T O W IC Z  
skrad-ziono w k ła d k ę  na 
k a r t k i  n r  S-563173 o raz  
4 k a r t k i  w o je w ó d zk ie  
i 2 k a r t k i  na m -c  p a ź ­
d z ie rn ik . 22871-G
K A Z IM IE R Z  M U C H A  
zag u b ił w k ła d k ę  se rii 
6690244. 22859-G
S T A N IS » .* W  “ ’’ ’ '"’ iC -  
K I  zg u b ił w k ła d k ę  : 
k a r tk ę  w o je w ó d zk ą .

2281&rG
L E C H  R A F A I.A K  zgu­
b ił  w k ła d k ę  do  d o w o ­
du. 23093-G

PREZES
ZA K ŁA D Ó W  ODZIEŻOW YCH 

„A  L  M  A ”
SP Ó ŁD ZIELN IA  PRACY 

w  Goleniowie

zatrudni:
z-cę prezesa

-  kierownika technicznego
Szczegółowe w arunki do omówienia 

w spółdzielni.

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I” — d z ie n n ik  R S W  P ra sa— K sią żką  —R u c h ”  W Y D A W C A  S zczecińskie W y d a w n ic tw o  P ra so w e R E D A K C J A : p i H o łd u  P ru s k ie g o  8 70-550 S zczecin  
sk r. poczt 70-925 R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N Y  c e n tra la  430-21 s e k re ta r ia t  red  naczelnego 457-41. s e k re ta rz  re d a k c ji 467-21 dz m ie js k i 462-35 d'z e k o n o m -m o rs k i 427-77 
dz. s p o rto w y  379-50. dz łącznośc i i  C z y te ln ik a m i 450-21 O G Ł O S Z E N IA  o rz v in iu ie  B iu ro  R ek lam  ł O głoszeń 70-550 s zc zec in  pi H o łd u  P ru s k ie g o  8. te l 394-34 Za treść ) t e r ­
m in  d ru k u  ogłoszeń re d a k c ja  n ie  ponosi o d p ow ied z ia ln o śc i P R E N U M E R A T A  przed  ^ o -i^ s tw a  in s ty tu c je  t o rg a n iz a c je  s p o łe czn o -p o lityc zne  s k ła d a ją  za m ó w ie n ia  w  m ie j­

sc ow y ch  o d d z ia łac h  R S W  „P ra s a —K s ią ż k a —R u c h ”  w  m ie js co w o ś c ia ch  zaś w k tó ry c h  m e m a o d d z ia łów  — w  u rzęd a ch  p o czto w yc h  lu b  u d o rę c zy c ie li C z y te ln ic y  in d y w i­
d u a ln i o p ła c a ła  p re n u m e ra tę  w y łą c z n ie  w  u rzęd a ch  p o czto w yc h  i u d o rę c zy c ie li na ro k  n as ienny: do d n ia  10 m iesiąca p oprzedza 1aceSo o k re s  p re n u m e ra ty  na Pozostałe  
w  te rm in a c h :  od 25 lis topada na sty cze ń  T k w a r t a ł  !  p ó łrocze ro k u  n as tępnego  1 e a łv  okres ro ku  b ieżącego C ena p re n u m e ra ty :  m iesięczna do 20 cze rw c a  b r  87 z ł on 

t ip ca b r 109 z ł. za H  k w a r ta !  261 zł. za n as teone k w a r ta ły  327 z ł za I I  n ó łrocze 657 z ł N r  in d ek su  35034 D ru k  S zc zec iń sk ie  Z a k ła d y  G ra fic z n e  -
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TEATR b liże j widza, a p rzyna jm nie j kasa biletowa. W te j 
przyczepie campingowej, usytuowanej na al. Wojska Polskiego 
(w  pobliżu pl. P rzyjaźni) można kupić b ile ty  do Teatru Współ­
czesnego. N iezły pomysł... Foto: Zb. Jodkowski

Choć działkowicze zawiedli...

Festyn w „Korabiu” udany
G W A R N O  I  T Ł O C Z N O  był© w  m in io n a  sobotę w D o m u  K u lt u r y  

S to c zn i ¡aa. A . W arsJUeco ..K o ra b ” . W  fe s ty n ie  u d z ia ł wzdęło w ie lu ,  
szc zec in ia n  k tó ra y  w  ra m a c h  p rze d p o łu d n io w e g o  gnaceru  p rz y b y li w  
n ie k ie d y  i c a ły m i ro d z in a m i. Bo też  d ła  ka żdego  —  n ie za le żn ie  od 
w ie k u  — o rg a n iz a to rz y  p rz y g o to w a li ©oś afcrakcyjnego.

10 sw e i»dw o .Je w ic « , zaś n a jszybsza z oań  — M a ł­
g o rza ta  K a ja k .

- G D Y  O  G-ODZ. o.v.^ —  . y - *
» tw o rz y ło  sto isko  C e n tra ln e j S k ła d . . . . . . . ------- - . . . . .
«¿cv H a re e c s k le i fcodotkowicze (z a -  N ie m iła  n a to m ia s t niespodselartkę 
śrozasu u sta# w i« ii)  m ie li  w  c zy m  zg o to w a li u c ze s tn ik o m  fe s ty n u  
•w yb ierać N a  p ó łk a c h  z a u w a ż y li-  d z ia łk o w ic z e . M ie l i  o rd  h a iwil-owac 
Amw m  ’ In  k o le jk i  e le k try c z n e  ta n im i o w o c a m i i w a rz y w a m i, a  

P ic o -J u n io r”  k i lk a  m odeH  sa m o - n lR p rzys zed ł... żad e n  s n ic h . W ie -  
fo tó w  do sk le jan ia ., lu to w n ic e  p is to - lu  w ie c  saczecunian o d c h o d z iło  
lo to w e . M a js te rk o w ic z e  n a jb a rd z ie j sp rzed  . .K o ra b ia ”  z p u s ty m i to r -  
zaś c ie s zy li sto z  p rz y s ta w e k  do ba-md — z ło rze czą c pod nosem . D i i  
w ie r ta re k  .B o sc h a” : n as ad e k  u d a - w i  nas fa k t .  ża żad e n  z 3 z a rz a -  
to rw yc h  o ił  ta rc z o w y c h . szŁ iiie rek  d ó w  » to czn iow yc h  o g ro d ów  d a ia ł-  
oscy la c y jn y c h . P o w o d ze n ie  m ia ły  k o w y c h  n i e 'p o t r a f i ł  D o rad z ić  so- 
to k ż e  p le c a k i, c h le b a k i i in n y  b ię  z  „ p ro b le m e m ”  re a liz a c ji po d -  
s o rz e t tu ry s ty c z n y . W & rto  dodać. Jotyćh  zobo-wuązan. . . . . .
Irż na ' k ie rm a s z u  ty m  w  ro li  h a n -  N a le ż y  je d n a k  s tw ie rd z ić , iż  po ­
r to w c ó w  w y s tą p il i h a rc e rze  z  N a d -  za ty m  je d y n y m  w y ją tk ie m , stocz-

- o d rza ń s k ie g o  H u fc a  Z H P . A o  tv m , niow coan z ..K o ra b ia ”  u d a ło  sie 
t e  m ło d z i su b ie kc i s p is y w a li sie zo rg a n izo w a ć  im p re z ę  c ie k a w a  1 z 
n ie ź le  ś w iad c zy  ch o c iażb y  fa k t.  iż  d u ż y m  ro zm a c h e m . N a jle p s z y m  d o -  
w  ciąg u  za le d w ie  2 godzin  sp rze - w odern , że f re k w e n c ja  na fe s ty n ,«  
d a li o n i to w a ru  za  o k . 1 m in  z ł... d o p isa ła . m.rmo dość c h ło d n e j po­

gody. Jest to  w ię c  ju ż  d ru g a  in U
*~~D-obrze szła ta k ż e  sp rze d aż  na e ja ty w a  (p od o b n e  im p re z y  o re a n i-  
atoistou. • P rze d s ię b io rs tw a  Z ie le n i- au je  D K  f iu ty  „S zc zec in ” ), k tó ra
M ie js k ie j .  N a jw ię k s z e  w z ię c ie  m ia ­
ł y  ro ś lin y  d o n ic zk o w e : f ilo d e n d ro ­
n y . p a p ro tk i, p ry m u lłc i. D o  s tra g a ­
n ó w  h a n d la rz y  k s ią że k  i  k o le k c jo ­
n e ró w  s ta ro c i tru d n o  b y ło  sie do­
p chać. O to  n ie k tó re  ty tu ły ,  k tó re  
z w ró c iły  nasza (i n ie  ty lk o )  u w a gę :
l i .  Spock ..D z ie c k o ” . R . Gpocfc 
„ Z ró b  to  sam ” . A .  H a łe y  „ K o rz e ­
n ie ” . R . S tra łto m  „C zas n ie to p e ­
r z a ” . „ W ę d k a rs tw o  je z io ro w e ” .

W  czasie fe s ty n u  zo rg an izo w an o  
3 je d no g o d z in n e  seanse k o lo ro w y c h  
cze ch o s ło w a ck ich  b a je c ze k . M i lu ­
s iń sc y z z a p a r ty m  tc h e m  ob se rw o ­
w a li  p e ry p e tie  za b a w n e j w ro n y  s 
d w ó c h  p ie s k ó w . N ie  z a b ra k ło  ta k że  
f i lm ó w  z B o lk ie m  i L o lk ie m .

O  goctz. 18- t łu m n y  s ta rt  do  I  
W o je w ó d z k ie g o  B iegu  o  P u c h a r D y  
re k to ra  S to czn i. D ys ta n s  10 k m  
n a js z y b c ie j p rzeb ieg a  W a ld e m a r T«i- 
s-i-ecki (29 m in . 39.4 so k .), d ru g i jest 
R y s za rd  P ilz . trz e c i — J e rz y  K o te -  
le c k i. N a jle p s z y m  b ie ka cze m -^ to cz-  
raiowcem  o k a z u je  się H e n ry k  R a je -

.,c h w y c iła ” . M oże w ie c  za p rzy  
k ła d e m  d o m ó w  ' k u l tu r y  nołoźo-nych  
w  d z ie ln ic y  ro b o tn ic ze j p ó jd ą  In ­
ne teg o  ty p u  p la c ó w k i?  (m o r)

Rozszerzona działalność — lepsze zaopatrzenie

Bufety popularniejsze 
n i ż  s t o ł ó w k i

JUZ od dłuższego czasu specjaliści ze szczecińskiego oddzia­
łu  WSS „Spotem”  (podlegają m u sto łów ki i  bufety zakładowe 
w Szczecinie i Policach) odnotowują fa k t zmniejszenia zainte­
resowania stołów kam i pracowniczym i ze strony potencjalnych 
klien tów . Od kiedy przy kupnie ka rty  abonamentowej na obia­
dy trzeba oddać część swojej k a r tk i mięsnej, w stołówkach zro­
b iło  się luźnie j. Za to — co zresztą było do przewidzenia — za­
czął się większy ruch w  bufetach zakładowych.

RUCH ten jest nie ty tko  w ięk w ienią abonamentowego mogło- 
szy, większe są też wymagania, by po prostu splajtować, z d ru - 
Teraz nie wystarczy już babka g ie j zaś strony — m ają one w 
z czymś tam i szklanka herbaty' w ie lu  przypadkach spory poten- 

śniadanie. Ludzie chętnie c ja ł wytwórczy, co aż prosi się
kupow a liby dania bardziej w y ­
szukane, py ta ją  się o garmażer- 
kę, kupu ją  większe porcje na 
wynos.

Te dw a ściśle powiązane ze 
sobą z jaw iska zm usiły szczeciń­
s k i oddzia ł „Spotem”  do podjęcia 
zdecydowanych działań. Chodzi 
bow iem  o to, że w iele stołówek

ja k  najwłaściwsze w yko rzy­
stanie, zwłaszcza w  sytuacji, 
gdy podaż wyrobów produko­
wanych przez specjalistyczne gar 
mażernie (podległe Oddziałowi 
P rodukcji WSS. „Społem” ) jest 
wysoce niedostateczna.

W te j sytuacji zdecydowano, 
że s to łów ki (na razie dotyczy

w  ty m  s a m y m  , o kre s ie  ub ieg łego  
ro k u .

W y ro b y  te są c h ę tn ie  k u p o w a n e  
— c o  w a r to  p o d kre ś lić  — sporo  
tańsze od d ań  w y p ro d u k o w a n y c h  
p rze z  sp e c ja lis tyc zn e  za k ła d y . D la  
p rz y k ła d u  — śred n ia  cena 1 k i lo *  
g ram a w y ro b u  w y p ro d u k o w a n e g o  
na bazie  su ro w ca  m ięsnego w y n o s i 
190 z ł. J a k  s ić  to  m a do cen  ro ż­
n yc h  p ie cze n i i p aszte tów  z za jąc a , 
k tó re  od  czasu do czasu p o ja w ia ją  
się w  s k le p ac h  — le p ie j n ie  wspo­
m in a ć ...

J a k  ju ż  w s p om nie liśm y , e o n  z 
w ię c e j s to łó w e k  p o d e jm u je  tę  p ro ­
d u k c ję . P o p y t je s t  b o w ie m  o®rom »  
n y  i clie ia ło iby się w s zys tk ie  bu­
fe ty  z a k ła d o w e  (a je s t  ic h  183) zao­
p a try w a ć  w  te p o szu k iw a ne  w y ro ­
b y . (n»g)

w  dobie pewnogo zmierzchu ży- to 21 placówek) zaczną praco­
wać w  systemie tzw. rozszerzo-

Od dziś w kaloryferach

Będzie cieplej
JA K  in fo rm u je  nas Wo­

jewódzkie Przedsiębiorstwo 
Energetyki C ieplnej ad 
dziś — na polecenie w o je­
w ody przystąpiono do u ru ­
cham ian ia  sieci c iep łow ni­
czych. WPEC za naszym po 
średnaotwem zwraca się do 
wszystkich odbiorców, aby 
w  okresie rozruchu sieci, 
k tó ry  potrwa 3 dni nie nie­
c ie rp liw il i się z powodu nie 
dogrzania, a ewentuadne u- 
s te rk i zgłaszali po tym  ter 
m inie.

Meandry zaopatrzenia
W O KRESIE przed urlopowym  nań w zim ie nie myślą raczej o 

i sezonie w akacyjnym  pisaliśm y sprzęcie biwakow ym . Za to  choć- 
o ogromnych brakach sprzętu by w  D T  „C entrum ”  można już 
turystycznego w  sklepach hand- nabyć nam ioty. Sądzimy, że przy 
lu jących właśnie tym  towarem, obecnym „pustym  ryn ku ”  na- 
O t choćby w  lipcu  konia z rzę- w et teraz znajdą one. nabyw- 
dam temu, komu udałoby się ców. ale żal, iż nie po jaw iły  się
nabyć ja k iko lw ie k  nam iot. O  
becnie sezon mamy już za sobą^ 
a ci k tó rzy  nie w ykorzysta li je ­
szcze urlopu lecz w yb iera ją się

w  sprzedaży prędzej, w tedy gdy 
by ły  potrzebne wyjeżdżającym 
na u rlopy. (su)

nych upraw nień (prawo do usta­
lan ia liczby pracow ników i do­
boru załogi, wypracowywanie 
funduszu do podziału, możliwość 
korzystania z różnych źródeł za­
opatrzenia), co zmusi je do uat­
rakcyjn ien ia  o fe rty  oraz zw ięk­
szenia produkc ji i  sprzedaży.

Czy zm iany te odczuli już w 
jak iś  sposób klienci? Wydaje 
się, że tak. Przede wszystkim  
do stołówek tych . można już te­
raz przychodzić nie ty lko  w  po­
rze obiadowej i koniecznie z kar 
tą abonamentową w  garści. Każ­
da z nich prowadzi bowiem tzw. 
żywienie barowe i oprócz obia­
dów (można je kupować także 
sporadycznie) sprzedaje przez 
cały dzień różne inne dania.

O  W IE L E  b a rd z ie j is to tn e  jest 
je d n a k  to , że s to łó w k i t e p o d ję ły  
p ro d u k c ję  g a rm a ż e rk i — naleś n i­
k ó w . p ie ro gó w , past. sa ła te k , dań  
ry b n y c h , b igosów , fa s o lk i po b re -  
to ńs ku , p as zte tów , p ie cze n i i k o t ­
le tó w  — k tó re  to  w y ro b y  sp rze d a­
je  się n a  m ie js cu  ó raa k ie ru je  do  
b u fe tó w  za k ła d o w y c h .

T ego  ro d za ju  d z ia ła lnoś ć p ro w a ­
dzą d w ie  s to łó w k i w  Z a rzą d z ie  
P o rtu , w  W o je w ó d z k im  P rze d s ię ­
b io rs tw ie  K o m u n ik a c ji M ie js k ie j , w  
„W is k o rd z ie ” , „P o lm o ” , d w ie  sto­
łó w k i w „ W a rs k im ” . o  s k a li zaś 
te j  —  d o d a tk o w e j 1 p o d ję te j z k o ­
nieczności w  dość tru d n y c h  w a ru n ­
ka c h  — p ra c y  n ie ch  św iadczy fa k t,  
iż  w  ciągu  8 m ie sięc y b ieżącego  
ro k u  za k ła d o w e  s to łó w k i w y p ro d u  
k o u 'a ły  ponad  200 to n  w y ro b ó w  
g a rm a ż e ry jn y c h , t r z y  ra z y  ty le  co

Studenci WSM 
rozpoczęli naukę

W P IĄ T E K  I  SOBOTĘ w  
Wyższej Szkole M orskie j odby­
w a ły  się uroczystości inauguru­
jące ko le jny rok  akademicki. 
M ia ły  one w  tym  roku szcze­
gólny charakter, bowiem zbie­
g ły  się. z jubileuszem trzydzie­
stolecia szkolnictwa morskiego 
w  Szczecinie.

Z B IÓ R K A  p o d o d d z ia łó w  s tuden ­
c k ic h  n a C m e n ta rz u  C e n tra ln y m  
pod Pornuwk-lem B ra te rs tw a  B ro n i 
p o p rzed z iła  ap e l p o leg łyc h . L ic z n ie  
p rz y b y li s tu d en c i o raz  n a u c zy c ie le  
a k a d e m ic c y  z ło ż y li w ie ń c e , o d d a ją c  
w  te n  sposób h o łd  p o le g ły m  w  w a l­
ce o  w o lność O jc z y z n y . P ią tk o w e  
uroczystośc i z a k o ń c z y ł w ie c zo rn y  
ap e l w  g m ac hu  u c ze ln i, podczas  
k tó re g o  o d czy ta n e  zo s ta ły  ro zk a zy  
dopuszczen ia  do  ś lu b o w a n ia  no w o  
p rz y ję ty c h  s łuchaczy W y d z ia łó w  N a  
w ig a c y jn e g o  i M ec ha n ic zne g o . W  so 
botę  n a  W a ła c h  C h ro b reg o  podse­
k r e ta rz  s ta nu  U rz ę d u  G o s p o d a rk i 
M o rs k ie j R y s za rd  Posp ieszyńskl do ­
k o n a ł p rze g lą d u  p o d od d z ia łó w  stu ­
d en c k ic h . N a s tę p n ie  re k to r  W S M , 
p ro f. d r  A le k s a n d e r W a lc z a k  w y g ło ­
sił 'p rze m ó w ie n ie  in a u g u ra c y jn e . P o  
ś lu b o w a n iu  s tu d e n tó w  p ie rw szego  
ro k u  g łos z a b ra ł I  zastępca m in is tra  
U G M . M ó w c a  w  sw o im  o ko licznoś­
c io w y m  w y s tą p ie n iu  n a w ą za ł do  h i­
s to r ii p o w o je nn e g o  S zczecina, k s z ta ł 
to w a n la  się s zk o ln ic tw a  m o rs k ie g o  
n a P o m o rzu  Z a c h o d n im . Z ło ż y ł ta k ­
że stu d en to m  p ie rw s zy c h  la t  ser­
dec zn e  ży c ze n ia  o w o c n e j n a u k i. 
P rz e d  t ra d y c y jn ą  d e fila d ą  i  ud ostęp  
n ie n ie m  u c ze ln i zw ie d z a ją c y m , w rę ­
czone zo s ta ły  re s o rto w e  n a g ro d y  
in d y w id u a ln e  i  zespołow e. N ag ro d y  
m in is tra  I  s to p n ia  o tr z y m a li:  p ro f. 
d r  A le k s a n d e r W a lc z a k , doc. d r  
h ab . W a ld e m a r T rze ś n io w s k l, doc. 
d r  in ż . Jó ze f K ir k ie w ic z  o ra z  doc. 
d r  h ab . M a rc e li  Ł ą c zk o w s k i. (pc)

Kioski „Ruchu“ — przypadek szczególny
K O L E J N Ą  w o ln a  sobotę o- 

ra z  n ie d z ie lę  re p o r te rz y  . .K a ­
r ie r a ”  p o św ięc ili k o n tro li  
fu n k c jo n o w a n ia  siec i k io s k ó w  
„R u c h u ”  w  S zc zec in ie . P r a w ­
d o podobn ie  w y rę c z y li w  ty m  
po ra z  n - ty  p ra c o w n ik ó w  
P rze d s ię b io rs tw a  U p o w szech ­
n ia n ia  P ra s y  1 K s ią ż k i. C iąg łe  
b o w ie m  odnosi się w ra żen ie , 
że p ra c a  p u n k tó w  sprzedaży  
n ie  Jest z b y t  d o k ła d n ie  n a d ­
zo ro w a n a . ze szkoda d la  obu  
stro n  — k u p u ją c y c h  i p rze d ­
s ięb io rs tw a .

C Z Y  k io s k i ..R u c h u ” * są u lu b io ­
n y m  te m a te m  d z ie n n ik a rz y  ..K u r  ę 
ra ? ”  — z a p y ta ł n ie d a w n o  w  roz­
m o w ie  te le fo n ic z n e  1 je d e n  z C z y ­
te ln ik ó w . R zec zyw iśc ie . p iszem y  
s p o ro  o k io sk ac h  „R u c h u ” , W y n i­
k a  to  ze sp o łe czn e j p o trze b y , szcze 
c i  m am ie b o w ie m  .często s k arżą  się 
n a  częste za m y k a n ie  ty c h  p la có ­
w e k  w  god zin ac h  p ra c y , na n ie -  
przestrzegą.nće g o d z in  o tw a rc ia ,  
n ie w ła ś c iw a  p ra c e  w  w o ln e  sobo­
t y  i n ie d z ie le , z łe  ro zm ie szc zen ie  
k io s k ó w  w  m ieśc ie  ibp. R zecz w  
t y m . że ś w ie tn ie  n ie gd y ś fu n k c jo ­
n u ją c e  p rze d s ię b io rs tw o  h a n d lo w e  
z n a la z ło  ‘ sie o b ec n ie  na s za ry m  
k o ń c u . W s zy s tk ie  n ie d o m a g an ia  
„ R u c h u ”  sa jaskra-w o  w id o c zn e  i 
o d c zu w a n e  w ła ś n ie  te ra z . gdy 
c h w ie jn y  ry n e k  w y m a g a  ja k  n i ­
g d y  rze te ln o ś c i i  o p era ty w n o śc i 
ze s tro n y  h a n d lo w c ó w .

P o c zą tk o w o  nasze spostrzeżen ia  
p o p a rte  u w a g a m i C z y te ln ik ó w  nie  
p rz y n o s iły  o cze k iw a n e g o  re z u lta tu .  
D o p ie ro  te ra z  s y tu a c ja  n ie c o  się  
p o p ra w iła . Podczas s o b o tn io -n ie ­
d z ie ln e g o  ra jd u  n ie  sp o tka liś m y  
się  z  fa k ta m i w c ześn ie jszego  za m y ­
k a n ia  k io s k ó w , la k  to  bv>o u o rzs d  
n io  — o godz. 13 lu b  p rzed  14 I 
15

N a d a l n a to m ia s t z w ra c a  u w a gę  
du żą  lic zb a  n ie c z y n n y c h  p u n k tó w

sprze d aży  — w  w ię ks zo śc i p rz y ­
p a d k ó w  z p o w o d ó w  b liż e j n a m  n ie ­
zn a n y c h . T o  u c ią ż liw e  d la  szcze­
c in ia n . je ś li z a m k n ię ty  na sHieh©  
k io s k  je s t je d y n y  w  o k o lic y , 
zw łaszcza w  p o b liżu  p rz y s ta n k ó w  
t ra m w a jo w y c h  - i  a u to b u so w y ch , na  
p rz y k ła d  na u l. W ie rz b o w e j w  po­
b liż u  s k rz y ż o w a n ia  7. M ie s zk a  I  a l­
bo n a  u l.  K u  S łońcu  vis a vis  
b ra m y  g łó w n e j c m e n ta rza . J e że li 
p o w o d em  z a m k n ię c ia  je s t u r lo p  
a je n ta , d la cze go  n ie  zad b a n o  o  za­
stępstw o? N a  m a rg in e s ie  —  p isa­
liś m y  p o p rzed n io  o n ie c zy n n y m  od  
d a w n a  k io s k u  tu ż  o b o k  W y d z ia łu  
B u d o w n ic tw a  i A r c h ite k tu r y . O d ­
p o w ie d n ią  n a  te  u w a gę  je s t... z l i -

ro b y  s p rz e d a w c y ), n r  390 p rz y  u l. 
K o s tk i N a p ie  r  »k iego  na S łon e cz­
n y m  ( te ż  z  p o w odu  ch o ro b y  
s p rz e d a w c y ), n r  89 p rzy  u l. G d a ń ­
s k ie j (.pod es ta k a d ą ), n r  4il p rzy  
g łó w n e j b ra m ie  w io d ą c e j do  Stocz­
n i  im . W a rs k ie g o . k io s k  p rz y  u l 
C is o w e j, n r  21 u  zb iegu u lic  N a ­
ru s ze w ic za  i  N ie m c e w ic za  (te ż  za 
szybą w is ia ła  k a rte c z k a  in fo rm u ją ­
ca o c h o ro b ie  sprze d aw cy , co p ra w  
da t y lk o  do  7 p a ź d z ie rn ik a , a le  o -  
b o k  d o p isa n o , iż  te rm in  ten  się  w y  
d łu ż y ł)  i  k io s k  ń r  -19 p rzy  u l. K r a ­
s ińsk iego .

T u  is to tn a  u w a g a : ty lk o  w  p rzy ­
p a d k u  k io s k u , p rzy  u l. Z w ie rz y n ie ­
c k ie j k a r t k a  in fo rm u ją c ą  o e h o ro -

R a id y  0 0  m ie śc ie  d a la  n a m  po ­
n a d to  dość d o b ry  'o-brae ro zm ie ­
szczenia k io s k ó w . T u  m u s im y  
s tw ie rd z ić , że sieć p la c ó w e k  „ R u ­
c h u ”  je s t do  p ro stu  w a d liw ie  Po­
m y ś la n a . O to  p rz y k ła d y :  na S ło ­
n e c zn y m  d w a  k io s k i s to ją  dosłow ­
n ie  o b o k  s ieb ie  (n ie  w ię c e j n iż  k i l  
kadziiesiiat m etrów ' je  d z ie li) , a p rze  
e ież  osied le  je s t  ogrom ne. T o  sa­
m o  m o żn a  zau w a ży ć  na N ieb u s ze -  
w ie  A  sa d z ie ln ic e  i u lic e , gdzie  
k io s k u  z u p e łn ie  się n ie  u św ia d c zy , 
np. ŚtoŁczyin. SkoLw in . W  czasie  
naszego o s tatn iego  ra jd u  s tw ie rd z i­
liś m y . iż, je d y n a  p la c ó w k ą  „ R u ­
c h u ”  je s t w  Ś tołczynde k io sk  usy­
tu o w a n y  o b o k  b u d y n k u  S zczeciń­
s k ic h  Z a k ła d ó w  N a w o z ó w  F o s fo ro ­
w y c h . po tem  jedizie się k ilk a n a ś c ie  
k i lo m e t ró w  u lic a m i N  -i O d r i .  s tó ł 
ezy ń s k a . N ad b rze żn ą , m ija  się H u ­
tę  P a p ie rn ię  (k ie d y ś  p rzy  w e jśc iu

Znaki zapytania
k w id o w a n ie  k io s k u . I  jeszcze je ­
den k a m y k  do  tego  o g ró d k a : t rw a  
re m o n t p u n k tu  sp rze d aży  n r  274 
p rzy  u l. 9 M a .ja . je d n a k  poza b a ła ­
g anem  n ie  w id a ć  ż a d n y c h  ś lad ó w  
d z ia ła ln o ś c i e k ip y  re m o n to w e j. N ie  
d ziw n e g o , że n ie  p o dano  te rm in u  
p o now nego  o tw a rc ia  te j  p la c ó w k i.

P R A W IE  t r z y  g o d z in y  z a ję ła  n am  
w  sobotę (od p o łu d n ia  do godz. 15) 
lu s tra c ja  D ą b ia . S łon e czn e g o  i spo 
re j części d z ie ln ic y  N a d  O d rą . N a  
tra s ie  ra jd u  po ty c h  re jo n a c h  m ia ­
sta  n a lic z y liś m y  45 k io s k ó w . Z d e -.  
c y d o w a n a  w iększość p la c ó w e k  b y ­
ła  o tw a r ta , t y lk o  8 k io s k ó w  (a m o  
że a ż  8) b y ło  n ie c zy n n y c h .

B y ły  to  k io s k i:  n r  157 p rzy  u l. 
G o le n io w s k ie j w  D ą b iu , n r  225 p rz y  
u l. Z w ie rz y n ie c k ie j (za  szybą w id ­
n ia ła  k a r te c z k a  in fo rm u ją c a , że 
k to s k  Je®t n ie c z y n n y  z p o w odu  cho

b ie  s p rze d a w c y  o p atrzo n a  b y ła  p ie  
c za tk a  „ R u c h u ” . M o żna p rz y p u ­
szczać. że w  p o zo sta ły ch  p rzy p a d ­
k a c h  d y re k c ja  p rzed s ię b io rs tw a  w  
ogóle n ie  je s t  zo r ie n to w a n a , że 
k io s k i są n ie czy nn e .

D ru g ie  spostrzeżen ie: n ie m a l we  
w s zy s tk ic h  k io s k a c h  na ta b lic z k a c h  
(d ob rze , że w  ogó le  .są) in fo rm u ją ­
cy ch  o  go d zin ac h  o tw a rc ia  w id n ie ­
ją  ró żn e  g o d z in y . Je d n e  k io s k i 
c z y n n e  sa z p rze rw a  o b ia d o w a , in ­
ne — bez. je d n e  z a m y k a  się  o 
g o d zin ie  16. in n e  o 17. a rz a d k o  
k t ó r y  c z y n n y  je s t  do. 20. P od o b n ie  
z  so b o tam i i  n ie d z ie la m i. O s ta tn ie  
z a rzą d ze n ia  w  te ł  m ie rz e  (s k ru p u ­
la tn ie  te  p rz e d ru k o w u je m y )  w y ­
ra ź n ie  o k re ś la ją  i  u jedinoliea-ją go­
dzim y o tw a rc ia  i z a m k n ię c ia , ty m ­
czasem  in fo rm a c je  u m ie szc zo ne  za 
szy b am i k io s k ó w  zas ad n ic zo  się  od 
teg o  ró żn ią .

do  tego  z a k ła d u  b y ł k io s k ), ca łe  
o sied la  d o m k ó w  i  n ie  w idzd się 
n ig d z ie  k io sk u . D o p ie ro  .n a  ko ń c u  
u lic y  C iso w ej (z u p e łn y  k ra n ie c  
m /iasta. tu ż  o b o k  p rzeb ieg a  szosa 
ną P o lic e ) s to i k io s k . D lac zeg o  a -  
lc u ra t ta m . gdzue s ię  ko ń c zą  zab u ­
dowaniu» ?

O to  k o le jn e  p rz y k ła d y  złego  ro z­
m ieszczen ia  k io s k ó w  „ R u c h y ” : na  
a l .  P ia s tó w  — je d e n  je s t u zb iegu  
7 u l. L a n g ie w ic z a , d ru g i p rzeczn icę  
d a le j, bo  n a  N a ru to w ic z a ;  do  obu  
s tro n ac h  u l, M ic k ie w ic z a  — k io s k i  
sa u  W ylo tu  u lic  O k rz e i i  K o n o p ­
n ic k ie j;  z  k o le i d u ż y  k o m p le k s  bu ­
d y n k ó w  m ie s zk a ln y c h  do  ob u  stro  
nac h  u l. gen . Z a w a d z k ie g o  m a t v l -  
go t r z y  p u n k ty  sp rze d a ży ; za  m a ło  
je s t ic h  taikże — w  n aszym  p rze ­
k o n a n iu  — n a W zigórzu H e tm a ń ­

s k im ;  n a o s ie d lu  K a lin y  diwa k io ­
s k i sa po łożone z b y t  b lis k o  s ieb ie .

W  M IN IO N Ą  w o ln ą  sobotę — ja k  
ju ż  n ap is a liśm y — p u n k ty  . sp rze­
d a ży  ..R u c h u ”  fu n k c jo n o w a ły  po­
p ra w n ie . G o rz e j n a to m ia s t było  
w c z o ra j. Z n o w u  u ż y to  e n ig m a ty c z - ' 
n ego  s fo rm u ło w a n ia  o p ra c y  „p o ­
ło w y  stanu  s ie c i” . T a k ie  p o jec ie  
•p ozw ała  n a duża dowmłność. co 
sfcwde-rdaitliiśmy n ie  po ra z  p ie rw ­
szy.

D L A  P R Z Y K Ł A D U :  z a m k n ię te  
b y ły  p u n k ty  sp rze d aży  „R u c h u ”  
p rz y  u l. W itk ie w ic z a  i  k io s k  na 
osied lu  K a lin y , o tw a r ty  b y ł nato ­
m ia s t p rz y  S a n to c k ie j i  na osied lu  
P rz y ja ź n i. N a  p la cu  K o śc iu szk i — 
oba n ie c zy n n e . M ię d z y  p l. L e n in a  
a u l.  U n i i  L u b e ls k ie j c z y n n y  ty lk o  
je d e n  — tu ż  p rzy  d r u k a m i, n a  a l. 
B o h a te ró w  W a rs z a w y  — dw a o -  
tw a-rte  i d w a  n as tę p n a  z a m k n ię te .
I  tu  zn o w u  lis tę  m ożna k o n ty n u ­
o w a ć . a le  p rzec ie ż  n i«  ch odzi o  to, 
b y  w s k a zy w a ć  p alce m  poszczególne  
p rz y p a d k i. Sa one n a to m ia s t d la  
nas p rz y k ła d e m  k o n k re tn e g o  z ja ­
w is k a . C zyż ta k  t ru d n o  w ró c ić  do 
d o b re j zasady s to so w an ej p rzed  la ­
t y  — o tw a r ty  co d ru g i kiosk?

P IS A N IE  o k io s k a c h  „ R u e h u ”  n ie  
n a leży  do n a jw d z ię c zn ie js zy c h  za ­
d a ń . Osobiście w o le lib y ś m y  je ś li 
ju ż  p isać to  d o b rze , w s zak  k a r m i  
nas je d n a  m a tk a  — R S W  „ P ra s a  
—  K s ią żk ą  —  R u c h ” . T y m  b a rd z ie j  
b o le je m y  nad  ty m . że P rze d s ię b io r-  
st\vo U p o w s ze c h n ia n ia  P ra s y  i 
K s ią ż k i, w chodzące w  sk ła d  je d ­
nego z n a jw ię k s z y c h  k o n c e rn ó w  
p ras o w y ch . _ n ie  p o tr a f i o dzyskać  
d a w n e j, d o b re j p o zy c ji. M n ie j w  
ty m  w in y  a .ien tó w -sp rze d aw c ó w  
(w iększość z n ic h  to  n a p ra w d ę  do ­
b rz y  p ra c o w n ic y ), w ię c e j —  k ie ró w  
n ic tw a  P U P iK . B ra k u je  n ie zb ę d n e j 
w  dz is ie jszy ch  w a ru n k a c h  e las ty cz­
ności, o p e ra ty w n o ś c i, szerokiego  
sp o jrze n ia  n a '  społeczne p o trze b y . 
T rz e b a  p rze ła m a ć  s te re o ty p y , -zre­
zyg n o w a ć  ze sc h em a tów , »nieć św ia  
dom ość n ie  t y lk o  m o żliw o śc i, a le  i 
o cze k iw ań . T y lk o  w te d y  bedzie  
m o ż liw y  p o w ró t n a  w c a le  n ie  s tra ­
coną p o zy c ję . (G . J .)


